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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie ^  

Austryackiem na Sierpień . • •
Od Igo Sierp, do końca Września „
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Sierpień . . .  b maren
Od Igo Sierp, do końca Września IŁ r.

W T  Prennmerata liczy, się tylko od p le rw a n e g o  do
ostatniego dnia w miesiącu.

S E J M .

29 Posiedzenie sejmowe.
(Dokotiesenie).

L w ó w  26 lipom. (Koreap. Czasu).
Posiedzenie otwarto o godzinie 10 min. 20 rano. 

Protokół z 27go'posiedzenia przyjęto bez zarzutu.
Gminie Sokołów powiatu Kolbuszowskiego u- 

dzielono zezwolenia na pobór opłat gminnych od 
nafty, gminom Lubycz, Bełżec, Korczucina, Staje 
i Tamoszyn powiatu Rawskiego nozwoleuie na 
pobór wyższych dodatków gminnych.

Z porządku następuje , . . .
Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzielenie 

gminie miasta Brodów prawa do poboru opłat 
od napojów spirytusowych, piwa 1 miodu 1 0  udzie­
lenie rękojmi kraju do zaciągnięcia pożyczki w kwo­
cie 120,000 złr. Sprawozdawca poseł Smolka.

Wydział krajowy wnosi zezwolenie na żądaną 
rękojmię i w związku z tem zezwolenie na pobór 
opłat gminnych od napojów słodzonych. ,

P. K r u k o w i e c k i  sprzeciwia się wnioskom 
Wydziału krajowego. Podnosi, że Brody nie po­
trzebują tej pożyczki na cel wykupna propinacyi 
a ciężar tej pożyczki zanadto ich obciąży, jak do­
wodzą tego protests wniesione ztamtąd przeciw 
jej zaciągnięciu. Wnosi przejście do porządku 
dziennego. . ,

P. Z u c k e r  przedstawia przebieg tej sprawy od 
r. 1862, wykazuje, źe dochód jaki miasto mieć 
będzie, kiedy zakupione przez nich prawo propi­
nacyi przeniesione zostanie na opłaty gminne, wy­
starczy zupełnie na amortyzacyę długu, zaś długi, 
jakie gmina ma od roku 1859, są intabulowane 
na 60 realnościach miasta. Z tego wynika, że 
kraj na tej gwarancyi stracić nie może. Odmó­
wienie tego Brodom, byłoby odebraniem im do­
chodu z podatku konsumcyjnego, który przynosi 
około 50,000 złr. . .

P. A b r a h a m o w i c z  uważa przedłożenie tej 
sprawy jako sprzeczne z uchwałą, iż wszystkie 
pieniężne sprawy i petycye mają być ogłoszone 
drukiem, dlatego wnosi tylko głosowanie nad u- 
chwałą co do poboru dodatków.

M a r s z a ł e k  wyjaśnia, że sposób postępowania 
w tej sprawie unormowany zpstał uchwałą spe- 
cyalną z dnia 21 lipca na wniosek p. Zukra. Izba 
zaś miała zupełne prawo odstąpić od regulamino­
wych przepisów.

Wniosek p. Abrahamowicza odrzucono.
Na zapytanie p. Wodzickiego wyjaśnia sprawo­

zdawca, że obie sprawy t. j. tak gwarancya po­
życzki jak i dozwolenie na pobór opłat są ściśle 
ze sobą związane i jedna bez drugiej uchwaloną 
być nie może.

P. B a r t m a ó s k i  nie zgadza się z tem zapa­
trywaniem i oświadcza, że głosować będzie za ze­
zwoleniem na pobór opłat, zaś przeciw udzieleniu 
gwarancyi. .

Namiestnik hr. P o t o c k i zwraca uwagę, że jeżeli 
u s t a n y  nie zostaną uchwalone, wtedy Brody zosta­
ną bez żadnych dochodów.

Po zamknięciu dyskusyi przemawia p. Haus-  
n e r  za wnioskiem komisyi, upomina, aby Sejm 
nie traktował tego miasta jako nieprzychylne naro­
dowym dążnościom, lecz jako miasto krajowe 
a podupadłe. Będzie to ze strony sejmu wspania­
łomyślnością, która przyczynić się może do tego, 
źe brodzcy mieszkańcy połączą się zresztą na­
rodu. ~”

P. K r u k o w i e c k i  przemawiając przeciw wnio 
skom komisyi zwraca uwagę, że jeżeli Brody we 
dług zdenia p. Hausnera wypowiedzianego w ra­
dzie państwa, wskutek zniesienia przywileju mają 
zbankrutować, to sejm nie powinien im poręczać 
pożyczki. Zresitą dla czegóż miały one wskutek 
zniesienia przywileju podupaść, jeżeli inne miasta 
takowego nigdy nie miały; mówca me widzi po­
trzeby, aby Brody jakoś wyjątkowo traktować.

S p r a w o z d a w c a  jeszcze raz przedstawia, że 
ieźeli wniosek o porękę odrzuconym zostanie, wte- 
C J j J S f f l t o S l o i  dochód 29,000 d r . r f j i m e  
kupiwszy od właściciela propinacji, me będą mo­
gły pobierać jakichkolwiek opłat; wskutek tego 
też zapowiada, iż wniesie przejście do Porz^ n 
dziennego nad ustawą o zezwoleniu na opłatę, 
skoro ustawa o gwarancyi pożyczki upadnie.

W głosowaniu wniosek p. Krukowieckiego, zmo 
dyfikowany o tyle, iż odnosić się ma do ustawy

° ^ S f i . K ' s m o l t .  cofa <tag,  „»t.w« co 
do zezwolenia na pobór opłat od napojów spiry­
tusowych, których Brody me będą mogły pobie­
rać, nie kupiwszy propinacyi. _ , . .

p B a r t m a ń s k i j e s t  zdania, że bez kupiema 
propinacyi, będą mogły Brody opłaty nakładać.

W sprawie możliwości nałożenia opłat wywią­
zała się żywsza dyskusya, w której zabierali głos 
pp. Z u c k e r ,  R a p p a p o r t ,  B a d e m  i A b r a ­
h a mowi cz ,  poczem przejście do porządku, wnie­
sioną przez p. Smolkę. Wskutek tego p. Smolka 
składa referat, który obejmuje p. Bartmański.

Na wniosek namiestnika p. hr. Potockiego odro 
czono sprawę do wieczora, dla porozumienia się 
z Wydziałem krajowym.

P. Gołe j  e w s k i  składa wniosek naglący o 
wzmocnienie deputacyi do Najj. Pana, jeszcze 
dwoma członkami, co bez dyskusyi uchwalono. 
Wybór nastąpi później. .

P M a t k o w s k i  również składa następujący 
wniosek do laski marszałkowskiej: wzywa się 
rząd, aby koncesyi na kolej husiatyńsko-tarnopol- 
ską nikomu nie udzielał, dopóki nie zostanie za­
bezpieczoną budowa kolei z Husiatyna do Żywca

Wniosek ten uznany jako nagły Izba uchwala.
Z porządku następuje sprawozdanie komisyi 

administracyjnej o wyłączeniu osady Podwołoczy- 
ska i Zagrobela z dotychczasowego związku gmin 
nego i utworzenia odrębnej gminy miejskiej (mia­
steczka) Podwołoczyska.

Ustawę, zmianę tę zaprowadzającą, uchwalono
bez dyskusyi. . .

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi kul­
tury krajowej w przedmiocie szkół rolniczych 
w Dublanach i o funduszu na laboratoryum che­
miczne tych szkół. Sprawozdawca p. Jan S t a ­
dnicki .

J i  konieczność potrzeby, nakłady te mają być ro-

biT u ło ży ł ogólne kosztorysy i plany dla robót, 
odleglejszej przyszłości mogących byc wyko-

Komisya przedkłada następujące wnioski:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 

Wydziału krajowego o wykonaniu uchwały sej­
mowej z dnia 10 października 1878 w sprawie 
odebrania od komitetu Tow. gosp. galic absolu- 
ryum z użycia subwencyi rządowej 14,000 złr, 
na budowę laboratoryum chemicznego w Dubla­
nach i o przyjęciu tego funduszu na rzecz fundu­
szu krajowego.

II. Sejm uwalnia Towarzystwo gosp. galic. z obo 
wiązku pokrycia przewyżki wydatków na utrzy 
manie uczniów szkoły niższej w Dublanach w roku 
1877 w kwocie 531 złr. 92 ct. i przyjmuje nie­
dobór ten na fundusz krajowy.

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu:
a) by postępowanie w sprawie dochodzenia przy­

czyn braku materyałów przyspieszył i zarządził 
odpowiednie kroki, celem wynadgrodzema szkody 
[przez ten brak funduszom krajowym zrządzonej.
' i)  by wezwał niezwłocznie komitet Tow. gosp. 
galic. do zwrotu subwencyi krajowej 6000 złr. i 
sumę tę przyjął na fundusz krajowy;

c) by w porozumieniu z kuratoryą szkół du-
blańskich, . . .

1. zbadał wszystkie potrzeby i nakłady jakich 
szkoły i folwarek dublański wymaga;

2. ułożył jednolity plan, podług którego nakła­
dy te miałyby być zrobione, przedstawił Sej - 
mowi w jakiej kolei czasu, ze względu na nagłość

4 “ łożył szczegółowe kosztorysy i plany, po­
trzebne ministeryalne zatwierdzenia uzyskał, zaś 
o państwowe subwencye starał się d a robót, któ- 

i l,V nn9ni« iest niezwłocznie potrzebne. 
ry iy  sejm przechodzi do porządku dziennego 
nad wnioskami Wydziału krajowego 2 i 3 zmie- 
rzającemi do sprzedaży Karwat i użycia ze sprze­
daży uzyskanej sumy na pokrycie nadzwyczajnych 
potrzeb gospodarczych majętności Dublany 

V. Sejm upoważnia Wydział krajowy: 
a) do użycia na zaspokojenie najnaglejszych 

preliminarzem na rok 1880 i 1881 nie objętych 
potrzeb folwarku dublańskiego sumy 6000 złr., 
która funduszowi krajowemu przez komitet Tow.
grosp. ma być zwróconą, (IR ® ;
8 b) do użycia sumy 6595 złr z funduszu na
ta ló w , laborotorynm, n . 'i ”,S ST n'  eszych, preliminarzem na fok 188° i 1881 me 
objętych potrzeb szkół dublańskicb, oraz na przy 
gotowanie cegły do robót o których mowa we

Wp  Z b r o ż e J  podnosi złe położenie Dublan pod 
względem zdrowia: budynki wilgotne i po części 
zrujnowane nie będą mogły być zrestaurowane, 
chyba z ogromnym kosztem, zła woda tam się 
znajdująca zmusiła zarząd zwinąć owczarnię. Z tych 
powodów mówca proponuje, aby Wydział kraj. 
zastanowił się nad przeniesieniem J e j  szkoły do 
Lwowa i przyłączeniem jej do akademii polite-

Chp C Gros  zapowiada poprawkę do ustępu III 
zmierzającą do tego, aby Tow dozwolono dłużną 
kwotę 6000 spłacić w czterech rocznych ratach, 
zaś w razie przyjęcia tego wniosku poprawkę do 
usteDU V tej treści, iż zamiast proponowanego 
przez komisyę ustępu V, wstawić następujące 
słow& *Na ‘zaspokojenie najnaglejszych preliminarzem 
na rok 1880 i 1881 nie objętych potrzeb folwarku 
dublańskiego i szkół dublańskich otwiera sejm 
Wydziałowi krajowemu dodatkowy kredyt na rok 
1880 w kwocie 4,500 złr., oraz upoważnia Wydz. 
kraj. do użycia sumy złr. 6595 z funduszu na bu­
dowę laboratoryum przeznaczonego. Drugi ten 
wniosek uzasadnia mówca tem, że w razie przy­
jęcia pierwszej poprawki, odpadnie Wydziałowi 
z sumy 6000 złr, od Towarzystwa gospodarczego 
suma 4500 złr. którą więc uzupełnić należy.

P. W e r e s z c z y ń s k i  popiera wnioski p Grosa. 
S p r a w o z d a w c a  zgadza się z wnioskiem 

pierwszym, natomiast uważa drugi wniosek 
niepotrzebny, gdyż najnaglejsze potrzeby Wydział 
może załatwić kwotą proponowaną przez komisyę, 
chociaż ona o 4,500 złr. zmniejszoną została.

Przy specyalnej dyskusyi wniosek p. Zbrożka 
nie został poparty, natomiast oba wnioski p. Grosa
przyjęte. . ,

Nastąpił wybór dwóch członków deputacyi do 
Najj. Pana. Wybrani X. biskup D u n a j e w s k i
i p. Smolka .  . .

Sprawozdawca komisyi prawniczej zdaje spra­
wę o petycyach w przedmiocie zaprowadzenia są­
du kolegialnego w Sanoku i wnosi rezolucyę, iż 
pożądane jest jak najspieszniejsze ustanowienie 
trybunału I instancyi w Sanoku, a dalej, iż wzywa 
się rząd, aby ustanowił te trybunały, których po­
trzebę sejm uznał uchwałą swą z 15 grudnia 
1873 i 4 maja 1875.

P. C z e r k a w s k i  wnosi, _aby wezwano rząd 
do założenia trybunałów I instancyi w Brzeża- 
nach, Sanoku, Stryju i Czortkowie.

Po przemówieniu pp. Madejskiego, Jasińskiego 
i sprawozdawcy, p. Czerkawski cofa swój wnio­
sek, a wnioski komisyi przyjęto. ,

Petycyę Czesława Kozłowieckiego o wydzie 
lenie ciała tabularnego Seferów z powiatu Tarno­
brzeskiego odstąpiono Rządowi do uwzględnienia.

Fetycya rady powiatowej w Kałuszu o przyłą­
czenie powiatów sądowych Kałusz i Wojniłów do 
okręgu sądu obwodowego w Stanisławowie od­
stąpiono rządowi do jak najrychlejszego uwzglę­
dnienia.

Petycyę p. Franciszka Kopernickiego o zwrot 
szkód doznanych przy dostawie szutru odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do uwzględnienia.

P. Justynowi Dziubińskiemu udzielono vcniam

a6W yprawie petycyi młodzieży akademickiej 
o zaprowadzenie katedry prawa polskiego na uni­
wersytecie lwowskim, uchwalono wezwać rząd aby 
we Lwowie systenmo wał katedrę prawa polskie­
go i aby we Lwowie i Krakowie wprowadził 
prawo polskie jako przedmiot obowiązkowy egza­
minów ścisłych. j

Petycyę gminy Łęg o oddzielenie od gminy 
Czyżyny i utworzenie z niej gminy osobnej prze­
kazano Wydziałowi krajowemu do rozpoznania i
uwzględnienia. . . . . .

W sprawie petycyi osady jurydyki o rozdział 
od gminy brodzkiej uchwalono przekazać sprawę 
Wydziałowi krajowemu do zbadania.

Petycyę Wolfa Kurzera o rozwiązanie dzierżą 
wy mytniczej na drodze mosteńskiej i o odszko 
dowanie co do pierwszego żądania, polecono Wy 
działowi krajowemu do uwzględnienia; co do dru­
giego załatwiono odmownie.

Petycyę mieszkańców przedmieścia żółkiewskie 
go we Lwowie w sprawia trudności jakie spowo­
dowała idąca tamtędy linia kolejowa do Tarno­
pola, przekazano Wydziałowi krajowemu do zba
dania. . , ,

Petycyę gminy Zubia w sprawie zwrotu ko­
sztów leczenia za Eleonorę Michałowską szpita­
lowi wiedeńskiemu, odstąpiono Wydziałowi kraj. 
do zbadania i uwzględnienia.

Miasto Brzeżany uwolniono od opłaty dodatków 
na potrzeby krajowe od nowo wybudowanych lub 
dobudowanych domów.

Nad petycyą Salomona Chajesa o wynagrodze­
nie za straty poniesione przy dostawie drzewa dla 
zakładu obłąkanych na Kulparkowie, przeszła Izba 
do porządku dziennego.

P. Komisarz rządowy odpowiadając na mterpe 
lacyę p. Jasienickiego w sprawie zarządzenia sta 
rostwa w Turce, któremu ustanowił zbiorowego 
pisarza dla kilku gmin, wyjaśnia, iż stało się to 
wskutek tego, że pisarze tamtejsi nie odpowia­
dali swemu zadaniu, że zresztą gminy nie były 
zmuszone udawać się do tego zbiorowego pisarza_ 

Na tem przerwano posiedzenie o godzinie 3 
min. 5 popoł.

O godzinie 6 rozpoczęto je referatem p. Bart- 
mańskiego w sprawie udzielenia gminie Brodów 
prawa do poboru opłat od napojów gorących.

Po dłuższych przemówieniach pp. G r o c h  o 1 
s k i e g o  i Z u k r a ,  którzy wykazywali, że wła­
ścicielowi propinacyi w Brodach nie czyni się tem 
ujmy i p. Smolki, który dowodził przeciwnie, tu­
dzież sprawozdawcy, p. Bartmańskiego ustawa o 
tem nadaniu prawa została uchwaloną w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
komisyi wybranej do zbadania obecnego stanu 
regulacyi podatku gruntowego. Sprawozdawca p 
Męc ińsk i .

Komisya przedkłada następujące wnioski:
I. „Zważywszy, że proponowane przez organa 

c. k. Ministerstwa skarbu taryfy klasowe są dla 
kraju naszego, w stosunku do innych krajów ko­
ronnych, zbyt wysokie i niesłuszne;

„zważywszy, że przy Masowaniu przydzielono 
już w ogóle i tak zbyt wielką ilość grantów do 
klas wyższych, a mimo tego są pewne wiadomo­
ści, że przy wykonaniu zarządzonego obecnie re 
Masowania organa rządowe dążą do jeszcze wyż­
szych rezultatów; .

„Sejm wyraża nadzieję i przekonanie, że Rząd: 
„a)  powstrzyma nadany reklasowaniu kierunek 

podwyższający i poleci w ogóle swoim organom, 
żeby przy tej czynności nie spuszczali z oka głó­
wnej zasady sprawiedliwego stosunku tak pomię­
dzy krajami jak i wewnątrz kraju;

,,b) podda taryfy klasowe ponownemu i scisłe 
mu zbadaniu i uczyni co należy, aby: doprowa 
dzić do równomiernego faktycznym stosunkom od 
powiadającego oszacowania gruntów i zapobiedz 
grożącemu ruiną nagłemu a niesłusznemu pod­
wyższeniu podatku w kraju naszym.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby wjak- 
najkrótszym czasie złożył u stóp
Tronu prośbę, żoby w tej żywotnej dla kraju na­
szego sprawie słuszności zadość się stało.

III. Niniejszą uchwałą załatwione zostają paty- 
cye wniesione przeciw podwyższeniu podatku grun- 
tow0^o« ̂

W rozprawie ogólnej zabiera głos p. C h r z a ­
nowski .  Podnosi, że podwyższenie podatku grun­
towego, które w Galicyi wyniesie do dwócb mi­
lionów, obniży wartość ziemi w całym kraju o 4u 
milionów. Podwyższenie to wobec olbrzymiejącego 
rokrocznie przywozu zboża i bydła z Ameryki do 
Europy musi zgubnie wpłynąć na ekonomiczne 
stosunki nasze. Niemieckie i francuskie Towarzy­
stwa gospodarcze wzywały już Rządy swoje, aby 
chroniły produkcyą europejską od napływu zboża 
obcego przez umożliwienie konkurencyi. Jednym 
ze środków ku temu byłoby obniżenie podatku 
gruntowego, tymczasem u nas zamyślają o pod­
wyższeniu. Anglia wysłała do Ameryki komisyą, któ­
ra zbadać ma powody tego wzrostu produkcyi ame­
rykańskiej. Sprawoidania swego komisya me przed­
łożyła. Z publikacyi wydanych przez pojednawczych 
członków komisyi można sobie urobić wyobraże­
nie o olbrzymim wzroście przywozu zboża i by­
dła do Europy. Mówca przytacza cały szereg cytr 
w tym przedmiocie; o wzroście przywozu płodów 
surowych można sobie wyrobić wyobrażenie z po­
równania roku 1868, w którym przywóz z Ame­
ryki wynosił 1 8 0  milionów dolarów, z rokiem 1878, 
w którym on wzrósł do sumy 590 milionów do-

Powody wzrostu takiego leżą w tem, iż od 
r. 1877 wielka część kapitalistów zwróciła się do 
rolnictwa i zawiązawszy spółki uprawiałaobszary 
obejmujące 50 do 60 tysięcy akrów. Wskutek 
tego obszar zajęty pod uprawę pszenicy zwiększył 
się w przeciągu dwóch lat o trzynaście milionów 
akrów. My obszaru ziemi pod uprawę zboża zwię­
kszyć nie możemy, natomiast możemy ułatwić pro- 
dukcyę przez obniżenie podatku gruntowego, któ­
rego w Ameryce prawie niema i przez obniżenie 
kosztów przewozu. Kończy mówca oświadczeniem, 
że zabrał głos dla przedstawienia sprawy z tej 
strony pozostawiając innym członkom podniesie­
nie innych stron (brawo). .

P. A b r a h a m o w i c z w  długiem oklaskami prze- 
rywanem przemówieniu popiera gorąco wnioski 
komisyi. Mowa jego jest następująca:

Wielka tu śaiałsść a mój strony, iż zabieram 
gł«s w ehwili, gdy Wy*. laba za godzinę lub 
lwie zamkniętą będiie, i że zam iera* mósrió o 
prsedmbclę, którego ważność i obiaernośe mimo 
największój oszszędnośei w słowseh pi»ee,eż znie­
wala do nadużycia cierpliwości tój Wyaokiój

1<8tarać się bedę być j*k najkróts*yaa, najtre­
ściwszym, wszelako już w tój chwili muszę pro­
sić o pobłażliwość , jeż®li przekroczę peryod cza­
su ze względu na bliskie zamknięcie obrad tego 
Wjs, sejmu mowoom wskazany.

Szanowni Panowie! Do jak zgubnysh nartępstw 
prowadzi przewaga fiskalizmu biurokratycznego 
w gospodarstwie państwowsm, mnogie na to do- 
woay znajdujemy w przedkonstjtacyjnyca rzą- 
d&ah naazćj monarchii. Fiskalizm ten wedle któ­
rego zadanie rządu w gospodarstwie spoiessnesa 
niemal zaczyna i końsay się tem, zkąd rozposzy- 
m  się pobór pieswssysh podatków, istnieje dotąd 

jma 20-ietnieh rządów konstytucyjnych. 
Łagodniejszym jest tylko eo do farmy, co 

da treści rzoezy, nie przestał być jednym i  głó- 
waysh powodów tych róż ais, które saihodsą po­
między poata&owienias&i a&a&daiczemi ustaw ad- 
miEistracyjno-skarbowyoh, a iek wykonaniem prak­
tyczne!*, jak niemntlj jedną z głównych pizy- 
c^ya i nssasgo zastoju ekonomicznego i n&ssyea 
siajbyeh sił produkcyjnych.

Kiedy w innych krajach wsaelnia usiłowania 
swsómne są ku tama, a b y  podnieść produkayę we 
wsselklefe jój kierunkach, u nss zaledwie jakaś 
czynność budaió się z uśpienia zaczyna, esy ta 
w dziale przemysłu rolaicaego, ozy w_dsial8 ̂ rse- 
mysłu domowego czy w jakiejkolwiekbą®ź ia- 
nćj gałęzi prasy ladzklój, niemal jednoeseśaie 
walka z fiskalizmem staje się nieuniknioną. d*k

Część literacko-artystyezna.

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

Część druga.
II.

(Ciąg dalszy).
Marszałek zobaczywszy człowieka w takich opa­

łach, począł zdaleka psy nawoływać i chciał mu 
spieszyć na pomoc.

— Nie psujże nam zabawy — zawołał pierw­
szy chłopczyk — psy go przecież nie połkną a je­
żeli mu najdawery oberwą, to jego wina, po co 
się włóczy po nocy.

— To nie musi być dworzanin, Medy go psy 
nie znają — zawołał drugi chłopczyk.

— Czy dworzanin, czy nie dworzanin ratować 
go potrzeba, przecież jesteśmy chrześcianinami — 
wtrącił trzeci chłopczyk.

— Jeżeli szpieg lub złodziej, surowo zostanie 
ukarany, a ty świętoszku nie ucz nikogo, jak ma 
postępować, •— wyrzekł ten, którego nazywano 
marszałMem.

— Pobiegłbym go bronić, gdyby mię tylko psy 
znały — rzeM znowu trzeci chłopczyk.

— Leć płakso, broń, ratuj 1 nikt cię nie trzy­
ma, przecież mówiłaś niedawno, że wolałabyś się

znajdować wśród dzikich zwierząt, niż w towa­
rzystwie jego wysokości, psy to przecie ani wilki, 
ani lwy, a kiedy książę cię nie naruszył, zapewne 
i psy na ciebie nastawać nie będą, obawy niema. 
Całe towarzystwo wybuchło śmiechem.

— Brawo Jagusiu! — krzyknął marszałek, — j 
tak lubię, u ciebie w zgodzie i mowa i czyny.

Wśród śmiechów i dowcipków starzec jęknął 
głośno, równocześnie krew buchła na jego odzież 
i ziemia gdzie stał zarumieniła się mocno.

Trzeci chłopczyk na ten widok porwał odła­
maną gałąź i rezolutnie rzucił się między psy.

Inni pospieszyli za nim, nie dla ratowania star­
ca, ale z obawy aby się dziewczyna nie oberwała. 
Wszyscy bowiem trzej chłopczyki były to dziew­
częta przebrane, które po skończonej uczcie mar­
szałek odprowadzał do domu.

Psy odegnano i odprowadzono do oficyn, tym­
czasem dziewczynka, którąśmy nazwali trzecim 
chłopczykiem, obwiązywała staremu pokrwawione 
ręce i nogi , a zobaczywszy powracającego mar­
szałka wołała zdaleka: panie Jordanowski, pobie­
gnij na zamek, przynieś trochę bielizny i nieco 
wina, aby należycie opatrzyć nieszczęśliwego.

— Bóg zapłać mój paniczu czy panno !—  po­
wiedział stary.

— Nie nudź mię twojemi czułościami — odpo­
wiedział marszałek na słowo panienki — ma to, 
czego chciał, dobrzeby było jeszcze dla niego, że­
by się na tem skończyło, zaraz tu nadejdą hajducy 
i zabiorą go z sobą, stanie potem przed sądem 
moim marszałkowskim i będzie musiał wyśpiewać, 
co o tej godzinie robił na zamku i w jaki sposób 
się tu dostał. To mówiąc zbliżył się do starego,
| chcąc mu się przypatrzeć.

— Jakto! —- zawołał nagle wy mój ojeze 
i panie tutaj, a ja nic o tem nie wiedziałem.

— Bogu dziękuję, żeś o tem nie wiedział, tylko 
tym sposobem mogłem się dowodnie przekonać 
o sercu i moralności mego syna — odparł ojoiec.

Na te słowa dwie dziewczyny uciekły, a trzecia 
która go właśnie pielęgnowała, pocałowała starego 
w rękę i powiedziała:

— Ma waszmość teraz syna przy sobie, ja już 
niepotrzebna, mogę sobie odejść.

— Kto ty jesteś moje dziecko ? — zapytał się 
stary.

-  Nieszczęśliwa sierota bez ojca i matki — od­
powiedziało dziewczę.

— Mój dom stoi ci otworem, mam trzy córki, 
ty będziesz czwartą, zarówno z niemi przyszłość 
ei obmyślę, jeżeli się na to zgodzisz.

-Nie wśród rodziny uczciwej i bogobojnej dla 
mnie schronienie — mówiło dziewcze pokornie — 
za życzliwość stokrotnie dziękuję, korzystać z ła­
ski nie mogę; cóżbyś wasza miłość powiedział 
córkom? gdzie mię znalazłeś, zkąd mię wziąłeś? 
trzebaby kłamać ciągle, a tego nie umiem i nie 
chcę. Pierwszy raz byłam dzisiaj na zamku i osta­
tni. Macocha moja, która się zna z synem waszmo- 
ści, zmusiła mię do tego, obiecując u jaśnie oświe­
conej księżny chleb i służbę. Byłam pewną, że tu 
księżnę zastanę, marszałek i macocha zapewniali 
mię o tem. Dzisiaj dla mnie jedynym przytułkiem 
klasztór i jeżeli mi waszmość dopomódz raczysz 
do osiągnienia tego celu, całe życie nie przestanę 
mu być wdzięczną i modlić się za niego.

— Wszystko zrobię co będę mógł, stoję u Ber­
nardynów, przyjdź tam moje dziecko w południe,

zastaniesz u mnie księdza, który ci wielką po 
mocą w twoim zamiarze będzie.

— Tymczasem nadeszli hajducy, marszałek ka­
zał im odejść, sam pokornie zbliżył się znowu do
ojca. . . ,

— Nie moja wina, żem pana ojca nie poznał — 
rzekł, chcąc ująć jego rękę, żeby ją ponieść
do ust. . . . , ,

— Ja cię o to bynajmniej nie winię, żeś mię
nie poznał — mówił ojciec — lecz czem uspra­
wiedliwisz złe serce, żeś człowiekowi będącemu 
w niebezpieczeństwie nie pospieszył na ratunek r 
czem towarzystwo w jakiem cię zobaczyłem i czem 
ułatwianie Jego Wysokości prowadzenia nagannego 
życia? czem uwiedzenie tego poczciwej dziew­
czyny i sprowadzenie jej z drogi cnoty i obowią­
zku 9 Nauk i przykładów podobnych me otrzyma­
łeś w domu, zły d u c h  cię opętał, tylko pracą i mo­
dlitwą jego więzy rozknć zdóław, u dworu tego 
dopiąć nie potrafisz, podziękujesz zatem księciu 
panu za służbę, spakujesz manatki, przenocujesz 
u mnie, a jutro ino świt, wyruszymy do Jążdże- 
wa gdzie przy pomocy boskiej odzyskasz zdro­
wie moralne i łaskę Ducha świętego.

— Wasza miłość ojcze i panie mój zapomina­
cie, że to dwór monarszy, a jk znacznym urzędni­
kiem jestem, bez narażenia na pośmiewisko księ­
cia urzędu i siebie w ten sposób stanowiska mego 
opuszczaćbym nie mógł, gdybym tego nawet pragnął, 
zresztą nie mam zamiaru opuszczać dworu , na­
przód, że do domu niema po co wracać, powtóre, że 
na tej drodze spodziewam się dobić majątku i zna­
czenia, a i wam panie ojcze nie powinno być obo 
jętnem, że imie Jordanowskich zasłynie i po za 
rodzinny zaścianek.

— Mum ja przeczucie smutaej sławy, jaka cię 
czeka — przyczem zrobił gest, jak gdyby komu 
szyję ucinano. . .

Marszałka ubodły do żywego słowa a bardziej 
jeszcze gest, rzekł więc opryskliwie.

— Jestem już pełnoletni i potrafię się rządzić 
własnym rozumem, czem jestem winienem sobie 
i tej poczciwej ciotce, która się więcej losem moim 
zajmowała, niż ten do którego z prawa przyro­
dzonego należało. Jej zawdzięczam urząd, którego 
mi w całem Mazowszu zazdroszczą.

— Bogdajbyś kiedy nie przeklinał chwili, w któ­
rej się ta ciotka tobą opiekować zaczęła!

— Bez niej nie byłbym dzisiaj marszałkiem 
dworu książąt mazowieckich. .

 X wielkim rajfurem księstwa mazowieckiego,
czerskiego, ziemi łomżyńskiej, różańskiej i ciecha­
nowieckiej — odparł ojciec — naprawdę żaden 
z Jordanowskich nie piastował jeszcze tak wyso­
kiej godności, dopiero syn mój ma opromienić 
przeszłość i przyszłość naszego domu tą niepospo­
litą zasługą i chwałą.

— Klnę się waszej miłości, że me czynię tego
z rozpusty. .

  Wiem o tem, i to mnie najbardziej boli, roz­
pusta ustaje z wiekiem, ale umysł przewrotny nie 
opuszcza człowieka do grobowej deski; jeżeli tego 
nie czynisz z krewkości, to czynisz ze służalstwa 
lub z gorszych jeszcze pobudek, o których mi już 
nieco powiadano, żaden chrześcianin godzien tego 
imienia, czegoś podobnego by się nie dopuścił, a 
już szlachcic umarłby ze sromu na samą myśl, że 
go uważać mogą za odpowiedniego do podobnych
usług- . ,

Na czyim wózku się jedzie tego piosnkę się
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aa i  ta walka jeat eiężka i żmudna i jak zabija 
wszelki pomysł i wsielką najgorliwszą prsc#, ła­
two zrozumieć, gdy się zważy, iż przeciwnikiem 
i to atakującym, jest w ty *  rasie strony dzier­
żąca władzę. Fiskalizm, to naturalne d*sk®?f  d łi-  
gieh rządów absolutno-biurokratyeznych, stawia 
zwykle interes państwa w rsżeaym przeciwień­
stwie do interesu każdego pojedynczego ssiesz- 
kańes, jego przedstawiciele bądź nie eheą, bądź 
nie nmieją zrozumieć, że państwo jest tylko sbie- 
rową reprezentacją interesów ogółu ladnośei swej, 
i że o ile byt każdój jednostki moralaój lub fi- 
syesnój należny* jest ściśle od oałośei gospodar­
stwa państwowego, o tyleż snów na odwrót Mia­
rą potęgi i trwałości bytu każdego państwa, jest 
siła aoralna i materyslna jego ladnośei; dla fi­
skalizmu bowiem główną i niemal przewodnią 
ideą, jest wysiąkanie najobfitssyeh źródeł po­
datkowych, eheeiażby sa pomoeą najbardsfój gnio­
tącego obciążenia. Cny jednak czerpanie s tych 
źródeł nie będsie żywienie* się własnemi wnę­
trznościami, esy spełnienie tyoh obowiązków nie 
doprowadzi do ruiny nietylko tych, co je spełniać 
mają, ale nadto i tego, dla kogo spełnione byś 
mają, to już jeBt dla fiskalismu rsecrą najobo­
jętniejszą, on obciąża, eo się tylko obeiążyć da, 
on bierne, skąd się braó da. I temu to fiiskali- 
smowi zaostrzonemu w domiar różnicą w dąże­
niach politycznych, a bodaj i esy nieehęeią oso­
bistą jednej s wpływowych osobistości, mamy 
do zawdzięczenia grosę nassego dsisiejssego po 
łożenia. Ani bowie* ustawa w regulowaniu po­
datku gruntowego, ąni ttm mniój stosunki fines 
sowe państwa nie wymagają po kraju nassym 
ofiar, >tóreby najsnaezniejsią esęśó społeczeństwa 
jego wiodły do nieuchronnego wywłaszczenia, byt 
zaś materyalay kraju i tak nadwątlony najroz- 
maitszemi wstrsąśnieni&mi ekonomicznemi do re­
szty podkopać Musiały.

Lees jedynie fiskalizm i niech mi będzie wolno 
jeszcze ras powtórzyć, fiskalizm jest przyczyną 
wiszącego nad nami niebezpieczeństwa, które o 
tyle jsst grcźaiejssem, o ile fiskalizm dsiałsjąs 
bezwzględnie przeciw krajowi naszemu i Buko­
winie, ma możność usprawiedliwienia czynów 
swoich, bądź to ©broną interesów państw®, lub 
eo gorzej, stanowiskiem rozjemcy bezstronnego.

Rządowi bowie* nastąpionemu niestety dotąd 
w czynnościach katastralnych przez fiskalistów 
biurokratycznych, przypadła w udziale podwójna 
rola. Najpierw jako obrońcy interesu zbiorowego 
państwa, powtóre jako władsy opiekuńczej, która 
stawiając interesa pojedynczych krajów koron­
nych w przeciwieństwie do siebie, z natury rze­
czy uwaźssą być musi za bezstronnego roz­
jemcę.

Czy jednakże ten wrzekomo bezstronny roz­
jemca nie dąży do dobrowolnej licjtaeyi in plus 
pomiędzy stronsmi interesowane*!, do walki, któ­
rej rezultatem miałaby być mniejsza lub większa 
przegrana walczących, a w każdym razie zupełna 
klęska Galicy! i Bukowiny obok pewnego zwy­
cięstwa idei fiskalnych, ja przynajmniej wątpli­
wości nie mam, bacząc na eały przebieg czynno­
ści katastralnych i na ich wynik ostatcesny za­
warty w propozycjach referenta rządowego prze­
dłożonych komisji centralnej.

Cheąg ocenić różnicę między postanowieniami 
ustawy o podatku gruntowym z r. 1869, a ich 
przeprowadzonym, wypada mi na chwilę powró­
cić da czaau, w którym ustawa ta przez J. E. 
ministra Brestla d® Izby deputowanych Rady 
państwa wniesioną została. Wtedy przedłożenie 
to rządowe przez znaczną część deputowanych 
dość niesympatycznie powitane, zaraz przy jcno- 
ralaej djskusyi j&ko zmierzające do podwyższe­
nia podatku grantowego csądzonem zostało. Wów­
czas ̂  to wiedzeni niektórzy posłowie złem prze- 
siuciemj, a przyznacie panowie, że takie przeczu­
cia w Austryi są dcśó usprawiedliwione (wesołość) 
wyrażali obawę, esy pod pozorem wprowadzenia 
równomieru w ciężarach podatkowych, rząd nie 
będsie dążył do absolutnego wzrostu podatków 
grustowych.

Przeciw temu oświadczeniu wystąpił jak naj- 
sianowezej były minister finansów Brestei i jego 
oświadczenia w tej mierze tak były stanowess i 
nepozoistawigtjąae żadnej wątpliwości, że gdyby 
me spóźniona pora, to odczytaniem jednej tylko 
z »6w w tej sprawie wypowiedzianych przez mi­
nistra Brestla, Habyl.śłie panowie niezłomnych 
przekonań o nader uczciwych ktenovaeh ówcze­
snego rządu.

Ot© na posiedzeniu 183em Rady pzństwa z d. 
14g© kwietnia 1869 odbytem, odezwał się b?łv 
minister finansów Brestei mniej więcej tsmi słowy: 
„Przeczę staaewsse, jakoby przedłożona labie de­
putowanych Rady państw® ustawa miała jakie­
kolwiek inne osie, jak wprowadzenie równej miary 
w ponoszeniu podatku gruntowego. Czy więa re­

zultatem z 'przaprowad enia tej ustawy będzie 
mniejsza cyfra dochodu grantowego jak  jest «- 
beenie, czy większa, to jest rzeczą obojętną dla 
rządti. Rząd dąży do jednego t y l k o  c e l ® ,  to 
jest, do wprowadzenia równej miary w ponoszenia 
ciężarów podatkowych".

Cóż inni oświadczyli ? Oto deputowany Kaiser, 
który należał do największych zwolenników te; 
ustawy, do**g*ł się przedewezystkiem, aby w lu­
dności, dotknięte podatkiem gruntowym, j»k naj­
większe wlać zaufanie, a p. Tinti, który był w ła­
śnie sprawozdawcą przedłożenia rządowego, od­
woływał się na to, że nie było dotychczas w pań­
stwie austryaekiew ustawy, któraby była więee; 
autonomiczną, oddawała władzę działania w ręce 
ludności samej, a zatem mogła być sprawiedliwszą- 
Zdaniem jego bowiem, cóż może być słassniej- 
szego nad to, jeśli ci eo mają ponosić ciężar po­
datku gruntowego, sami o wysokości tego ciężaru 
rozstrzygać będą; jeśli s jednej strony wprowa­
dzony jest samoistny szacunek fSelbstscMtzung) 
a z drugiej, ingerencja rządu do oznaczenia ®zys 
nika pomocniczego ograniczoną została.

Takie było założenie tej ustawy; a jakie jej 
przeprowadzenie, wleci© szanowni panowie. Oto 
od pierwszej a i  de ostatniej chwili na e&łej nie­
mal przestrzeni kra ju  naszego prow&dsiła się nie­
ustanni© walk® między zastępcami rządowymi a 
powołanemi do tej czynności komisyami kata 
stralnemi.

Największa część referentów nie umiała sobie 
zdać sprawy z zadania, które im w udziale przy­
padło. Pp. referenci rządowi wychodząc z błę­
dnego założenia, iż zadaniem w mowie będącej 
ustawy podatkowej nie tyle jest wprowadzenie ró- 
wnomiaru w ponoszeniu podatków monarchicznych, 
ile wyszukanie nowych źródeł dochodu dla pań­
stwa, przy każdej sposobności dążyli do wyśrsbo- 
wania renty gruntowej po nad jej sten rzeczywi­
sty. Nareszcie po długiej mozolnej pracy udało 
się komisyom krajowym wspólnie z komisjami 
powi&towemi ułożyć taryfę klasyfikacyjną, opartą 
na rzeczywistych stosunkach kraju, odpowiadającą 
dochodowi prawd siwemu w naszym kraju. Ogło­
szono więc taryfę klasyfikacyjną, która służyć 
miała sa jedyną podstawę czynności Masowania 
szczegółowego, a zatem szacunku.

Jakoż na podstawie tej taryfy przeprowadzono 
całe szczegółowe oszacowanie gruntów w eałym 
kraju i kiedy ostatecznie ten operat ukończony 
został i przedłożony komisyi centralnej, jako o- 
ststeczny wynik długiej a mozolnej pracy, cóż 
nagle się dzieje. Oto referent centralnej komisyi, 
występuje s wnioskiem, który jednym zamashem 
uchyla całą dziesięcioletnią pracę, który jednym 
zamachem pióra niweczy obowiązującą ustawę 

r. 1869, narzuca krajowi naszemu taryf# nie­
słuszną i niesprawiedliwą, a przeto domaga się 
czynu ze strony komisyi centralnej, który jedynie 
wyrazem najwyższej samowoli i bezprawia napię­
tnować można. (Brawo/).

Bez uprzedzeń i z wykluczeniem wszelkiej stron­
niczości zdajmy sobie sprawę: Czy żądanie to re­
ferenta rządowego a względnie proponowane prze­
zeń taryfy dla Galicyi mają podstawę prawną, lub 
jeżeli nie prawną, to przynajmniej słuszną, lub je­
żeli nie słuszną, to przynajmniej są usprawiedli­
wione prawdopodobieństwem.

Co do pierwszego pytania: Zdaniem mojem nie 
przysłużą prawo komisyi centralnej zaszacowywa- 
nia dochodu gruntowego w pojedynczych krajach 
wedle własnego osądzenia, ona bowiem powołana 
jest do dokonania szczegółowych wyrównań i uzu­
pełnienia niedokładności.

_ Wyrównaniem przecież ani też uzupełnieniem 
niedokładności niepodobna nazwać zmianę taryfy 
klasyfikacyjnej dla wszystkich powiatów całego 
kraju i wszystkich kultur ekonomicznych (brawo).

To już jest absolutnym szacunkiem, to już jest 
przywłaszczeniem czynności, które mocą ustawy lo­
kalnym krajowym komisyom przyznane zostały.

Pytam się. pocóż ustawa wprowadziła komisye 
powiatowe i krajowe, jeśli ich praca oparta na 
znajomości stosunków miałaby być jednym zama­
chem zniweczona przez centralną komisyę? Więc 
nieprawnem je s t żądanie rządu postawione w cen­
tralnej komisyi co do ustanowienia zupełnie no­
wych taryf dla Galicyi. A nieprawnem tem niewą­
tpliwej o ile że taryfa klasyfikacyjna jest tylko 
częścią szacunku podczas gdy całością jego jest 
wprowadzenie za pomocą szczegółowego zaszaco- 
wania każdego morga ziemi do pewnej taryfy kla­
syfikacyjnej. Więc jakżeż będzie morg roli zakla- 
sowany do drugiej klasy, gdy klasa ta  określała 
przypuśćmy dochód 7 złr. Ma zatem ten morg roli 
pozostać w tej samej klasie taryfowej, gdy ona 
podniesioną będzie w wartości do 9 złr. 50 c.

Wszakżeź takie postępowanie stać się musi 
i krzywdzącem i wręcz niesprawiedliwem i najsa-

mowolniejszem, a ztąd dowód, że projekt rządowy 
co do zupełnej zmiany taryf dla Galicyi jest abso­
lutnie bezprawnym i nieodpowiadającym postano 
wieniom ustawy z 1869 roku. A teraz przechodzę 
do szczegółów tej taryfy i pytam, czy prawdą jest, 
że morg ziemi I  klasy w Horodeóskim daje 11 złr, 
50 ct. czystego dochodu lub tyleż w Kołomyjskim 
albo Śniatyńskim. Czy prawdą jest, aby morg taki 
I  klasy w Przemyskim dawał 13 złr. lub morg 
ogrodu tam 14 złr. 50 c,, lub w Stryjskim morg 
ogrodu 9 złr. 50 c. albo w Zbarazkim i Złoczo 
wskim po 10 złr. 50 cnt. Jeżeli zatem weźmiemy 
na uwagę, w jakim procencie dochód z ziemi musi 
spłacać wartość użytkową budynków, a przyjmijmy 
to wedle 'ogólnych podstaw naukowych i prakty­
cznych w 25#, to okaże się, że morg ziemi w wielu 
powiatach kraju naszego miałby dawać wedle tary] 
proponowanych przez referenta reądowego 12 i 13 zł. 
a nawet i wyżej. Czy jest to prawdą? nie jest że 
to iluzya? A w każdym razie pytam panów czy 
jest to ten przeciętny średni dochód, który w myśl 
§. 5 ustawy o uregulowaniu podatku za jedyną 
podstawę przy zaszacowaniu służyć miał ? Jeżeli tu 
i owdzie zdarzają się wypadki, iż większy właści­
ciel swój majątek wydzierżawił drożej i uzyskał 
10 złr. przypuśćmy z morga z małej przestrzeni 
ziemi, to nie jest jeszcze miarą dochodu powsze­
chnego^ dodawał on bowiem do tej roli zwykle 
gorzelnię, _ browar, propinacye, a w każdym razie 
budynki i zagospodarowania, co potrąciwszy, do 
ostatecznego rezultatu dopiero się dochodzi, rezul­
tatu, który niewątpliwie stoi w zupełnej harmonii 

taryfami przez krajowe komisye oznaczonemi 
Cóż dopiero powiemy o tych z natury żyznych, ale 
przez złe gospodarstwo wyplenionych gruntach na 
Podolu^ których dochód przeciętny przekraczałby 
z morgi 9 złr. lub 10 złr. a. na których wieśniak 
nasz zaledwie w przecięciu 3—4 korcy lichego zbo 
ża zbiera ? Czy przeciążenie tych gruntów tak wy­
sokie, że z jednego morga miałoby się płacić 2  do 
3 złr. nie sprowadzi najzupełniejszej ruiny? Wi­
dzimy więc, że taryfa proponowana przez referenta 
rządowego nie wytrzymuje ani pod wżględem pra­
wnym ani słusznym najmniejszej krjtyki. Dla tego 
oceńmy ją  jeszcze ze stanowiska porównawczego.

tak porównano nas ze Szląskiem ! powiedziano: 
patrzcie jaki dochód gruntowy w Szląsku. Ale na 
:o niech mi wolno będzie najpierw zapytać, jakip 
porównanie między całością Szląska a  całością Ga- 
iicyi ? Wszakże wiadomo, że dochód z ziemi na Szlą- 
zku w miarę zbliżania się ku zachodowi wzrasta, 
a wiemy, że w Galicyi w miarę jak się oddalamy 
cu wschodowi, zmniejsza się.

Jakżeż tu więc absolutnie porównywać? Tu 
trzeba porównać pogranicza, a  przecież wiadomo, 
że kiedy komisya Szlązka i Galicyjska, wyrówny­
wały taryfy na pograniczu, to zgodziły się obie 
komiąye na wyrównanie zawarte w operatach ko 
misyj krajowych i uznały je  trafnem. Zresztą jak 
można chcieć, aby przeciętny dochód z ziemi w Ga- 
"icyi zaniedbanej ubogiej w kulturę i mającej naj­
fatalniejszy klimat na równi stał z dochodem

• i r r r r r i  p i h i i i  iiiI

w Szlązku więcej g?lu?nionym o V3, produku;ą- 
cym 3 razy tyle spirytusu, kilkanaście razy wię­
cej piwa i kilkadziesiąt razy więcej cukruj k ra­
jem najbardziej industryjnym i wysoko w kultu­
rze stojącym. Jak  więc można na zasadzie prze­
ciętnego dochodu gruntowego w Szlązku, który 

lub 4 rasy jest faktycznie wyższy od dochodu 
tegoż w Galicyi, stawiać wnioski, iż skoro dochód 
przeciętny w kraju naszym jest o 30%  niższy od 
Szlaskiego to tem samem Galicya źle zaszacowana 

Wszakże sama cyfra przeciętnego czynszu dzierża­
wnego wyśledzonego przez organy rządowe w obu 
tych krajach, temu twierdzeniu najstanowczej za­
przecza. Lecz powiadają nam dalej, a  jakże do­
chód gruntowy w Galicyi przedstawia się wobec 
tegoż na Bukowinie. Otóż w tym wypadku musi 
ryć przedewszystkim pytanie w ten sposób roz­

wiązane, czy dochód gruntowy galicyjski jest za 
nisko, lub też odwrotnie bukowiński za wysoko 
obliczony. Na pytanie to odpowiedziano już i 
w Sejmie bukowińskim i w memoryałach wnie­
sionych do c. k. Ministerstwa. Co do mnie zaś 
znajduję odpowiedź w rezultatach osiągniętych 
przez rząd, który zawiaduje dobrami funduszu re- 
igijnego na Bukowinie.

Z sprawozdania, które ministeryum rolnictwa 
z lat 1869 do 1874 złożyło Radzie państwa, przy­
szedłem do wiadomości, a wiadomości te są auten­
tyczne, iż z dóbr w Kotzmanieckim a częściowo 

Czernlowieckim powiecie położonych uzyskał 
k. rząd za pomocą własnej administracyi w roku 

.873 po 27y2 centów z morga przestrzeni, zaś 
ról i ląk  w dobrach Mamajesti Łaszkowska et 

po 88 centów. Zdawać by się więc mogło, że to 
jyły może najnieurodzajniejsze, tak ja  przynaj­
mniej sądziłem spotkawszy się z tym ciekawym 
rezultatem. Tymczasem cóż czytam dalej w tem 
sprawozdaniu. Oto, że administracya dóbr, wcale I

z tego rezultatu jako przeciętnie dobrego jest za-1 wnusią prseelw podatkom
n A t i r A l A M M   \  ■dowoloną (senzacya).

Jeżeli z jednej strony powinszować można ad­
ministracyi rządowej tak  świetnych rezultatów, to 
z drugiej strony niech mi wolno będzie powie­
dzieć, że trzeb i cynizmu fiskalnego by dochód 
gruntowy stocznie przez fiskalistów zestawiony 
a przeciętnie więcej  ̂niż kilka razy tak  wysoki 
jak  gb rząd sam umiał uzyskać, uważać za pra­
wdziwy i rzeczywisty! Takiemi to motywami 
posługując się rząd, chce nas przekonać, że krzy­
wda, którą zamierza wyrządzić Bukowinie jest 
sprawiedliwością î  że dla wymiaru podobnej spra­
wiedliwości w Galicyi ma być dochód gruntowy 
u nas wyrównany z dochodem gruntowym Buko­
wińskim (Brawo) .5

Z powyższego łatwo do przekonania przycho­
dzimy, że stanowisko zajęte przez referenta rzą­
dowego co do Galicyi, nie jest ani prawnem, ani 
słusznem, i że ztąd wnioski tego referenta doty­
czące zmian w taryfie galicyjskiej są żądaniem 
zupełnie samowolnem (brawo). Lecz głos nasz 
w tej mierze przegłuszany bywa, z jednej strony 
uprzedzeniem, z drugiej niechęcią do kraju nasze­
go dziennikarstwa wiedeńskiego, i tem rozszerza- 
nem z umysłu mniemaniem, jakoby kraj nasz nie 
sprawiedliwości dla siebie lecz krzywdy dla dru­
gich domagał się, jakoby kraj nasz jednem sło­
wem niechciał żadnyeh ofiar na rzecz państwa 
ponosić, dążył do zupełnego uwolnienia się od cię­
żaru podatkowego. Czy tak jest w rzeczywistości ?

A przecież wiadomo powszechnie, że ile razy 
chodziło o ofiary na rzecz potęgi i siły państwa, 
delegacy® nasza w Radzie państwa była pierwszą, 
itóra do tych ofiar przystępowała.

Wszak znaną jest rzeeza, że my w r flarach dla 
laństwa nie dawaliśmy się w ostatnich latach ni- 
lomu prześcignąć, a w każdym razie owym panom 

zasiadającym w Radzie państwa, którzy nam przy 
r aż dej sposobności bierność kraju naszego zarzu­

cają. (Brawo, braw o!)
Jeżeli zaś suma naszych ofiar była mniejszą od 

sumy ofiar innych krajów koronnych, to jeszcze 
ztad nie wypływa jakoby ta  ofiara była w rzeczy­
wistości mniejszą

Albowiem grosz dany przez ubogiego jest często 
większą ofiarą niż znaczny dar magnata, a  kto wie 
czy właśnie stosunek ten nie zachodzi pomiędzy 
nami a jnnemi krajami koronnemi państwa, w szcze­
gólności krajami niemieckimi.

A teraz pozwólcie Panowie, ażebym na chwilę 
zwrócił się do stosunków wewnętrznych kraju, ó 
itórych przecież zapominać nie wolno.

Sądząc wedle wniosków p. referenta rządowego 
w komisyi centralnej, który dąży do tego, iżby 
niektóre powiaty o 170% więcej podatku płaciły 
jak  n. p. Horodeński. Czortkowski, kraj zaś cały
0 4 0 #  więcej niż dotąd płacił, mniemaóby można, 
że Galicya jest krajem bogatym, a szczególnie zbo- 
gaconym temi podatkami, które zań inne prowin- 
cye państwa opłacały! Tymczasem jak  smutna jest 
rzeczywistość. Oto niedawno rozdano w tej W. Izbie 
iracę krajowego biura statystycznego, z którego 

przyszliście panowie do wiadomości, iż tysiące go­
spodarstw włościańskich ostatniemi laty w drodze 
przymusowej sprzedane zostały i że jeden dziesią­
tek lat wystarczy, jeżeli progressya sprzedaży w do­
tychczasowym stosunku wzrastać będzie, aby wszy­
stkie gospodarstwa włościańskie w drodze przymu­
sowej przelicytowane zostały (G los: Słuchajcie!) 
a tysiące rodzin chłopskich w proletaryat wiejski 
zamienione były! A czy lepiej się dzieje z więk­
szymi właścicielami ? Czy to jest tajemnica, że nie­
mal V3 część własności ziemskich w Galicyi jest 
do sprzedania, a zaległości rat bankowych i przy­
musowe sprzedaże coraz bardziej wzmagają się! 
Czyż nędza i bieda galicyjska należą dotąd do ta ­
jemnic nie odsłoniętych c. k. Rządowi! Zresztą cóż 
może być lepszym dowodem smutnych stosunków 
materyalnych w kraju, jak  obrady w sprawie bud­
żetu krajowego właśnie co w tej W. Izbie przepro­
wadzone.

Lecz pójdę dalej i zapytam: jakąż to pomocą 
chlubi się rolnictwo galicyjskie ze strony c. k. Rzą- 

u, ażeby od jego rolników żądać ofiar w podat 
lach przewyższających wszelkie tego rodzaju opłaty 

w najzamożniejszych krajach Europy! (Braioo!)
Czy wiele lat upłynęło od tego czasu, gdy prze­

mysł nasz czy rolniczy, czy fabryczny systematy­
cznie gnębiony był, eo zresztą nawet dla produkcyi 
irajowej zdziałano w ostatnich latach?

Zaprawdę nasuwa mi się porównanie z tym go­
spodarzem, który wyssawszy najżywotniejsze soki 
z ziemi i zniszczywszy gospodarstwo zżyma się, że 
mu ono dochodu wyidealizowanego dać nie chce. 
'B ra w o !)

Niech Rząd 'dołoży starań, by kraj nsss pod 
względem ’kultury, fabryk, produkcyi, kom unikacji
1 t. i .  stanął na rówai a prowincjami, które setki 
lat jego p ro tekcją  się szczycą, a wówezas z po­

śpiewa; nie pan do sługi, ale sługa do pańskich 
chęci zastosować się musi.

— Chociażby Boga miał obrażać?
— Pan za swoje rozkazy odpowiada przed Bo­

giem !
— Być może, że tego naucza Hus i nowinka- 

rze, nasz święty Kościół co innego powiada.
— Kościół nasz nakazuje posłuszeństwo władzy 

1 przełożonym.
— Tylko nie w rzeczach przeciwnych wierze i 

moralności.
Marszałek milczał, snać na odpowiedź stać go 

nie było.
“  A słuchajno — dodał Jordanowski dalej — 

ł j  ,to pogański czy dzisiejszy nakazuje
zdradzać służbodawcę i dobrodzieja, podwodzić go 
do złego i potem oskarżać go przed narzeczoną.

— Zupełnie nie pojmuję co chcecie powiedzieć 
miłościwy ojcze, mnie się to nie tyczy, to mówiąc 
pan marszałek oblał się cały ponsem.

, Rumienisz się! to oznaka że co innego mó- 
t^ią usta, a co innego powiada ci sumienie; zawsze 
to dowód, że poczucie uczciwości i wstydu jeszcze 
w tobie zupełnie nie wygasło, ten rumieniec to 
może ostatnia deska zbawienia dla ciebie, na nim 
opieram całą moją nadzieję; charakteru nie miałeś 
mgdy, znałem cię dotąd jednak jako powolnego 
syna i pobożnego chrześeianina, otóż w imie tych 
dwóch przymiotów zaklinam cię: opuść dwór na­
tychmiast, jedź ze mną, jesteś słabym, wrażliwym 
człowiekiem, pod wpływem dobrym poprawisz się,

L'aSte* cliorowi"i a,moste- zs»-
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— Mój synu! — mówił stary dalej — gdybym
ZiTUt  ? *yj»zdu, nie potrzebowałbym 

jak  tylko słówko pisnąć księciu lub wojewodzie,

wtedy sromotnie wypędzono by cię z dworu na 
wszystkie wiatry, tego jednak środka chwytać się 
ni_e chcę, naprzód brzydzę się wszelkiemi donosa­
mi, powtóre, wierzę tylko natenczas w stałą po­
prawę, jeżeli ona jest skutkiem własnego wewnę 
tznego zwycięztwa, groźba i obawa uczynić cię 
mogą tylko skrytszym i podstępniejszym, złych 
skłonności wytępić nie potrafią, mnie idzie o rzecz 
nie pozory, nie o to żebyś tu karku nie skręcił, 
ale żebyś wszędzie wyszedł z honorem i czystem 
sumieniem. Zostawiam ci zatem wszelką swobodę!

— Gdybym teraz dwór opuścił, potwierdziłbym 
tylko wszystkie plotki, jakie ci mój ojcze nagada­
no, —  odpowiedział stanowczo marszałek.

— Teraz i to natychmiast — zawołał stary w u- 
niesieniu, a potem miarkując się, dodał spokoj- 
niej — pamiętaj, jak  sobie pośeielesz, tak się i wy­
śpisz, namyśl się dobrze, do wieczora czekam na 
ciebie, stoję u Bernardynów, jeżeli się na ten czas 
nie stawisz gotowy do wyjazdu, nie chcę nic sły­
szeć o tobie, ja  sobie powiem, nie mam syna, ty 
także zapomnieć musisz że masz ojca. Postaram 
się także o to , aby ni wspólność imienia, ni 
wspólność herbu nie przypominała nam przeszłości. 
Masz wóz i przewóz. Wybieraj.

To powiedziawszy udał się do mieszkania Ku­
leszy. ̂  Marszałek stał długo nieruchomy.

Ojciec z jakie pół godziny zabawił u burgra 
biego, wychodząc ztamtąd w towarzystwie gospo­
darza zobaczył syna, stojącego jeszcze na tem sa­
mem miejscu, w którem go był zostawił.

Stary nie zaszczycił go już ani jednem słówkiem. 
Doszedłszy do bramy, obaj starcy żegnali się ser­
decznie, Jordanowski dziękował głośno za gościn­
ność i oddane sobie usługi.

— To Kulesza ojcu o wszystkiem powiedział, 
powinienem się był tego domyśleć, stary mruk 
zawsze mi okazywał niechęć, oddam ja  mu piękne

za nadobne, dziś jeszcze wyleci z zamku, niech 
zmarnieje pod płotem, kiedy chleba szanować nie 
um ie! —- mówił do siebie marszałek.

Ledwie ojciec znikł za bramą, a burgrabia do 
siebie wrócił, napadł go marszałek zapytaniem, 
w jakim  celu rozszerza plotki i oszczerstwa o dwo­
rze książęcym?

,— Ubliżasz waszmość mnie i ojcu swemu, czło­
wiekowi poważnemu i zacnemu —  odpowiedział 
Kulesza — mówiliśmy o tem, co się dzieje na dw o­
rze naszym bez ogródki, do bajek i oszczerstw 
nie potrzebowaliśmy się udawać, już sama rzeczy­
wistość jest tak okropna, że na samo wspomnie­
nie, strach człowieka przejmuje, a nareszcie panie 
marszałku, zamiast księcia pana powstrzymać, za­
chęcasz go jeszcze do swawoli.

— Widzisz mości burgrabio jak  to źle, gdy się 
kto do czego w trąca, czego nie rozumie i co do 
niego nie należy; ja  ani odradzam, ani doradzam, 
do tego nie mam prawa, moim obowiązkiem jest 
wypełniać wolę i rozkazy jego wysokości, mogę 
i ja  nad niejednem ubolewać, sądzić mego pana 
nie poważyłem się, a tem mniej przystało uczci­
wemu słudze rozgłaszać jego słabości, podkopując 
w ten sposób do niego miłość, szacunek i zaufanie 
poddanych.

— Ja  się moją wiernością i przywiązaniem nie 
przechwalam, to tylko powiem wobec was, i po­
wtórzyć jestem golów wobec księcia, że uczciwy 
sługa szalonemu panu miecza do ręki nie poda!

— To obraza m ajestatu! — krzyczał rozgorącz­
kowany m arszałek, bardziej podobno dotknięty 
obrazą własną niż pańską.

W najwięlsszem rozdrażnieniu przywołał straż 
i kazał jej strzedz burgrabiego w własnem mie­
szkaniu aż do dalszego rozporządzenia jego wy­
sokości.

Dzień ten był dla pana marszałka feralny. Jesz­

cze nie uporał się ostatecznie z Kuleszą, wpada 
szatny całkiem zadyszany i wzywa g o , aby baz 
stracenia chwili, udał się do księcia.

—■_ Książe bardzo markotny na waszą miłość,— 
mówił mu szatny przez drogę, dziewczęta nie wy 
puszczone jeszcze ze zwierzyńca, a  tu już wielki 
dzień, niebawem całe miasto się dowie o tem, huk 
dworzan goni za niemi jakby za sarnam i, krzy­
kiem obudzili księcia, który mię pchnął natych­
miast po was, abyście te swawolę skarcili, posądza 
was nawet, żeście umyślnie mu ten despekt uczy­
nili, aby go narazić na języki ludzkie.

Jordanowski przywrócił porządek w ogrodzie, 
nie obeszło sie jednak bez przymówek.

— To brzydko panie marszałku — powiedział 
mu jeden — że teraz moralizujecie i nam okruchy 
z przed nosa zmiatacie, kiedyście się sami do syta 
objedli przy książęcym stole.

— T ak to zwykle bywa, że syty głodnego wy­
rozumieć nie chce — zawołał drugi.

W tym duchu nie jeden jeszcze usłyszał kon­
cept.

Ułatwiwszy się tutąj, poszedł do księcia.
Stanisław chodził po komnacie wielkiemi kro­

kam i, widocznie rozdrażniony, ujrzawszy wcho­
dzącego marszałka rzekł gniewnie:

— Dziękuję ci mości Jordanowski, że tak gor­
liwie czuwasz na honorem domu Piastów mazo­
wieckich, sam wczoraj doradzałeś, że mi się rozer­
wać trzeba, sam urządziłeś wszystko, sprowadziłeś 
jakąś płaksę, która mi csdą zabawę popsuła, na 
dobitek narażasz mię jeszcze na obmowlsko ludz­
k ie , brakuje tylko abyś gdzie był ukrył matkę 
moją i pannę Radziejowską, zkądby mogły widzieć 
eo się u nas dzieje.

Na swoje usprawiedliwienie opowiedział Jorda­
nowski wszystko co zaszło od chwili gdy opuścił 

, z dziewczętami komnatę książęcą, niczego nie ta-

  równej wyg0v
na nm  rozłożonych protestować a is  feedlsi«  ̂
(brawo). “

Opłacać je bedsieaitT z pełną gotowością 5 .  
sza chętni do cfiar, których ce le*  tęd stś  
i potęga pań twa. (brawo, brawo).

Jeżeli prsy rozkładzie podatków woaarebk 
nyek stan Bsataryslny kraju ns szczegółu* *' 
ts s łs ^ u fe , to niessniej oboj’etnc*  być n ie i* ^  
w jakim  stosunku kraj obciążony fest nodatk|fl,' 
krajowym w łasny*. W sselkie te dodstki do j  
datków, które odłam m y  w kraju, idą nie aa ij,°( 
cel, jak  tylko na uzuwsłniente esłcści gosprfr? 
stwa państwowego. Ofcó* pad tym wsrględm* 
liay® ze wszystkich krajów koronnyeh Hsjwyjlj 
jrs t nrietiąźana. Galicya bowiem płaei dodaftJ  
82 et. a zatem o % więcej niż wasystkie, B * 
połowę wfęeei niż większość nrowinsyj państwa 
stryaekiego. Cssęść więc podatków uiszczana jest tn 
w kraju podwyższenie zatem pedetku rządowy! 
łąe in is  z istnieląsomi dodatkami krajowe®! 
flzego prowadzi jeżeli nie do zupełnej ruiny p

Ssanowri panowie, prsedusiot o którym ®ó»|« 
iest tak «bs*»my i ważny, niebezpieczeństwo y|, 
ssąae nad krajem tak wielkie; iż r ź ’bym 
rzeez do d ra  wyesarnać, musiałbym jeszeze dl*, 
go nadużywać sierpliwoźe! waszej. 'Tymćzasa* 
l  ioirztłem  na zegar a en wskazał mi, i# juj g 
kwadranse nsówie. zbyt to długo wobec majace^ 
za ebwfię nastąpić zamknięcia tej wysokiej I*by 
Dlatego kończę przemówienie, ® końeząe je  nieei 
mi wolno bodzie powiedzieć — iź tak jak  kr*; 
ocenia dsiałalssość i daźnoś! tej wysokiej IjU 
nie wedle pięknych słów tu wypowiedziany^ 
lees tylko wedle jej czynów i hesprśrednieh r«l 
saltstćw z je j yrse, również i my jako reprezen­
tanci tego kraś u o«©si «ć możemy intencje wyso. 
kiego Rsadu, Ii wedle jego czynów, (brawo). łfie 
w wspaniałych a pięknych słowach Panow ie! 
w Espewrienfn, ale w oz?nafh musimy ssukać u. 
rzeczywlstnienia naszych sadsń (Brawo) i wy. 
miaru sprawiedliwości (Brawo) Dlatego też po. 
plerająs wnioski nasze? komisyi, popieram jo 
w tem przekonaniu, iź R ssd nie będsie głuchy 
na nasze skargi i wysłuch® je  a tą  życslśwośeią, 
jakiej mamy prawo spodziewać i demagać się tl 
względu na słuszność żądań nasayrh. (Brawo). 
Chee mleć wi©s wiarę, że wysoki Rząd w po- 
csueiu sprawiedliwości, niedopuśei, ażeby na mg. 
«y sprawiedliwej ustawy * źle wykonanej, krsyw- 
dę nam wyrsąd*ono i sżeby kraj nasz upadająj 

isteiwslnle pod ciężarem podatkowym, narażony 
był zarazem ns nieuniknione wyaorodewienie 

Irawo i  huczne oklaski).
Po przemówieniu sprawozdawcy p. Męcińskie- 

go, którego mowę podamy jutro, wnioski komisyi 
uchwalono jednogłośnie.

Gdy porządek dzienny został wyczerpany, prze­
to przystąpiono do odczytania protokołów z wczo­
rajszego i dzisiejszego posiedzenia, które Izba bez 
zarzutu przyjmuje.

Na wniosek p. J a s i ń s k i e g o  uchwala Izba 
wszystkie nie załatwione petycye przekazać Wy­
działowi krajowemu do załatwienia. Poczem po­
siedzenie i sesyę sejmową zamknął marszałek br. 
Ludwik W o d z i c k i mową, którą wczoraj w ca­
łej osnowie podaliśmy.

P . Paweł P o p i e l :  J. W. Marszałku krajowy ! 
Kiedy pc^ długiej pracowitej bo ciężkiej sesji, 
rosłąssa się msrsssłek i laba, to nie mogą ogra- 
aiczyć się na esesyoh słowach i pięknych okre­
sach.

Isba czuja swoją powagę a szanuje powag? 
ssarszałks. Dlatego szaserze otwarcie jak  w po- 
rzueiu dobra kraju wypewiedziała swoje zanfł- 
nie, tak był* w obowiązku bez podejrzliwcśei 

świetle Bumiania i urzędowej praktyki zhadsś 
działanie W ydziału segromadzone bezsejmowem 
dwulaeiera. J. W. marszałku! Pomiędzy osobą 
Twoją a Izhą  niasmiamł się sto unsk. Przewodni- 
esy łoś nam nieszanująe zdrowia z równą prasą, 
bezstronsośsią i sdnmiewająeą, zdolnością w na­
dziei spotkani?, się sa rok. Żegnamy Cię z ża­
lom, pewni wzr-jesnośsi. Niech będzia to głośno 
wypowiedziane; bo tea  «o przedstawia sprawy 
kraju, a otreszasa w sobie jego uczucia, inte­
resa, kierunki, powinien tek być s n i*  zlany, 
aby trm  ze szkodą ogółu żadna wątpliwość wei- 
s&ąó się niessogła, powinien miłością znieść ssdy 
osadem s urowe, drsiliweśó włssnyeh przyjaciół, 
współubieąanie innych, a poświęceniem dopro- 
wadsać ds tych wyźssych sfer zgody, których 
już sie zakłócić nie pot#* fi.

Doświadczeni© długiego życia, bądź eo bądź 
przepędzonego a rozwagą, nstehnęłe mi te sło­
wa dis Twojej i nass®i pociechy, tem bardziej, 
że Sejm widsi w Twojej dobrej woli i politycz­
nej wytrawnośd rękojmię trwałości i rozwinięci*

jąe ąni z rozmowy z ojcem, ani z tego co zaszło 
między nim a Kuleszą, jedynie przemilczawszy 
podejrzenie ojca względem swego stosunku do wo- 
jewodzianki.

— To skaranie Boże! — zawołał książę, mocno 
tem wszystkiem zmieszany. — Widzę,* — mówił 
dalej — żeś waszmość niewinny, ja  na twojem 
miejscu nie inaczej bym postąpił, z tem wszyst­
kie®, eo się stało jest bardzo złem, trzeba to na­
prawić o ile można. Znajdziemy sposób udobru­
chania twojego ojca, ukontentowania Kuleszy, któ­
rego znam przywiązanie do książąt mazowieckich, 
odwrócenia pogłosek, jakieby z powodu dzisiej­
szego wydarzenia powstać i obiegać mogły. Ojciec 
nie chce abyś dłużej zostawał marszałkiem moim, 
ty nie masz ochoty wracać do Jażdżewa, mnie by 
było trudno obejść się bez twoich usług, musimy 
ulrć tę sprawę tak, żeby nas wszystkich zadowol; 
niła, puszczę ci starostwo błońskie pod korzystnemi 
warunkami, dzisiaj jeszcze każę ci wydać przywi­
lej, abyś go mógł ojcu pokazać, Kuleszę na twoje 
miejsce przełożę nad dworem, o dziewczętach pu­
ścimy pogłoskę, że je dworzanie sprowadzili d° 
siebie potajemnie, trzech dworzan niby najwinniej- 
szych wyślemy na dłuższy czas do innych naszycb 
zamków, a rozpowiemy, że służbę stracili i z dworu 
zostali wydaleni. Idźże teraz do Kuleszy i powiedz 
mu, że się na nim należycie pomściłeś, składaja® 
marszałkowstwo i jego polecając na swoje miej­
sce. Nie pozyskasz go tem, ale go rozbroisz, nie 
zechce być mniej szlachetnym od ciebie i chcą® 
nie chcąc musi milczeć. Nie rozgaduj się z nim 
wiele, abyś sprawy nie popsuł. Przed obiadem 
przyjdziesz do mnie, może przez ten czas obmyślę 
jak  masz przemawiać do ojca.

(Balssy ciąg nastąpi)-
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instytueyj krajowyah i pragnie, abyś rachował na 
Jego siaeunek i zaufanie.

M m ulek  hr. W o da l e k i :  Nie przypusz­
czałem aisby w słowach, które łaskawy p_ seł 
STiowiedalał, dotknął takie i tej sprawy, kiója 
naruszona w esasie tego Sejmu dotyezy stano­
wisk! mojego do S jmu i W is ia ła  kra]ow«go.

"Wds ęeznym m u jestem , że to  uezynił, bo d>
mi powód do wypowiedsenia tego, «o wjrpow ^
dsieó pr*gaąłem a do ezego inaesej byłoJ“  ^  
wiał sposobnoś i, otóż pragnął*. 
ie  krytyka, o której wapomaiał szanowny p > 
nie tylko nie była mi nieprzyjemną, ale ie  ją 
uważana jako raeea konieeaną, ażeby 8 P , 
atwo krajowe było cdpowiednio prowadnone y 
Sejm spełnił swój obowiąaek; uwaiiam;1% 
eedens szezęśliwy dla przyszłości tego Sejmu

' U M  »P 7W » WJI.bŁ
eay ta krytyka nie praeehodii zakresu krytykiSAKW p°d »“»nie kry& *}% 7 v™iegrzesznej wyrai nienfnośei dla w Jd*iiaiIn krajo­
wego, to dla tego, że nwaiałem sobie za obo- 
wiąiek nie dopuśeić do takiego położenia, w któ- 
rem rzeczywiście skuteesna praaa przestaje byc

"Udawało mi się, ie  wyświecenie obustronne 
mieday Sejmem a jego przewodniczącym, który 
jest aaraiem praewodnieaąeym Wydziału krajo­
wego, było raeaią, która nadal na nasze prace 
wspólne tylko a korayścią oddsiaływaó będzie 
i dotąd adania nie amieniłem. A teraz serdeczne 
podiiękowanie aa łaskawe słowa, które wypowie­
dział szanowny poseł i serdeczne podziękowanie 
Wysokiej Izbie aa pomoc i waględnośó, z jaką 
ułatwiała mi spełnienie Badania przewodniczenia 
obradom: mogę zaręczyć, ie  te wyrazy nie tylko 
aanfania, o którem raczył zapewnić mię szanowny 
poseł, ale życzliwości, której otrzymałem tyle do­
wodów od tej Wysokiej Izby, będą dla mnie no­
wą pobudką, nowym bodźcem aieby i inne obo­
wiązki, które ae stanowiskiem tern są połączone, 
» które nie raz eięikie są i trudne, aieby im za­
dość uczynić, o ile zdolnośei moje starszą i siły 
dozwolą. (Gbrtmiące oklaski).

Oznajmiam, i i  posiedzenie i trzecia sesya IY 
peryodu Sejmu galicyjskiego zamknięta.

Koniec o godzinie 9 wieczorem.

Ze względu na zajęcie, jakie wzbudziły roz­
prawy budżetowe w sejmie, podajemy dziś wa­
żniejsze ustępy sprawozdania komisyi budżetowej 
z referatu Leona Chrzanowskiego. Wyjaśniają one 
szczegółowo przyczyny powstania deficytu. Cyfry 
lepiej objaśnić mogą ogół niż ogólnikowe zarzuty.

Sprawozdanie po wstępnych uwagach przecho­
dzi do zbadania zamknięcia rachunków. „Z przed­
łożonego wys. Sejmowi przez Wydział krajowy 
zamknięcia rachunków za rok 1877 okazuje się, 
iż wydatki zwyczajne i nadzwyczajne funduszu 
krajowego w ściślejszem znaczeniu w roku bud­
żetowym 1877 wynosiły rzeczywiście ogółem 
2,868,730 złr. 10 ct. Ponieważ zaś na wszystkie 
pozycye wydatków z funduszu krajowego w bud­
żecie uchwalonym na 1877 r. wraz z kredy­
tami dodatkowemi na tenże rok preliminowano 
2,790,057 złr., przeto wydatki rzeczywiste byłv 

w i ę k s z e  od oznaczonych w budżecie o 78.674 złr. 
10 ct., jak to przedstawia biuro obrachunkowe 
Wydziału krajowego Wys. Sejmowi w przedłożo 
nem mu zamknięciu rachunków za rok 1877. Ale 
komisya budżetowa zważywszy, że kredvt 120,424 
złr. przyznany w budżecie szkolnym uchwałą Sej­
mu z 28 sierpnia 1877, dany bvł na przeciae 
dwóch lat budżetowych 1877 i 1878 r. na zaliczki 
zwrotne gminom na budowę szkół; zważywszy 
dalej, że w r. 1877 nic z tego kredytu na ten 
cel nie użyto, ale całkowity w sumie 120,424 złr. 
przeniesiono na rok 1878, jak to zamknięcie ra­
chunków za rok 1877 na str. 221 i zamknięcie 
rachunków za rok 1878 na str. 181 poświadcza, 
przeto należy kredyty dodatkowe na r. 1877 da­
ne, zmniejszyć o tę kwotę 120 424 złr., która 
przeniesiono jako kredyt dodatkowy na r. 1878. 
Po tukiem przeniesieniu kredrtu dodatkowego 
120 434 złr- z, r. 1877 na r 1878. wydatki przy­
zwolone budżetem i kredytami dodałkowemi na 
r. 1877 wvnooily istotnie nie 2,790050 złr., ale 
tylko 2.669.662 złr., wzeto wydatki rzeczywiste 
tworzące sumę 2,868.730 złr. bvły większe od 
preliminowanych n?e o 78,674 złr. ale o 199 098 złr. 
Takie ścisłe obrachowanie przewrżki oeółu wy­
datków rzeczywistych nad ogół preliminowanych, 
uirzvmv potwierdzone szczegółowem a przez ko- 
misyę budżetową sprostowanem zamknięciem ra­
chunków funduszu szkolnego, w którym istotnie 
wydatki rzeczywiste nie były mniejsze od preli­
minowanych o 76 971 złr., ale większe o 43.453 złr 
Również z tegoż samego powodu w tytule VI] 
wydatków z funduszu krajowego, wydatki rzeczy­
wiste nie były mniejsze od preliminowanych o 
104.386 złr.. ale większe o 16,038 złr.

„W przedłożonem zamknięciu rachunków, przy 
każdej pozveyi, w której wvdntek rzeczvw'sty 
różnił się od wyznaczonego w budżecie, Wvdział 
kraiowv uzasadniaiąc te różnice, przytoczył po­
wody, dla których wydatek rzeczywisty był większy 
lub mniejszy od preliminowanego. Komisya bud­
żetowa roztrząsnąwszy te powody, i zasiągnaw- 
szy jeszcze wyjaśnień, szczegółowych wykazów 
i rachunków co do kilkunastu pozycyj, przy któ­
rych przytoczone powody dla uzasadnienia różnicy 
wvdatku rzeczywistego od preliminowanego uwa­
żała za ogólnikowe i niedostateczne, — uznała 
wszystkie te różnice usprawiedliwionemu Przenie­
sienie zaś kwot wyznaczonych na wydatki zwy­
czajne w jednych pozyeyach a nawet tytułach, 
dla pokrycia zwiększonych wydatków w innych 
pozycyacb, uzasadnione jest upoważnieniem danem 
Wydziałowi krajowemu przez wys. Sejm w usta- 

“> wie skarbowej na r. 1877. Jedynie tylko komisya 
budżetowa nie może uznać za prawidłowe wy­
datków czynionych przez Radę szkolną krajową 
na zasiłki zwrotne funduszom szkolnym okręgo­
wym za gminy i powiaty, oraz pokrywania tych 
wydatków kwotą wyznaczona w kredycie wyłą­
cznie na zasiłki gminom na budowę szkół ludo­
wych, a który to kredyt uchwalony na lat dwa 
w sumie 120,424 złr., i nie zużytkowany w naj 
mniejszej części na ten cel w 1877 r. przeniesio 
ny został w całości na rok 1878.

Wymienimy tu różnice wydatków rzeczywistych 
od preliminowanych, a naprzód wskażemy tytuły 
i pozycye, w których rzeczywiście wydano więcej 
niż wyznaczono w budżecie, i przytoczymy po 
wody usprawiedliwiające każdy z tych zwiększo 
nyeh wydatków.

Sprawozdanie przechodząc do szczegółów przed 
stawia dalej: ile wydano rzeczywiście w 1877 r.,

w każdym dziale wydatków, mianowicie: na repre- 
zentacye kraju t. j. sejm i wydział krajowy (71,310 
zł a.), na zarząd kraju (219,309 zł. a.) na lecze­
n i e  ubogich chorych w szpitalach powszechnych 
'429 966 zł.) na zasiłki z skarbu krajowego dla 
utrzymania szkół ludowych i innych zakładów wy­
chowania (467,455 zł.), oprócz kwot, które na mocy 
ustawy o utrzymywaniu szkół ludowych dają gmina, 
obszar dworski i powiat na swoje szkoły ludowe, 
a które to kwoty wynoszą rocznie około (980,000 
zł r ) ;  na zasiłki dla szpitali (210,752 zł.); na bu­
dowę dróg krajowych (518900 zł ) ;  na utrzyma­
nie dróg krajowych (360,000 złr.) na zasiłki po­
wiatowe na budowę dróg powiatowych i gminnych 
(70,000 złr.); na szczepienie ospy i wydatki sani­
tarne (91,879 złr.); na utrzymanie pomników 
3950 złr.); na różne wydatki (140,384 złr.) Po­

równywa sprawozdawca te wydatki rzeczywiste z wy- 
znaczonemi w budżecie na 1877 i wykazuje po­
wody różnic co do całych działów i co do ważniej­
szych w tychże działach pozycyj. Przytoczymy tu 
z sprawozdania ustęp tyczący się wydatków na le­
czenie ubogich chorych w szpitalach krajowych, 
gdyż ustęp ten wykazuje jeden z głównych powo­
dów niedoboru.

„W tytule III. „Koszta leczenia" oznaczono 
w budżecie wydatki na 300,000 złr. a., wydano 
zaś rzeczywiście 429,966 złr. a. 75 c., przeto wię­
cej o 129,966 złr. a. 75 e. To powiększenie wy­
datku Wydział krajowy szczegółowo i dokładnie 
uzasadnił w następujący sposób: W budżecie na 
1877 preliminowano koszta leczenia na 300.UUU 
złr a. na zasadzie rzeczywistego wydatku 305,547 
złr. a. na te koszta w 1874 r., z którego to roku 
>yło gotowe już zamknięcie rachunków przed uchwa- 
eniem w 1876 r. tego budżetu na r. 1877; lecz 

w owym r. 1874, który służył za podstawę do 
preliminarza 1877 r., zlikwidowano we wszystkich 
szpitalach krajowych należność za 435,802 dni le­
czenia, zaś w 1877 r. liczba zlikwidowanych dni 
eezenia w szpitalach krajowych wzrosła do 711,741, 

t. j. było takich dni leczenia, za które obowiązany 
jest płacić fundusz krajowy, więcej o 275,939 dni 
niż w r. 1874. Z tego to powodu wydatek rzeczy­
wisty w 1877 r. był o 129,966 złr. a. większy niż 
preliminowany na ten rok na podstawie wydatku 
rzeczywistego w 1874 roku."

„Nadmienić tu winniśmy, że po wydaniu w 1875 r. 
ustawy, która postanowiła, iż cały wydatek za le­
czenie ubogich chorych w szpitalach krajowych ma 
ponosić skarb krajowy, oraz po lepszem urządze­
niu szpitali krajowych, a także wskutek wzmaga­
nia się ubóstwa w kraju, wzrasta corocznie napływ 
ubogich chorych do szpitali krajowych, a przeto 
wzrasta corocznie w szpitalach liczba takich dni 
eezenia, za które płaci skarb krajowy. W 1875 r. 

zlikwidowano koszta za 465,245 dni liczenia ubo­
gich chorych w szpitalach krajowych; w 1876 r. 
?a 526,608 dni leczenia; w 1877 r. za 711,741 
dni, a w r. 1878 ża 776,997 dni leczenia. Z po­
wodu tego ciągłego wzrostu liczby dni leczenia, 
oraz z powodu, że wskutek lepszego urządzenia 
szpitali krajowych i większych w nich wygód dla 
chorych, podniósł się także wydatek za jeden dzień 
leczenia, wzrastają corocznie wydatki z skarbu kra­
jowego za leczenie ubogich chorych. I  tak n. p 
w 1870 r. ściśle obrachowane wydatki ze skarbu 
krajowego za leczenie ubogich chorych w szpitalach 

zaiowych wynosiły 191,797 zł. a.; w 1874 r. 
305,547 złr. a., w 1877 r. 429,966 zł. a., w 1878 r. 
498,585 złr. a.; a 1879 r. przybliżenie obracho­
wane (bo zamknięcie rachunków jeszcze nie jest 
gotowe) 536,272 złr, a. Ten coroczny wzrost wy­
datków ze skarbu krajowego na koszta leczenia 
ubogich chorych jest jednym z kilku głównych po­
wodów powtarzającego się niedoboru w budżetach 
od 1877 r. Albowiem przy układaniu budżetu wy­
datków na rok przyszły preliminuje się „Koszta 
leczenia" według rzeczywistego wydatku w roku 
zeszłym, a tymczasem koszta rzeczywiste w roku 
następnym są znacznie wyższe niż w roku bieżą­
cym, a jeszcze wyższe uiż w roku zeszłym, który 
służył za podstawę obrachowania."

Przechodząc do działu dochodów, pisze sprawo­
zdawca: „Dochody funduszu krajowego w ściślej­
szem znaczeniu, obrachowano w budżecie na rok 
1877 ogółem na 2 527,895 złr., rzeczywiste zaś 
dochody na rok 1877 wynosiły 2,727.730 złr. Albo­
wiem do rzeczywistych dochodów powziętych w 1877 
roku liczymy nie całą sumę 199.322 złr. 74 ct. 
daną jako zasiłek przez fundusz budowy gmachu 
sejmowego funduszowi krajowemu, ale tylko 58 323 
złr., które zostały zwrócone stale funduszowi kra­
jowemu przez fundusz budowy gmachu sejmowego, 
odpowiednio uchwale sejmowej z 26 kwietnia 1876 
i budżetowi na 1877 r.; resztę zaś owego zasiłku 
140,999 złr. 74 c. t. j. w okrągłej sumie 141,000 
złr. uważać należy za chwilową pożyczkę. Przeto 
dochody rzeczywiste większe były od preliminowa­
nych w budżecie o 199,835 złr.

Szczegółowo roztrząsając widzimy, że dochody 
rzeczywiste bvły większe od obrachowanvch w bud­
żecie w tytułach II., III., IV., VI., VII. i VIII.. 
a mniejsze tylko w tytuie I., równe zaś z prelimi­
narzem w tytule V.“

Tu następnią w sprawozdaniu szczegółowe wy­
kazy dochodów w każdym ich tytule i porównanie 
rzeczywiście pobranych z przewidzianemi w budże­
cie. Przytoczymy tu ustęp tyczący się najważniej­
szego działu dochodów, t. j. dochodu z dodatku 
krajowego do podatków; ustęp ten brzmi:

„Jakkolwiek tytuł VI. dochodów, t. j. „Dochód 
z dodatku krajowego do podatków" (po 34 ct. do 
każdego 1 złr. podatku) obrachowano przy układa­
niu budżetu tak na 1876 r. jak i na 1877 r  ści­
ślej a wyżej niż w latach dawniejszych, bo na 2.244.000 
złr., jednak rzeczywisty dochód z tego tytułu przy­
niósł w 1876 r. 2.345.070 złr., zaś w roku 1877 
2,345.939 złr., przeto w tym roku 1877, który nas 
tu wyłącznie zajmuje, o iol.939 złr., więcej niż 
preliminowano. Powody tego większego dochodu z 
dodatku krajowego w obu wspomniónych latach, 
niż preliminowano, były następujące: po pierwsze, 
że wskutek pociągnięcia przez władze podatkowe 
nowych kontrybuentów do opłaty podatków i wy­
szukania nowych przedmiotów opodatkowania, na- 
leżytości bieżące tak podatków jak dodatku krajo­
wego, tak za r. 1876 jak i 1877 były większe. Po- 
wtóre że naleźytóści bieżące za rok budżetowy, jak 
i zaległe należytości z lat dawniejszych ściągano 
energiczniej. I ta k : należytość bieżąca dodatku kra­
jowego za rok 1877 wynosiła 2,383.271 złr. 41 ct. 
zaś nie ściągnięte do początku r. 1877 zaległe na­
leżytości dodatku krajowego z lat dawniejszych 
wynosiły 296.234 złr.; w ciągu roku budżetowego 
1877 pobrano na rachunek należytości bieżącej za 
ten rok 2,225.194 złr. 98 ct. a na rachunek zale­
głości z lat dawniejszych pobrano 133.714 złr. 70 
c t.; ogółem przeto pobrano dodatku w ciągu 187' 
r. 2,358.909 złr. 68 ct. Lecz ponieważ zwrócono 
opodatkowanym 12.970 złr., przeto dochód rzeczy­

wisty z dodatku krajowego w 1877 r. był 2,345.938 
złr. 86 ct. Pozostało zaś z koncern roku budżeto­
wego 1877, jako zaległość należytości z lat da­
wniejszych : 162.519 złr. 64 ct., jako zaległość na- 
K S z  roku 1877: 158.076 złr. 43 ct., przeto 
ogółem zaległość dodatku krajowego z końcem r.
1877 wynosiła 320.596 złr. 7 ct. Komisya budże­
towa z zadowoleniem zaznaczyć tu winna, że od­
powiednio do życzenia wyrażonego przez nią w spra­
wozdaniu o zamknięciu rachunków za rok 1876 
Wydział krajowy dołączył do zamknięcia rachun­
ków dokładne wykazy, które pozwoliły podać po­
wyższe cyfry będące ważną wskazówką przy ukła­
daniu budżetu".

Po zbadaniu szczegółowych tytułów dochodów, 
sprawozdawca porównywa je z dodatkami i pisze:

Jeżeli ogół rzeczywistych wydatków w r. 1877 
wykazany zamknięciem rachunków za tenże r. w su­
mie 2,868.730 złr., porównamy z ogółem dochodów 
rzeczywistych wynoszących 2,727.730 złr. ujrzymy, 
że przewyżka rzeczywistych wydatków nad rzeczy­
wiste dochody czyli istotny niedobór w r. budżeto­
wym 1877, wynosi 141 000 złr. Nuedobór ten po­
kryty został tymczasowo zasiłkiem zwrotnym czyli 
pożyczką z funduszu budowy gmachu sejmowego 
w kwocie 141.000 złr. .

Komisya budżetowa czuje powinność zwrócenia 
tu "uwagi Wys. Sejmu na główne powody tego nie­
doboru w 1877 roku i niedoborów występujących 
w coraz większych sumach w latach następnych
1878 i 1879. Pierwszym powodem tych niedoborów 
jest ciągły a wielki wzrost wydatków z skarbu kra­
jowego na koszta leczenia ubogich chorych, tak, że 
<rdv w 1875 r. rzeczywisty wydatek na ten cel ze
£ lb,  krajowego w nosił 292,611 «łr., już 1877 

wynosił 429 966 złr., zaś w 1879 r. 536,000 
złr. Miała już komisya zaszczyt wykazać powy­
żej powody tego wzrostu wydatków, oraz w jaki 
sposób wpływa to na utworzenie rzeczywistego 
niedoboru, gdyż budżet na rok następny prelimi­
nuje się na podstawić rzeczywistego wydatku z 
roku poprzedniego. Drugim powodem niedoboru 
w 1877 r. i rosnąeyeh niedoborów w lataeh na- 
stępnyeb, nie jest wzrost wydatków z skarbu kra­
jowego na utrzymanie szkół ludowych w miarę 
pomnażania się liezby szkół aorgamaowanyeh, 
gdyż powiększenie się wydatków z tego powodu 
przewidziano i obraehowano w budżetach, ale 
jest nieprawidłowe dawanie przez Radę szkolną 
krajową funduszom szkolnym okręgowym, z sumy 
przeznaczonej na inny eel, eoraz znaezniejsayek 
zasiłków zwrotnych w zastępstwie gmin i powia- 
tów, które ciążącego na nich względem szkół o- 
bowiązku nie spełniają regularnie, to jest które 
nie płacą w właściwym czasie funduszom szkol­
nym okręgowym kwot należnych na mocy ustawy
0 utrzymywaniu szkół ludowych. Na takie właś­
nie zasiłki zwrotne w zastępstwie gssia i powia­
tów, wysłarone funduszom szkolnym okręgowym 
w 1877 roku 48 200 słr., które wprawdsie w roku 
1878 funduszowi szkolnemu zwrósono, leez równo­
cześnie w tymże 1878 rekn, znów na takie za­
liczki zwrotne dsno 103.305 złr., a na ten wyda­
tek nie uchwalono w budżecie żadnego kredytu 
bo Rada szkolna krajowa, która projekt budżetu 
szkolnego układa, nie żądała wcale kredytu na 
ten wydatek. Bliższe wyjaśnienie tćgO nieprawi­
dłowego wydatkowania przedstawi komisy* bu­
dżetowa noniżej sdsjąe sprawę z zamknięcia ra­
chunków funduszu szkolaego. Trzecim powodem 
zwiększania się wydatków i niedoborów od 1879 
roku jest włożenie na krai orze* ustawę kwate­
runkową z 11 czerwca 1879 nowego wydatku, 
który eoroazn?e wynosi około 80000 złr.. a któ­
ry w budżeele układanym przed wydaniem 
wsnomnionej ustawy, przewidzianym niehył. Wre­
szcie powodem niedoboru jest t»kże fakt, że po 
uchwaleniu na rok następny budżetu — w któ­
rym to budżecie przewidziane ł obrachowane do­
chody wyrównały postanowi***** wydatkom (jak 
naprzykład w budżecie na 1877 r., wydatki uch­
walone wynosiły ogółem 2,527,894 złr., a dorho 
dy przewidziane i preliminowane na takąż samt 
sumę, nie były przesadnie obrachowane, bo wię­
kszą nawet ictotnie przyniosły). u*hwalano później 
kredyty dodatkowe, bez obmyślenia dla nich po­
krycia,' chociaż członkowie komisyi budżetowej 
zwrzoali na to uwagę wysokiej Izby. “

Z drugiej ezęś*i sprawozdani* z zamknięcia 
rachunków na rok 1877 wyjmujemy ustęp odno­
szący się do funduszu s kośnego.

„Zdanie sprawy z zamknięcia rsekunków f u n ­
d u s z u  s z k o l n e g o  musi nas dłużej zatrzymać. 
W przedłożonem zamknięciu rachunków przed 
stawiono, że wydatki funduszu szkolnego wyzna­
czone na rok 1877 w budżecie i w kredytach 
dodatkowych wynosiły ogółem 484 366 złr., gdy 
zaś ogółem wydano rzeczywiście 407,396 złr., 
nrzeto wydano mnićj niż preliminowano o 76 971 
«ł -. Taki korzystny wynik zamk-ięeia racbunków 
funduszu szkolnego za rok 1877 przedstawiono 
wskutek tego, że kredyt dodatkowy 120 424 złr. 
uchwalony przez B»jm 28 steronia 1877 roku 
dany na dwa lets 1877 i 1878, i dany tylko na 
zasiłki dla gmin na budowę domów szkolnych, 
wciągnięto mylnie przy zamykaniu rachunków 
całkowicie w su»e kredytów uchwalonych wy­
łącznie na rok 1877, i tak od zestawionego ogółu 
wydatków wyznaczonych na ów rok, odjęto ogół 
wydatków rieesywfstyeh, chociaż nawet w załącz­
nikach do tego zamknięcia rachunków funduszu 
szkolnego *a 1877 r. napisano wyraźnie, ie  ów 
kredyt 120,424 złr. dany na dwa lata, na eel 
łączny, a nie użyty wcale na ten e°l w r. 1877 
nrzoniesiono w oałości na r. 1978. Jskoż w sam 
knięcfu rachunków za r*k 1878 znajdujemy ten 
kredyt w pełnej sumie 120.424 złr.

Komisya budżetowa zważając na przytoczone 
wyżaj fakta, musi sprostować przedłożone zam­
knięcie rachunków funduszu szkolnego na rok 
1877, w ten sposób, że od kredytów prelimino­
wanych na rok 1877 należy o d j ą ć  przy zam­
knięciu rachunków za ów rok, kredyt 120 424 
złr. dany na dwa lata, nie użyty w roku 1877
1 przeniesiony w całości na rok 1878; a po ta­
ktem sprostowaniu zamknfęcia rachunków, wydat­
ki preliminowane na rćk 1877 w budżecie i kre­
dytach dodatkowych wynosiły ogółem 363,942 
złr., zaś gdy wydano rzeczywiście 407,398 złr., 
przeto istotnie wydano więcej niż preliminowano 
o 43,454 złr.

To przekroczenie budżetu funduszu szkolnego 
o 43,454 złr. powstało z powodu nieprawidłowe­
go dania przez Radę szkolną krajową z kredytów 
wyznaczonych w I rubryce, sumy 48,200 złr. na 
wydatek wprawdzie potrzebny, na który jednak 
kredyt w tej rubryce uchwalony nie był wcale 
przeznaczony, i na który to wydatek Rada szkol­
na w budżecie przez siebie układanym nie wsta 
wiła żadnej sumy. Mianowicie: odpowiednio do 
projektu budżetu przedłożonego przez Radę szkol­

ną, uchwalił wysoki Sejm w I rubryce wydatków 
na zasiłki dla funduszów szkolnych okręgowych, 
160,000 złr. w budżecie, zaś 25,000 w kredycie 
dodatkowym, razem 185,000 złr., przeznaczając 
tę sumę dla pokrycia zależytośei jaką ustawa o 
utrzymaniu szkół ludowyeh nakłada na skarb kra­
jowy, t. j. na pokrycie tej przewyżki wydatków 
na utrzymanie szkół ludowych, której nie zdołały 
pokryć kwsty jakie na swoją szkołę obowiązane 
są płacić: gmina (12% podatków bezpośrednich;, 
obszar dworski (4% podatków bezpośrednich) i 
powiat (4% podatków bezpośrednich). Tymczasem 
gdy kwoty naieźne ed gmin i powiatów na utrzy­
manie szkół nie wpływały regularnie do fundu­
szów szkolnych okręgowych, Rada szkolna kra­
jowa a owego kredytu 185,000 złr. uchwalonego 
w rubryce I na wyżej wykazany cel. asygnowała 
funduszom szkolnym okręgowym 48,200 złr. w ta­
kich zaliczkach, które mają zwrócić gminy i po­
wiaty; to jest z funduszu przeznaczonego przez 
Sejm na spełnienie obowiązku nałożonego na skarb 
krajowy przez ustawę e utrzymaniu szkół, dawała 
Rada szkolna zaliczki na rachunek obowiązku, 
który względem szkół powinny spełnić gminy i 
powiaty. Z tego powodu wyd&tek rzeczywisty 
w rubryce I wynosił 221,124 złr. i w rubryce tej 
nastąpi to przekroczenie preliminarza o 36,124 
sir. a powinno było nastąpić zaoszczędzenie 12,076 
złr. gdyby pieniądze z tej rubryki dawane były 
tylko śeiślc na eel, na który były preliminowane.

Komisya budżetowa przyznaje w zupełności, że 
Rada szkolna krajowa znalazła się w bardzo tru- 
dnem położeniu, gdy kwoty naieźne funduszom 
szkolnym okręgowym od gmin i powiatów, nie 
wuływały regularnie do tych funduszów okręgo­
wych, a wydatki bieżące nieodzowne dla utrzyma­
nie szkół ludowyeh, t. j. na płace nauczycieli, ©- 
pał i t. d. trzeba było regularnie zsspakajać. Lecz 
jeżeli Rada szkolna krajowa sądzi, że w takim 
razie ma skarb krajowy dać funduszom okręgo­
wym szkolnym zaliczki zwrotne aż zostaną ścią- 
gnione ’należytości od gmin, to powinna Rada 
szkolna krajowa w projekcie budżetu przez siebie 
układanym, zaproponować wstawienie oddzielnej 
pozyeyi wydatków i oddzielnego kredytu na da­
wanie tych zaliczek zwrotnych, tak jak w budże­
cie dochodów wstawia oddzielną pozyeyę docho­
du ze zwrotu tych zaliczek. Wówczas wysoki Sejm 
rostrząsnąłby taką propozycję Rady szkolnej i 
całą tę sprawę, alb© przychyliłby się do propono­
wanego wstawienia oddzielnej pozyeyi wydatków 
na te zaliczki zwrotne, albo obmyśliłby inny spo­
sób zaradzenia chwilowemu brakowi w fundu­
szach szkolnych okręgowych, sposób uporządko­
wania ich rachunków i ściągania należytości na 
szkoły. Z nieprawidłowego zaś i niezgodnego z za­
sadami budźetowemi wydatkowania z tej I ru 
bryki wydatków funduszu szkolnego, wynikł w 1877 
roku niedobór w tej rubryce wynoszący 36,124 
złr., a w 1878 r. już wydatki rzeczywiste w tej 
rubryce były większa ed preliminowanych o 111,241 
złr. gdyż dsno z toj rubryki funduszom szkolnym 
okręgowym 103,306 złr. na zalicski zwrotne w za­
stępstwie gmin, ściągnąwszy równocześnie zaliczki 
dane w roku 1877 w kwocie 48,200 złr.

Miała wprawdzie Rada szkolna krajowa upo­
ważnienie do przenoszenia kwot zaoszczędzonych 
w jednych rubrykach na pokrycie wydatków zwię­
kszonych w innych rubrykach; ale ponieważ bud­
żet nie obejmował wealś rubryki wydatków ńa 
wspomnione zaliczki zwrotne w zastępstwie pro­
stacy! gmin dane, więc nie można było do nie­
istniejącej rubryki przenosić zaoszczędzeń z in­
nych rubryk. Zresztą zaoszczędzenia w kilku ru­
brykach były bardzo drobne, a przeciwni® w dwóch 
rubrykach były znaczne przewyżki wydatków 
rzeczywistych nad preliminarz, (wprawdzie prze­
wyżki uzasadnione, jak to ujrzymy) przeto nie 
można było nawet pokryć powiększenia wydat 
ków w rubryce I. oszczędnościami w innych. 
Kredyt zaś dodatkowy w rubryce XIV przezna­
czony na zasiłki i zaliczki dla gmin na budynki 
szkolne, był dany przez wysoki Sejm na ten eel 
wyłącznie i na dwa lata, z zabronieniem przeno­
szenia oszczędności w tej rubryce na pokrycie 
innych wydatków, a nlewydany, był i musiał być 
w całości przeniesiony na rok następny 1878.

Po tych uwagach, które wysoki Sejm raczył 
wsiąść do wiadomości i w których rezultacie 
przedłoży niżej komisya budżetowa odpowiednie, 
zdaniem jej, wnioski wysokiemu Sejmowi do u- 
chwalenia, przychodzimy do roztrsąśnienia innych 
rubryk zamknięcia rachunków funduszu szkol- 
nego.

W II rubryce wydatków „Na substytucye* 
preliminowano 15 000 złr., wydano rzeczywiście 
31,410 złr., więcej o 16,410 złr. Ta przewyżka 
wydatku rzeczywistego nad preliminowany, jest 
uzasadniona potrzebą ustanowienia znacznej liczby 
zastępców nauczycieli dla klas równorzędnych, 
które urządzić musiano z powodu wielkiej liczby 
ueznłów w wielu szkołach ludowyeh. W rubrree 
XIH „Rozmaite wydatki", preliminowano 2,500 
złr., wydano 5 432 złr., z powodu, iż zwroty myl­
nie pobranych dochodów były daleko znaczniejsze 
niż przewidziano. "W rubr. XIV „zasiłki bez­
zwrotne i zaliczki zwrotne dla gmin na budynki 
szkolne", preliminowano (oprócz owego tylokrotnie 
wspomnionego kredytu dodatkowego 120,424 złr.) 
kredyt pierwotny 100,000 złr., mianowicie: 30,000 
złr. na zasiłki bezpowrotne, 70,000 złr. na zali­
czki zwrotne. Rada szkolna kraj. wydała z tej 
rubryki 28,000 złr. na zasiłki bezzwrotne, 66,909 
na zaliczki zwrotne, razem 94,939 złr., reszty zaś 
5,601 złr. użyła na pokrycie przewyżki wydatków 
w innych rubrykach, a przeto użvła nieodpowie­
dnio ustawie skarbowej na r. 1877, która kredyt 
ten przeznaczyła w y ł ą c z n i e  na cel powyżej 
wskazany, to jest na zasiłki bezzwrotne i zaliczki 
zwrotne gminom na budowę szkół i pozwoliła 
tylko na virement w granicach tej rubryki, czyli 
na przenoszenie saoszezędzeń w jednej pozyeyi 
na wydatki drugiej pozyeyi, ale tylko tej ru­
bryce.

Postępując ściśle wedle zasad budżetowych, 
komisya budżetowa powinnaby żądać pod wzglę­
dem formalnym, abr to zaoszczędzenie w XIV 
rubryce wydatków 5,601 złr., których budżet na 
rok 1877 nie pozwalał wydawać na pokrycie 
przewyżki wydatków w innych rubrykach, były 
zwrócone do skarbu krajowego jako pozostałość 
z rachunków r. 1877, a przeto powinnaby komi­
sya i w tym także punkcie żądać sprostowania 
w zamknięciu rachunków funduszu szkolnego za 
rok 1877. Jednak zważywszy, że z powodu nie- 
zwołania Sejmu w roku zeszłym, przedłożone jest 
teraz wys. Izbie zamknięcie rachunków za dwa 
lata 1 do zamknięcia rachunków za rok 1877 za 
stósowano już rachunki na rok 1878, przeto prze 
prowadzenie powyższej formalnej poprawki, wy­
magałoby przerobienia rachunków i zamknięć ra

ehunkowyeh; zważywszy dalej, że pod względem
rzeczywistego wydatku zo skarbu krajowego nie 
stałby się wydatek mniejszy w danym tu razie 
przez tę formalną poprawkę zamknięcia rachun­
ków: albowiem gdyby przelano oszczędności 
w rubryce XIV 5 601 złr. napowiót do skarbu 
krajowego, wykazane wówczas większe o 5,601 
złr. przekroczenie w innych rubrykach, trzebaby 
znów pokryć powiększeniem o tę kwotę dodatku 
ze skarbu krajowego, a tylko rachunki byłyby 
odpowiednio do zasad budżetowych zamnięte, — 
z tych powodów nie żąda komisya sprostowania 
i w tym także punkcie zamknięcia rachunków, 
ale w uwagach powyższych wskazuje nowy motyw 
do wniosku, który niżej przedstawi.

W rubrykach III, IV, V, VI, VII, VIII, X 
i XI psesyniła Rada szkolna krajowa saoszczę- 
didnla wynosząca razem 6,151 złr.; a tych zaoszczę­
dzeń, odpowiednio ustawie skarbowej, użyła na 
pokrycie przewyżki wydatków w innych rubry­
kach.

Własne dochody funduszu szkolnego, prelimi­
nowane w sumie 87 095 złr., przyniosły rzeczy­
wiście 101,002 złr., lecz ponieważ wydatki rze­
czywiste wynosiły 407,395 złr., przeto fundusz 
krajowy zamiast dodatku za r. 1877 prelimino­
wanego (po odjęciu owego kredytu 120424 złr. 
przeniesionego na r. 1878) w sumie 276,847 złr., 
dodał istotnie 306 393 złr., jak to już wykaza­
liśmy roztrząsając VII tytuł wydatków funduszu 
krajowego.

W rezultacie powyższych uwag komisya budże­
towa wnosi:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
1. Sejm wyraża ubolewanie, iż przekroczono 

budżet funduszu szkolnego na r. 1877.
2. Wzywa się rząd, aby polecił uporządkować 

rachunki funduszów szkolnych okręgowych.
Nadmienić tu wreszeie winna komisyA, że przy­

jęciem przez wys. Sejm do wiadomości sprosto­
wanego; w skutek przeniesienia kredytu dodatko­
wego 120,424 złr. na r. 1878, zamknięcia rachun­
ków funduszu szkolnego krajowego na r. 1877, 
załatwione jest zarazem przedłożenie Wydziału 
krajowego wniesione do Sejmu w teraźniejszej 
sesji, lecz datowane 6 marsa 1879, „w sprawie 
pokrycia orzekroczeń budżetu funduszu szkolnego 
na rok 1877“.

Ze sprawozdania komisyi sejmowej w przedmio­
cie wykończenia budowy galicyjskiej kolei tak zwa­
nej transwersalnej z Husiatyna do Żywca wyjmu­
jemy następujące ważniejsze ustępy:

Od wielu iat kraj pragnie i żąda wykończenia 
kolei z Husiatyna do Żywca. Że równie i czynniki 
państwowe uznawały potrzebę wykończenia tej ko­
lei, dowodzą ustawy państwowe z r. 1872 i z roku 
1873, które upoważniły rząd do udzielenia konce- 
syj do budowy tych jej części, które pozostają do 
wykończenia; pomimo tego nie wzięto się do tej 
budowy tak z powodu zastoju, który od roku 1873 
dotknął wszelki przemysł i przedsiębierczość, jak 
i z powodu zamieszczonych przez Radę Państwa 
w wzmiankowanych ustawach państwowych wbrew 
usiłowaniom Rządu zbyt uciążliwych warunków, 
których żaden przedsiębiorca przyjąć nie chciał, 
a może i nie mógł. Usiłowania reprezentantów 
kraju, by skłonić Rząd do umoźebnienia i zape­
wnienia budowy tych części kolei z Husiatyna do 
Żywca, które czekają wykończenia, nie odnosiły po­
żądanego skutku.

Nie czyniono w tym względzie zupełnie nic. Do­
piero w roku przeszłym udało się staraniom poje­
dynczych obywateli skłonić prywatne towarzystwa 
do wejścia w rokowania o ich budowę. Wskutek 
tych rokowań zawiadomił Rząd za pośrednictwem 
Namiestnictwa Wydział krajowy o ofiarach, jakich 
jedno z tych towarzystw od kraju wymaga, a Wy­
dział krajowy przedłożył otrzymaną od Namiestni­
ctwa odezwę Sejmowi, który ją komisyi sejmowej 
do zdania z niej sprawy przekazał.

Przedmiotem niniejszego sprawozdania są zatem 
żądane od kraju ofiary dla przeprowadzenia budo­
wy tych części kolei z Husiatyna do Żywca, które 
pozostają do wybudowania, streszczone w dołączo­
nym do odezwy Namiestnictwa zarysie w formie 
projektu do ustawy,

Przedewszystkiem musi komisya podnieść, że 
wzmiankowana kolej z Husiatyna do Żywca ma tak 
pod względem ekonomieżnym jąk i pod względem 
strategicznym wszystkie znamiona kolei państwo­
wej. Jest ona nią rzeczywiście w najwyższym sto­
pniu i była zawsze za taką poczytywaną. Obowią­
zek ponoszenia kosztów na jej budowę cięży zatem 
i bezsprzecznie na Państwie, a kraj z natury rze­
czy i z istniejącego w Państwie co do budowy ko­
lei państwowych zwyczaju, nie ma żadnego obo­
wiązku przyczyniania się do tych kosztów. Prawda, 
że kolej ta będzie i dla kraju wielce korzystną, 
ale i wszystkie inne koleje państwowe były nieza­
wodnie korzystne dla krajów, w których istnieją, 
a przecież wybudowane one zostały wyłącznie ko­
sztem lub za gwarancyą Państwa, bez żadnych 
ofiar ze strony tych krajów. Wymaganie zatem 
ofiar od naszego kraju dla wykończenia kolei z Hu­
siatyna do Żywca nie da się bynajmniej usprawie­
dliwić.

Zważywszy jednakże, że kraj kolei tej od tak 
dawna żąda, że upatruje w przyjściu jej do skutku 
wielkie dla siebie ekonomiczne korzyści, że wa­
żność strategiczna tej kolei ma przedewszystkiem 
dla naszego kraju wielką doniosłość, że powiaty 
przez które ta  kolej przechodzi, oświadczają się 
z własnej inieyatywy z znaczną ofiarnością i że 
nie ma nadziei, aby ona przyszła do skutku bez 
przyczynienia się kraju, komisya nie waha się za­
lecić Sejmowi, by się do kosztów budowy tej kolei 
przyczynił. Sejm raczy to uczynić, nie jakoby był 
do tego obowiązany, lecz przeciwnie w pełnem 
przeświadczeniu, że żadnego w tym względzie obo­
wiązku nie ma, i że"przyczyniając się, czyni dobro­
wolną ofiarę.

Żądanych jednakże od kraju w załączonym do 
odezwy Namiestnictwa zarysie ustawy zobowiązań 
komisya Sejmowi zalecić nie może.

Przedewszystkiem zdawało się komisyi, że kraj 
wtenczas tylko może przyjąć na siebie obowiązek 
jakiegokolwiek przyczynienia się do kosztów budo­
wy, jeżeli będzie miał rękojmię, iż wszystkie nie- 
wybudowańe jeszcze przestrzenie kolei z Husiatyna 
do Żywca będą wybudowane. Tylko wykończenie 
całkowitej linii z Husiatyna do Żywca może przy­
nieść krajowi spodziewane korzyści. Wybudowanie 
którejkolwiek z brakujących części tej linii byłoby 
może korzystne dla odnośnych powiatów, ale nie 
miałoby bynajmniej ważności krajowej.

Dalej przyszła komisya po gruntownem zbada­
niu wszystkich okoliczności do przekonania, iż nie 
może zalecić Sejmowi przyjęcia na fundusz krajo­
wy zakładu na zakupno i wywłaszczenie potrze-
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V „«t, ««d t,Al-i „„ ,n*/ro p i e c i e  teeo zakładu zawiera ten projekt ustawy postanowienia wzglę- 
bnych pod kolej gruntów. Przyjęci ^ . w a n e „ 0  dem obowiązku kolei przyczynienia się do wydat­
na fundusz krajowy w brzmieniu 7UDejnie nie-łbów na drogi dojazdowe do dworców kolejowych;
zarysu ustawy byłoby ' ^ X o w e j  postanowienia względem sposobu i terminów wy
^ a w t “ y w ła S e T a  gruntów pod kolej ma tylko]płaty sum przyznanych J ^ o ;
przedsiębiorstwo Duuuwy ~
zarysu zawiera postanowienie, że dopiero 
specyalnego układu może Wydział kraJ°^7 °  7

rokowani#, o ile i  tego, e© tu przytoezyłer 
dsló można, będą szły żółwim krokiem.

są-1 Hebelt przerzucał blisko przez cztery dni księgę kaso- jDra Rybczyńskiego, lekarza miejskiego, odwieziono
I wą, w której były zapisane wierzytelności kasy miejskiej 
li  nagle wzrok jego padł na pozycyę 5iO złr. jako 
[zaległość czynszu od dzierżawcy Kiosku w lasku

Tomaszfeiewiozową do szpitala.
Zgubioną w ogrodzie Strzeleckim tytonierkę ode- 

brać można w kasie Ar. ybraetwa Miłosierdzia prty

od przedsiębiorstwa prawo przeprowadzenia wywła­
szczenia. Gdyby zatem przedsiębiorstwo me chciało 
zawrzeć takiego układu, wynikłoby ztąd, iż ekspro- 
nryacyę i zakupno gruntów przeprowadzałoby to­
warzystwo, a funduszowi krajowemu me pozoste-

tych sum i do wypłaty ich przedsiębiorstwu kole­
jowemu, a w końcu zastrzeżenie, że ustawa straci 
moc obowiązującą, jeżeli do końca r. 1882 budo­
wa wszystkieh części kolei, z Husiatyna do Żywca 
dotąd niewy budowanych, zabezpieczoną nie będzie. 

Czyniąc tak znaczne ofiary na budowę tej kolei,

Nsjj. P an  zezwolił, aby państwowa s z k a ł u l m  ejskim, nazwiskiem Gruber, pozycyę o której Ha-[ul. Siennej na drngiem piętrze 
r e a l n a  w S t r y j u  przy utrzymaniu wszystkiehJbeit wiedział, że mnsiaia być spłaconą, gdyż Grube- 
to b o w ią ssń , jakie gmina m. Stryja przyjęła n a |r a  widział osobiście w kasie i rozmawiał z^nim. Z
siebie w obee tej szkoły, zmienioną została sto- 
miowo w gimaazyum z obowiązkową nauką ry­

sunków w czterech klasach niżaiyeh.

wńłnłw iak nłacić tyle, ile mu przedsiębiorstwo k r a j  ma bezsprzecznie prawo żądania, aby przynaj- 
- - Możnaby zapewne zapobiedz te -1 mniej co do niej uwzględniono te życzenia, któie 

ustawie postanowienia, iż Sejm niejednokrotnie już co do siedziby zarządu
i co do taryf wypowiedział. Komisya

kolejowe wskaże;?
mu zamieszczeniem w _ , .
fundusz krajowy p r z y j m u j e  nakład na zakupno i wy- kolejowego
właszczeni*e_Jgruntów” pod warunkiem, że przedsię-[ wn0si zatem, aby Sejm powziął odpowiednią uchwa-

do nrzeDrowadzenia teg o 'za k u p n a  i ekspropryacyi [spraw ie, K om isya czyn i w nioski,
wtenczas nie mogłaby komisya doradzać w Nr. 168 Czasu w sprawozdaniu z 28go posie-

.  A u -.x'l'M il,.!    aVva 8 ćlrrATllOAle iSejmowi przyjmować na fundusz-krajowy ten obo- dzema sejmowego, 
wiązek. Komisya mniema, iż Sejm nie może przyj­
mować ciężaru, który się nie da liczebnie ozna-
o7 vó a n&wct Dowiedzieć. Nie nift bowiem jeszcze# __

—  4 nie wiedzieć ani jaką ilość morgów potrze ] f£Q]̂ £3P0NDENCYA „CZASUtrasv i u.v „ ,UL.  __ , „ _
baby nabyć,'ani, uwzględniając przewidziane usta­
wa wynagrodzenie za gospodarcze1 uciążliwości, ile 
w przeciągu za morg zapłacićby wypadło. Nawet j 
dane przez przedsiębiorstwo zapewnienie, że tylko 
pewną z góry oznaczoną ilość morgów, fundusz 
krajowy obowiązany będzie nabyć,^ nie usunęłoby J 
w niczem tej niepewności. Gdyby się bowiem oka­
zało, że potrzeba rzeczywiście większej ilości mor­
gów m usiałaby,' tak jak co do wartości pojedyn-l

W l e d e ś t  25 lipea.

n  Wszystkie gabinety uczyniły zadość żąda- 
Iniom raądu francuskiego, zobowiązując się wy- 
I stąpić i  takąż energią i takimie samym apara

, ------------  - - .  - h e m  w sprawie greekiej, jak w kwestyi Ckarno
czych morgów ogromne zajdą różnice, powstać_no- Ustępstwo to było konieeznem, bo minister
wa wątpliwość, które z potrzebnych pod kulej | ,  spraw zewnętrznych eświadesył bardzo

1'"J" "Tkatcgorycznie, że nie weźmie inaczej nsjmniej
siego ndaiału w demonstracyi morskiej na ko 
rzyśó Czarnogóry. P. Freyainet motywował to 

Uymaganie tem, że kraj zapyta go, dla czeg©

morgów, czy tańsze czy droższe, będą liczone na, 
karb funduszu krajowego. A chociażby nawet po­
stanowiono, że przecięciowa wartość wszystkich na­
bytych morgów służyć ma za podstawę do tego
rozliczenia, to jeszcze przedsiębiorstwo kolejoweJ j , łJUl#_# Beaestniozyła w wyprawie, która ją  tak 
mogłoby robić zarzuty, że Wydział krajowy P[zy | maj0  0b«hodsi. Aby się usprawiedliwić, p. Frey- 
nabywaniu gruntów płacił więcej niż należało, iud j 0{net będzie mógł dsisisj powiedzieć, że tą  eeną 
że przez niewłaściwą ozzezędność, a ztąd dopusz-1  ok g  Bbrojne pośrednictwa Eiropy w kwestj i 
czanie do sądowego oszacowania, zwiększył na(1 | - reekjei tak bardzo interesującej honor dyplo- 
istotną potrzebę wydatki. Możliwość sporów inpre-1 ^  francuskiej. Nie trieba wssakże sądzić.iO tW iu a  ”  j     • • jł A

tensyj byłaby zawsze, bo postanowienie, że przed­
siębiorstwo zrzeka się z góry wszelkich zarzutów 
przeciw postępowaniu przy przeprowadzeniu wy- i 
kupna i ekspropryacyj i przeciw wynikom tychże, 
byłoby niepodobnem.

Nadto Wydział krajowy nie ma organów nie-1

wezwał on prztti cfi yała rachnnk wego HegedUssa, 
który się uniewinniał, że nie miał jeszcze czasu prze

Od Administracyi „Czasu/'
Dla rodaków w Ameryce złożyli książki: J. Ję.

nieść tej sumy z dziennika. Hebelt nie zadowolił j drzejowaki 7, Cytariyński 6 , Tr< świński 3, D. Dos-

Iroiika miejscowa i zagraniczna |
27 lipea.

[się tem i ckchł wyszukać w dziennika odpowiednią j k icul 3, J. Pattlski 10, J. N. Hanicki 20 książek,";; 
pozycyę, której jidnak nie było, ztąd podejrzenie de- j 3 6  broszur i 3 roczniki czasopism z różnych la t
fraudacyi. Dalsze badanie wykryło, że i pojedyn­
cze rachunki w księgach nie zgadzają się z sobą. 
H h .l t  wezwał przeto kasyera R inera i kcntrolora 
Hdgediiisa, aby się przyz ali otwarcie do p pełnio 

Dziś rannym pociągiem przybył ze Lwowa na-1 nej zbrodni i braki pokryli. Na to odpowiedział Rei 
miestnik hr/Potocki wraz z radcą dworu LtSblem. ner przedłożeniem wykazu zniszczonych kontr-kwitów, 
W dworcu przyjmowali Namiestnika delegat namie-1 z którego się okazało: 1) ża defraudacya nie ogra- 
stnietwa hr. Badeni, radca dworu Englisch i wicepre-1 nicza się na wspomnionsj sumie 5 0 z l r . , lecz wy- 
ssydent miasta Dr Weigel. Pan Namiestnik zatrzymał I nosi przes ło 15,000 złr.; 2) że defraudacya trwa 
się w Krakowie w starostwie do godziny ósmej, po-1 według formalnego systemu już od października 
czem udał się do Krzeszowic, p. Lobl zaś zabawił[1878 r.
do godziny lOej i także udał się do Krzeszowic. Szło [ o  morzeniu się głodem Dra T&nnera w Miane- 
0  porozumienie się z Delegatem krakowskim co do [ goiie, ogłaszają dzienniki amerykańskie codziennie far- 
przyjęcia w naszem mieście Najj. Pana. Namiestnik [ m a ]n 8  biuletyny, a cala Ameryka ma teraz zwrócone 
hr. Potocki udaje się jutro z Krzeszowic do W ie-j0CZy n 3  człowieka, który wbrew wszelkim teoryem 
dnia w towarzystwie p. Lóbla i delegata hr. Badenie-1medycyny twierdzi, że przez dni 40 nic w usta n:e 

Jak długim będzie pobyt Namiestnika w Wiedniu | w  żmie a nemimo to Dozostanie Drzv życiu. W dniu

0 K o n i k i  polne.
Z  Wystawy Towarzystwa przyjaciół sztuk 

pięknych.
Lieib# nowyeh utworów artystyeznyeh tak wzra- 

sta z dniem każdym, że sanim ukażą się spraw®, 
zdania artystyczne, pospieszam 1  zapisaniem naj. 
świeższyeh nowości.

Wbrew wszelkim oczekiwaniom 1 pomimo tru- 
dności odbytu, wzmaga się coraz więcej ruch 
artystyczny i można powiedzieć, te  w tym roktt 
szczególnie był bardzo ożywiony. Ale eóż z tego, 
kiedy nam jest tylko dano chwilowo widzieć, te 
aowe prace, które po krótkim pobycie na naszejgo. JaR długim oęazie pobyt łNamiestniua w wieamu Jwsżnie a pomimo to pasoetanie przy życiu 

czy uda się do Ischl do Najj. Pana, jeszcze nie wia-128go czerwca rozpoczął Dr Tanner swój „wiel^^ Wystawie^ Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
domo. Iki post“ i od tej chwili posestaje ciągle pod k o n - K ł .  do tftkioh eentrów jak Warszawa i Wie-

Prezydent Zyblikiewicz wyjechał onegdaj 
Zakopanego.

do trolą komitetu lekarskiego. Biuletyn, wydany PrzH deń* -d«ie uznanie o tyle lepsze od platonicznej 
ten komitet w szesnastym dniu postu, opiewa: „Dri  , . . -------- -1----------- t . . - —

I

Dziś wieczornym pociągiem pośpiesznym przy-1Tanner utracił do dziś 25Va f“nt* n* wadze ciała;
war? _  • .1 w  1_____    n r i L i __ r r :___ ~ ł. I    . , , . % a a a  m  i____ i__ i*. \

admiracyi naszej, że obraz znajduju kupca. 
Czujność krytyki artystycznej w naszem tie-

będą z Wiednia do Krakowa pp. Wiktor Tissot, Sie- j t? t f t0  9 5  Ea minutę, ciepłcta ciała 98° ( F a h r e n h e i t . ) - ^ ugi w| ęe być wielką, aby przynajmniej, 
mirsdzki i Wołowski, redaktor Messager de Vienna [ Iest wescły, ale mdły i nerwowy. Pija obecnie od [. . . .  Qfi re8easye eza*u jej zabrak
Panowie ci udają się do Zakopanego, które przepeł-1 <,zggQ d czasu po kropli wody, której w 
nionem jest gośćmi z różnych stron Polski. Donoszą |  an;acJi prawie wcale 1 ia pił“.

T ™  U“ 1 ieźeli na recenzye cza*ujej zabraknie, mogła dis 
pierwszych j hiBt0Ey. Bztnki *anotować imiona artystów i tytuł

nam, że między innemi bawią tam z Krakowa p. An-1 _  SM8!seyjaym wypadkiem we Włoszech jest o-1 djuta.
wszystkich dzieł, wychodzących z pod pędzla i

ezyc i p. Hoffmannowa, artystka teatru k ra k o w sk ie g o ,!^ ^  wedłng medy0lańskiego koresponde:ta N . fr.
wielu profesorów z rodzinami. Z Warszawy jest Dr 
Chałubiński; ze Lwowa p. Fiszer, artysta drama-, 
tvezoy. Oczekiwany jest p Szujski i p. Modrzejewska. 
W tym roku pogoda sprzyja,

Presse uwięzienie słynnej z piękności awantura* cy, |  położenie
Dzięki przedsiębiorstwu pp. Krywulta i Ungra, 
)łeżenie materyalne młodszych artystów trochę

która przed niedawnym czasem jako a k trk s  Pfzo*jgię polepszyło. Lecz jeżeli niema niezłego, eoby 
stswała w bliższych stosunkach z róinemi dost-jsie-jLa d bra nie wyszło, jak mówi przysłowie, to

też można powiedzieć, że nie ma nic dobrego, 
eoby na złe nie wyszło. Otóż zachodzi obawzj

. - -  . - . . . . .  . , , 0 . i, .mi osobami i o której nawet taki myśliciel j^k Al-
— Mylnie wrzoraj donieśliśmy, jakoby p. Schal!a f!)n8 ^ arr n?g wahałsSęrozpisyWi6pilbli^ e a wiał-    „ ____ ___________

przeznaczył dochód z przedstawienia swego ®P3^ ta | k;m sRtu^yasmem. Dama ta, nszwiskiem Em.aa I worbJesv  monopolizowanie prac artystycznych dla przed-
ratunkowego na rsecz Towarzystwa muzycznego. Do-I - 1 - - . — * »  - • - - - • * "  *------1-‘ ‘-Ł
chód ten przeznaczył bswi> m na fundusz, jaki zbiera 
tutejsze Stowarzyszenie weteranów w celu utworzeni*

zostaje obecnie pod zarzutem trojakiego przestępstwa, Jgiębiorstwa obok wielkich korzyści ich rozpow- 
w pierwszym rzędzie zamiany dziecka. Pani Iwon | ggQghniania, nie zaszkodzi w przyszłości samej

własnej oikiestry.
[uwięziona została nagle w Genui i odwL;zj.on« GZ*|gztuoe narodowej. Czy artysta, aby zarobić na
tychmisst do Medyolanu. Aresztowano nadto jako jej j n| 6gbęday kawałek ehleba, nie nabierse nareszcie

-- ’ * • 4 3— 1 1 j.0 p0Wtarzuó bę>.

stanowiono wziąć się naprzód do sprawy czarno 
Nadto Wydział krajowy me ma organow U1«- J górskiej. W  tej chwili dyplomaci pracują nad 

zbędnych do przeprowadzenia czynności zakupna J redłkeyą noty (ultimatum), która ma być
1 ekspropryacyi gruntów. Stworzenie potrzebnego 
urzędowego aparatu musiałoby bardzo znacznie pod­
wyższyć koszt tych czynności. A posługiwanie się 
czy to organami czasowo tylko dla przeprowadze­
nia tych czynności przyjętemi czy też pożyczanemi

«by te obie kw^stye miały zostać rozstrzygnięte 
jednocześnie. Mocarstwa nie będą czekać końca

powiedź turecka na notę abi^rową wywołfl. Po | W0(Ju w l  ianki wTnumerza 163YCzasuTwiedeńskim]
f*brykancie rłóden i bielizny pod firmą M, Berger, 
który ma t»kże skład swój w Sukiennicach, sprosto­
wanie tej treści, że hsndel pod taką firmą ani w Kra

I mi jej matkę daismy zawsze, że to wszystko będzie zawsze nie-

wrę-
esoną W. Porcie temi dniami. Rsąd turecki *o-Jk(;wjg gnj w Sukiennicach wesle nie istnieją, Rzaczy- 
stanie po prestu wezwanym do wykonania kon- [ handel pnd firmą M. Berger nie istnieje w Fra- 
wencyi z 18go kwietnia w ciągu trsech tyg '.bjkowifl, gdyż nazwisko firmy wydrnkow»no mylnie, ale

— Z Brnnszwiku donoszą o strasznej scenie jaka 1 dostateczne, d«póki nie znajdą się w kraju; mece- 
się tem w d. 2 1  b. m. na najwyższem rusztowaniu j nasi sstuki polskiej która dotąd żegluje au ha-

| gmachu
w
pocztowego odegrała. Znajdował się tsm j sard jak okręt bez busoli.

rzeźbiarz Link, który chciał wskazać błfdy kamie- ■    — ---------, „ .
niarzowi Lechnerowi i  jego robotnikowi Worcsssoyn [ rym warto się zastanowić, d u ś mamy mówlc o

Powrócimy kiedyś do tego pm dm ioiu, nad któ-
 i   A tr k l i WBaWBV IttAwiń

w przeciwnym zaś rasie mocarstwa podejmą się| 
mutnego zadania drogą demonetraeyi m«*rskft j.

nie nastręczałoby rękojmi, że nabycie g.-untów bę- 1  y . m n i i m  rokowania względem ssczegółów prą­
d z i e ,  d  i l e  m o ż n a ,  oszczędnie przeprowadzone. lisktow anej demonstracyi idą swoją drogą. Mc.

Najważniejsze zaś,^"fe tylko wtenczas, kiedy ozna-1 koniecznie określ ć w sposób bar
czenie trasy kolejowej i przeprowadzenie wykupna [ ds<| . •ranlce, w jakich ta inte^weneya ma 
i ekspropryacyi gruntów jest w jednym ręku, koszt [ .  j 0k0nać. Rosya uważa, żo t« określenie jest 
nabytśia gruntów może nie przekraczać grame | ,j ,- teczBenj_ a nawet niemożliwym: że flota p©- 
oszczędności. Przedsiębiorstwo będzie nie raz w P ° ' |wjnM rospoaiąć swą ckcyę, a później w toku 
łożeniu wybierania między droższą^rasą, a  koszto-J . ak„ |  pokaże sie, jakie środki są acjlepszemi 
wniejszem nabycjem gruntu iw yb ierze ; oczy wiście I f ^  / p| -  -  -  -  -

iRtnieje w Sukiennicach sWsd płócien i  bielizny firmy 
M. Beyer 
wozdsniu 
uwagę 
je raczył.

— W sobotę przedstawiono w

w wykonaniu robót kamieniarskich. Link niechętnie j nowy&h płótaa h  ii raeźbach .
Dla uromafeenift »aeaiaiemy od rzeźbiarstwa^
f ..  U .  ! . . l  „o nlui TrK

dwoma ludźmi,drapał się na rusztowanie

artystów"
W  tej gałęzi sztuki polskiej mo-tnteiszym letnim aby str ĉi6 n* dół z te)” °Sromnej wysokości, j niepospolitych

*- I  T L i / t o n  m a m I a  m i n i  n n  l u n  n n m  f \ A  O A ^ t l o l  O l d  i JL... .r% a s a h c  A a V T  Xteatoe czteroaktową komedyę prozą S I S  N -  który się ciągle miał na baczności cofnął się 
M .D. Chamski go redaktora^ Dzienniku dla W szys t-\*  &  1 umkl?^  nPads«- Lecz PowtórMe n d e r z 0 n 0  
kich, odznaczoną na konkursis lwowskim imienia

żaa oznsezyć trzy kierunki odrębne, którebyśiiy

na Linka i to z taką siłą popchnięto go
realistycznym i, ża

.u „—y T,—  ot - - , ,  sposobem von Vail zu Fali, najstosowniej
to, co w rezultacie taniej wypadnie: Ale jeżeli °^na‘ | będzie się poro*umi«>ć. Inne gabinety nie są by­
czenie trasy zależeć będzie od przedsiębiorstwa, |  n | | n g ^ j  te zd«nia i już dla tego samego chcia-

 r m i n ł / w  C1P.ŹVĆ bedZlC U a l  1     4^1

naewać mogli klasycznym,
stronę [tak  powiemy, romantycznym.

„  . „ ___ . . łaion* a “ | od ulicy, że rzeczywiście spadł z rusztowania Szczę Z prae najświeższych, które obecnie

toraW ualtóy Ł  .h  . . wont w. U »  " I J L T S L " 4 S . F  '* * * * '

f u n d u s z u  k ra jo w y m , przedsiębiorstwo wybierze oczy-J^ k  fj^ta mięszana będzie pod dowództwem
wiście tę  trasę, której budowanie mnie] go kosz o- 1  endzoziemca. Stać się więc może, że graną starannie i niebawem będzie powtórzoną, co j to ieszcze okropniejsze ź

wać będzie, a drożsże żatMphO jedno odrębne i niespodsiewane działanie | ̂ ow sW ^którrzfm ierza^odzien^^^ dawać Pprzed-b<*°> lnb Prz7E^ mniei 3ede? z mfh bił go po rękach, [ tykam pracę
z a w s z e ’ u d z ia łe m  funduszu krajowego; | yłównodowodtąeego i inne mocarstwa zostaną | gtawienia
ciel gruntu Wie, że od woli kupującego zależy obrać | — A-,—   Ł

Komisya nie może zatem pod żadnym względemj„„„tryaekiemi: „Książę Eugeniusz 
 nolrłarłn na zaknnuol n  ł  —udoradzać Sejmowi przyjęcia nakładu na zakupno I Cust««za“, dow«dzić będzie admirał btr. 8chter- J aależał!

i ekspropryacyę gruntów pod kolej na fundusz k ra - j„ ek< T a  Błe r „bią sobie najmniejszych illuzyj #«[ „  Kopalnia wieliókle będą w d. 18 sierpnia, ja
jowy, a tem samem przyjęcia po zaprowadzaniuldo trudności, jskifi to  bliż»zs określenie akcyi kf) w dzień |m|enin cesarskich, rzęsiście oświetlone 
tych czynności przez kraj czyli przez Wydział « r a - [ ^ „ „ „ t w  napotka, oraz e« i«  smutnych skutków | W;azd do kopalni rozpooznie się o godz. 2ej po po- 
jowy jako tegoż urzędowy organ administracyjny. l j łW e takowa może za sobą pociągnąć. Proiekto- ^ „ 5,,. Ceny biletów będą zwykłe, t. j. 2 złr. od oso- 
Aby jednakie dać dowód, iż kraj ̂ chce szczerze jw sna demonstraeya priestaje  by6  akeyą dyplo* I ̂  z wjszdem I wyjazdem mschiną parową S *łr.

Przeważnie płci p iek n ej/ k t ó r a nieszczęśliwy Link krzycząc w niebo
'g lo sy , między niebem 1 ziemią, obawiając się eo c h w i l i . , r _.  „_ — .—  ę—. jrgr-rr 1 Ł

spadnięcia w głąb, gdy siły osłabną. Położenie jego i Obecnie dał na wystawę rzeoz bardzo piękną;
że przeciwnicy [ „Święta Dziewie# z lilią." Po raz pierwszy spo- 

kam pracę w kierunku religijnym p. Lipińskiego 
aby go zmusić do puszczenia belka. Tymczasem po j f  przyznaję, ż« mnie uderzyła w niej dziwną har-

utworieh Grottger*., 
i, tak jak je szul

i poetą, to łatwy""„f!~ Ł J
przedsiębiorstwem, z Redakcyi zaś me /  ^ e ^ p o  mógł I śn iT  dla tegó ^nazywam kierunek obrany p w *

raptem weiągniete w zakres działania, prseciwnyj _  Niezwykliśmy donosić

L ' S S n f W  * »  tei  ProsteJ *■* do jej składu nie | t^At^nt^ńi^tak^o^ta^cena^przOTaziła.™ IN* podsta-1 niego”*„l:oinańtyeanym“, bo"ma beznóśredni iwią^krok stąpić ........................
wie tego zeznania aresztowano obudwu. Czy obudwom [ zek
[wytoczą proces o usiłowano morderstwo, zależeć bę 

o zbadania okoliczności.

dueh m poesyi polskiej XIX wieku.

przyczynić się do przyjścia do skutku wzmianko-1 maty«zną , jest to w danym rszłe lnterwensya,

dzie od dokładniejszego.
— Depesza z dnia wczorajszego z Berna w Szwaj 

caryi donosi, że na jeziorze wpobliżu Biel (Bieler cha artysty. Pierwsza rzeeż, która uderzyła

wnnych linii kolejowych, że gotów jest do znacznej I maiasa wszelki charakter egsekueyi wciskowej
90 c. Zjazd i wyjazd machiną parową będsie ogra-1 
niozony.

See) zatonął onegdaj wieczór podczas burzy parowiec |  oczy, była mała rzeźba wisząca na ścianie w pfflP 
Schwalbe". Z 17 osób, między któwml było 7 par eieniu i przedstawiająca głowę dziecięcia, leżąc* 

małżeńskich, pozostało tylko dwóch mężczyzn. I bezwładną na podnszee. Twarzyczka śliczna, *1ofiary, byle takowa nie przekraczała granic może-1 Kodeks międzynarodowego prawa przestał istnieć _  R r z 8 , h o  28 upea.
bnośći, k o m i s y a  wnosi, aby fundusz krajowy dał 
przedsiębiorstwu kolejowemu na zakupno gruntów 
milion złr. w. a. Jeżeli jak twierdzą, potrzeba pod

dla Turejri. Nota zbiorowa była ostatnim krokiem, | w  dnin 2fi b. m. koło godziny 10?j przed połu- 
opartym w pewnej mierze na stosunkach między- [ dnłem wybuchł w południowej części miasta Brzesk*

[narodowych. Interweneya być zaś nim przestaje,|p0jgr> btóry w jednej niemal chwili objął kilka przy-joiętko nieookojącej
7 ,0  .b. m. Bl«J«“S.w .ak., mMąo, 4. m .rn. nJri.M I “ W  ‘S i S ł

l i t o  p„i.. 1" .a"k. Ł____________________  : ^  w _   #  . .  ^ ___  __  , .  *  w .  lajemniwy, Kiora pono-i.   j  ?  noifthftm m órł wlee tVle D 0 «
wszystkie trzy niezbudowane jeszcze przestrzenie [ a  wychodząc po za obręby prawa międzynaro- J domów i bvlby niewątpliwie pray dosyć sil-1 gała na ,tęm, że'piękna ta i jeszcze 30 1st n i e m a j ą ę a J P  Bvła to właśnie córeczkr
kolei z Husiatyna do Żywca około 2000 morgow, |  dowego, łatwo bardzo zejść może za daleko. N ie-[Mym w;e(Tłe Zachodnim dalej się rozszerzył, gdyby I kobieta poślubiła swe«o brata. Przybył* ona z ciotka |  7 Włćra niedawno strać ł  T i kie próby w iT*
a cena nabycia morga nie powinnaby p rzenosić |*a tu żadnych granie, niema wskazówek. On est | nje BOieszna i skuteczna pomoc dobrze z o r g a n i z o w s - | s * ą  do A m e r y k i  i napotkała p ó ź n i e j  towarzysza swy<h|a 7 7i •* wnłvwn na ieso  talent
A A A  rrlw  wr O C o i m  /IQ1Q O TWlllATl 7^1* 7  i l o *  I  / l e s M m l ZSm i*nm fnn/. ’P tA W K I T T  f  f i I r i  lF P fllr  I _____S - i  J  -» A « a a  e n a n A l n a n a  i t l łń l " -  I  l n ś  J s S a n i n n n  « łi  O 0A  ft i / ł f i m i o t o  b ł ł i r .o i r / t  T n o f im  łf l J - I  ^  tf » # ■ -A ".''

Pozya polska XVI wieku im zawdzięcza arcy*|400 złr. w. a., Sejm, dając milion złr., daje z do- | dsvani Vinconnu. Pierwszy teki krok pociągnie j nej straiy  ogniowej# Okooimi*, oraz energiczna intćr-jlat dziecinnych, młodego człowieka, którego matka jej, 
liczeniem nawet jeszcze kosztu nabycia potrzebnych | za sobą drugi i trzeci, a history#, nawet lat ostat- j ven-ya tutejszego starosty p. Henryka Pfius, który i jak mówiła, adoptowała jako sierotę. Wzięli więc ślub 
może przestrzeni pod drogi, któreby przełożyć wy-[nich, dała smutne świadectwa wartości podobnych Jz Daraj.enjess zdrowia wśród żaru i dymu spełniając I ze sobą i związek ich pobłogosławić ny został dzie- 
padło, bardzo suto i daje dowód, że mu nie tyle [kroków. Dość jest stwierdzić na tem miejscu, że j g0rji^ ie BW(5j obowiązek, zsraz najbliższy dom słomą | dęciem. Pewnego dnia przybyła niespodzianie matka 
chodzi o ponoszenie przez kraj mniejszego ciężaru, [kodek* prawa międzynarodowego przestał być [ pokryfy rozburzyć karał, Jakkolwiek pożsr zlokslizo- [ młodej kr bitty do N. Jorku. Dowiedziawszy się, _ko- 
jak raczej o to, aby nie przyjmować na kraj obo-|podstawą akcyi mocarstw w obco Turcyi. D e-1wan0) gfrat» jednak jest dotkliwą, gdyż kilkanaście[ go zaślnbiła jej córka, wybuchła płaczem i cświad- 
wiązku, któremuby odpowiednio nie mógł podołać,[monstraeya morska jest pierwszym krokiem w ty *  Jpow ażnie najbiedniejszych osób pozbawionych zo-[czyła, te  zięć jej jest jej synem, htórega ogłosiła 
a w każdym razie będzie wobec finansowego stanu [nowym kierunku, a właściwie brak wszelkich pra-1 Bfej0  m;en;a j oebrnienia. [sierotą, gdyż się narodził przed jej pójściem za mąż.

dzieła Kochanowskiego.
Oprócz tej ślicznej rzeźby, były i inne zaczęte, 

prace, pomiędzy któremi wymienić muszę jalffij 
rzecz znakomitą jego: „Wolny". Na ziemi, w life 
palni syberyjskiej, okuty łańcuchami na nogach^ 
leży człowiek konający, przy nim mała lampką,m i e n i a  l  BOD r a n i e n i a .  4, j B i e r o i ą ,  o i ę  B » r u u x i i  j r j  (ju jb u jw u i s #  u n j f l . i * ' ' - /  w -  . •  *fjv JT ów* t  . n w a ł n U

kraju i ten ciężar ogromną ofiarą. |wnyeh podstaw nie pozwala zupełnie powiedzieć, |  _  g vryer Codzienny donosi, że Dr Katarzyński |  Sędzia Neilson radził młodej kobiecie, aby zaprze j górnicza i motyka. Motyw prosty i z u p e m e i n a
Z wyłuszczonyćh powodów nie może także ko-|jak  daleko zajdą tym razem mocarstwa. [zapisał 1000 rubli dla instytutu głuchoniemych i ocie-[ stała żyć razem z swym bratem, a małżeństwo wkrótee| ezej poiętyFniż ów klasyczny „Wlaflyator Kona-

- - - •  '  4 '  '  ’ 1 “  - -  - .......................  • • '  1   -   1 • • • - - ‘ '  N a z w isk a  ow ego , j ą c T " ,  a l e  s t r a s z p ie  w y m o w n y . . _ .
rozerwanego stadia, |  Stanisław Lipiński, zdaniem mojem, whistoryi

komisyę z wiarygodnego źródła, iż Towarzystwo [dniami dla wytknięcia nowej granicy na miejseu. dobroczynne 29,000 rubli.
a. .1 ••  — 1__a— « .m XTAVMinetfninj'mo «sa HcBłoaaamwn w  aaaatan  S n _______ ..

— Wystawa nieustaj|oa Towarzystwa Przyjaoiół Sztuk 
Cesarz upoważnił wspólnego ministra skarbu,Ipięknych w Sukienni cach  otwarta codziennie odgodz^belgijskie wymienione w odezwie Namiestnictwa do [Rumunia ustenuje na korzyść Bułgaryi w zamian. vo»»rL ujiuwaaim t>o^uiu.6v .u ... . .  u—.. — ■   . ,,

Wydziału krajowego jako rokujące z Rządem o bu-j Arab-Tabii 4000 kwadr, metrów ziem i, k tó re |aby Bię udał do katolickich wyznawców Austro-Wę. [ 4  A n ^ f o ^ z ^ e  80 centów.
dowę tej kolei, przystaje na przyjęcie budowy po-[będą stanowiły nową hanlim  Silistryi. 
trzebnyćh ramp kolejowych na swój rachunek, a co |  Rokowania z Serbią, jak już pisałem, rozpo-
do dróg; które przełożyć wypadnie, żąda tylko, aby j Męjy gję ale mało nadziei, aby doprowadsiły ry-|W  tym celu wydał  ---------------    I
fundusz krajowy przyjął na siebie koszt przełoże- , H o  do rezultatu. Zachodzą tu bowiem kardy- w Wiedniu, Pradze, Salzburgu. Gorycyi, Ołomuńcu, 4 Techniczno-nrzeruysłowe w gmachu Franci-
nia dróg krajowych i powiatowych, o lleby Póie-|,,ftine różnice, które, nie wiem zgoła, jak się Lwowie, Zadarze, do ks. arcybiskupa wro<ławski-go, Jszkańskim otwarte codzie/ 0a iOej do 6ej. Wstęp 20 c odT..v . . . . . «. .. P l̂®- 1nalne różnice, które, nie wiei , ,  . , . . . . . .  . • u ■__ _— .................    - _ j __ _____
dyncze przełożenie nie przenosiło 150 metrów. Ale | dsdsą usunąć. Austrya zmuszoną jest żądsó od biskupa krakowskiego, grecko-katolickiego arcybisku- [ osoby. w  niedziele od IOej do 2ej bezpłatuie, 
i przyjęcia tego ^ciężaru nie może komisya d°raTI Serbii bardzo wiele, a ustępstwa, które mogłaby | pa we Lwowie i ormisńsko-katolickiego arcybiskupa! «----------- J —i-^ -i—Dnia 28 lipea przed południem pogoda z chmu-
dzać Sejmowi, bo przy braku wszelkiej kolejowej J Brobie, sprzeciwiają sie wręcz interesom przemy-1 t*mże, z prośbą, aby w dyeoezyach swych zarządzili Jrarai ? pod wieoe<5r i*o godz. IOej w’ nocy drobny i 
trasy nie można przewidzieć, ileby takich przeło- JBjOWyM węgierskim. U  n*s eheisnoby zniżenia jskładki m’ędzy duchowieństwem i^wiernymi.  ̂ [mały deszcz; termometr od 1 2  0  doszedł iu 3J-8 C.
żeń wypadło na rachunek funduszu krajowego.J na j eiaia  \ wyroby tkackie, które to dwie — W Eger ustanowione jest od rozpoczęcia tego-1Buometr znacznie opadł; o godz. 6 ej rano d. 2 ?go
Byłby to zatem ciężar także zupełnie nieokreślony. [M łezie nie mogą konkurować z nroduktami an- rocznego sezonu biuro policyf, aby strzedz publicz- j atan i_ 0  7 3 2 . 1  millim., termometru 2 0 0  0  Wiatr
a • _______w.  i .__________•  L to.. . . .  cr,ne,n lv A l n n \ \  I .  1  .  .  .  w .  n .  l ! .   \ ______I r _________3  - U J  m u a l r o  f  raTrrawawra. I - 2 ?  *  « ,  *ność przed złodziejami, którzy pod msską towarzys- J p0i:;:dniowO-zachOdni.

— i     — .  — £  —!  m —. . „ . A  n i A  w r l r r A n o A  n r  w n n m A Ś A  fi
A ponieważ ustanowienie trasy w jej szczegółach | ^łelskiemi, a wiadomo, że Serbia już w zeszły ( . .
zawisło przeważnie od budującego kolej, oddanyby j rokł Bawarła traktat handlowy z Anglią. Do dziś hiej uprzejmości umieją się wkradać w zażyłość po­
był fundusz krajowy na łaskę przedsiębiorstwa kó-jdnja iBtnimły dawne traktaty z T urćyą, na pod-J dróżnych jadących do wód aby okradać ich kieszenie.
lejowego, ; które przy ustanowieniu '     -
dniałoby z natury rzeczy swój

sztuki narodowej będzie zajmował jedno z wy­
bitniejszych miejsc, jeżeli w kierunku obmiSj^, 
przez siebie pójdzie dalej. ^

Pan Tjmbiński, młody i utalentowany rzeźbiar*; 
znany z kilku biustów weali udatnyeh i z wię*, 
kszej kompozycyi: „Matka Boska z dzieciątkie* 
Jezus", dał w ostatnich czasach na wystawę «r 
dną statuetkę: „Lekeya", ^przedstawiającą ehło^ 
czyka klęczącego z książką.

Choć ten kierunek w rzeźbiarstwie jest poMjh A 
kąd pospolitym, jednak wiele zalet d*i« się p#* 
znać w nowej praey p. Tombińskiego. U tład b**', 

idzo szczęśliwy; głowa bardzo s t a r a n n i e  zsódclo .̂ 
Iwana, jest wiele ekspresy! w twarzy i całość bar­
dzo smaczna.

Co do obrazów olejnych nowyeh, z wielkiej, 
przed sobą, duźo też zpI ” 4 „ . .  T , liczby, którą mamy przed sobą, dużo tęż z a « ^

o 4rodę d. 28go hpoa: ŚŚ, Inocentego p. 1 Pe- L , j eT na szczególne uznanie. P. F . Ajdukiewie**
niu tej trasy uwzglę-1 atawie których produkt# auśtryaekie ^onłacały 3 ^  I Powiodło się już tej ekspozyturze policyjnej odkryć | re8^yas- ^    mUi. vin« I  ,  i 68J ł*dny obrazek na tle wse

własny tylko in te - lod wartości na granicy suchej i 5 do 6 #  na gra- i ująć węgierską bsndę złodziei, a przed parą dnia- Wiadomości policyjne. St aż P ^ y j “a dniem. Koloryt ponętay i żywy. Arsb;:a ig e*^ J
w sprzeczności z in- nie-  woanej. Otóż rząd tutejszymdmaga się zna- mi pochwycono znów dwóch znanych rzezimieszków: przytrzymał*: Katarzynę Kadelównę, za kradz eż p ie - |Hnbm nieaie na cłowie koszyk z pomarańe*^,

teresem^"obowiązanego do ponoszenia kosztów po- | esnego zniżenia tej opłaty. Serbia gotowaby zro-1 kupca Ssmuela Reis i jego komisanta Maurycego j zy
trzebnego wskutek obranej trasy przełożenia drogi, j bjó pewne ustępstwa, ale wymaga ze swojej stro- Habera, obudwu z Mielca w Galieyi, w chwili w łaś-jazle?7
Zdawało się- tedy komisyi daleko odpowiedniej [„T miżenia opłaty na bydło, skóry i t. p. Węgrzy, nie gdy potrafili ulżyć pewnemu Anglikowi ciężaru j w.

sprawiedHwiej, 1 sMst«'8Bezeą6lńie'rOBtotniemi’oBasy' prąd"protekeyi-1 napełnionego hanknotamr pugilaresu Mielcom brad*ież chuetkl * wo
fundusz krajowy ma już na ten cel ponieść ofiarę, | nistów wsiął górę, nie chcą o tem słyszeć, bojąc również udział w popełnionej świeżo w Szleiz wiel 
ofiara ta wyznaczoną była w ryczałtowej sumie. jBia konknreneyi serbskiej. T y m  sposobem jedynej kiej kradzieży i siedzą obecnie w więzieniu w Eger. 
A proponując jej wysokość na 100,000 złr., korni-koneegy! której >wymagają Serbowie, dać im Au- 
sya mniema, iż dotarła do grąnicy możebności, jgtrya nie może. Tak rzeczy stoją. Może nesi po.

Przedkłada zatem komisya Sejmowi projekt usta-[ lityczni ekonomiści i nowy minister handlu wy- 
wy, zawierającej wyż wyrażone zobowiązania. Nadto najdą drogę do porozumienia, ale w każdym razie

w ulicach Kairu. Szczególny wdzięk » a  p ę«?  
tego artysty w odtwarzaniu scen wziętych 9 m  
aia wschodu. To, co Francuzi nazywają: couW  
locale, daje tym obrazom nietvlko prawdziwą

Wczoraj rano .Tekla Tomaszkiewiczowa, wdowa po 
W Peszcie popełniono defraudacyę w tych jszszatkarzu, lat 60 licząca, utknąwszy w Sukienni- 

dnisch w kasie 'miejskiej. Wiem. Allg. Z tg  podaje each na śrubie,.którą jest przymoeęyane dp podłęgi 
o tem bliższe szczegóły: Podejrzenie nieporządku! żelazo, nłatwisjące zsmykanie i otwieranie bramy, u-[ same 
w kasie wzniecił prosty przypadek. Główny kasyer padła i zraniła sobie ozoło. Po opatrzeniu rany przez szeze

tośÓ, ale także jakąś oryginalność wybitną 
, F . Stróitt wystawił. także piękny obraź 
jowy pod tytułem „Za powszednim chlebem", F 
zaż



•„a™ .! f o n  i » - w M *  *  -  « S K b £ »  « S ; i ,  P o lle r  i M e n d e lsb n rg ;
^ t te 4 w  ms: i"’- G o ' b e i ’

m U f  * Hro if88 L ipo . 1880.

P rzy jech a li do Krakowa od 25 do 26 lipca.
HOTEL POLSKI

Sawicki z Sif dlos. j^en awsRi z uroiastwa t^i podróży Cesarskiej do Galicyi. Istotnie I s®si*,*®A -i* g^He drukarnie W  ©itr-

-  ? :  ! - *  « j ^ y j a W 5  t e a S S i
z zaniechaniem podróży galicyjskiej. Z wszystkich ostvrnietfsznyeh przy-

rakowa od 25 do 26 lipca. niema za źródło prostej lekkomyślności dzienni- * jiy  omylić enujsośó polieyi i po-
DOd BIAŁYM ORŁEM. Dr A karskiej, to chyba domyślać się należałoby, że pe- by« Mjys ^  ^  p0B„ kiwBń ga taj6.
• Ti?—;— l: _ tr-M--.— n i I wnvm osobom lub kołom chodzić może o pokrzv-| typografiami, albo, ie ehoii&ź niejaieij,

S flt • jjrrłOM i/ “5 iV
lka sanek stojących przed rogatką. ^  .

i Ręczne ugrupowknie osób, konie wybornei i pej 
« ?  dobry, oto są zalety tego obrazka oddane 
■ precyzją prawie flamandzką

.Jankel," Seweryna Bieszczad*, , i

.Pana Tadeusza" Mickiewicza, iest obra |
temat wzięty | 
jest

Wiadomości
_ T 7 7 • p*ILWUWflibiura Izby handlowo-przemysłowo krakowskie) | rzewaki 

o targa zbożowym na Baranie i Kleparza 
dnia 26 i 27 go lipoa.

"Wczoraj tak na Baranie jako też na M’ebala

Lwowa. X. R.
Warszawy.

B „rana i.aaeusza ’ nrstęp zna- Wezoraj tak na Baranie jaKo tez na
z wielkiemi zaletami i 0,n*e“ JJ j J kU bardzo Lisach żadnego targu nie było z porodu robót
ezny w teehmee artysty, xwara i ------ ,
szlachetna ma dużo expresyi ii jw t «twanute m*_ 
lowana. Cymbalista m* głowę podnie«M t^kn^|
bu z prawdziwem nate ® J5̂ 6" ’ j iaws*e rzeczą Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogramów 
r i . .h .  pofMionr T “ ?'em. t4. ,  j0 i„k : L  _  i m ' r i  10-75 ,łr . ł .  1 1 - * * !

ma-1 rr polu.
Dzisiejszy targ na Kleparzu by! bardzo słaby. 

Gerwazy h 3 „wojm s powodu żniw prawie żadnego.

Sprawy szkolne.
Wynik klasyfikacyi uczniów Gimnazyum 

św. Jacka w Krakowie.
F(Dokończenie).
K l a s a  VII.
Uczniów '48.

8topień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Włodarczyk Tomasz.

Stopień pierwszy:

com m unique  I Rząd niemiecki, jak piszą z Berhna do

r ó r e . ą s s
’ dworom, przy których są uwierzytelnieni, że spra 

wa ta już od pewnego czasu jest w toku, a wy­
słanie rady pruskiej do Konstantynopola mema,

Rząd przykłada
Z q « « - b  Wiener ok tto m  t o  c ^ u l K ”Bnnn/lAnAUfl nowvżfiza wstiomma. lest następnią- 1  wieiisą wagę ao ianiu, u. iv,clz,  ̂ «

poczem uda się na dzień jeden do Ołomuńca, 
I następnie wprost pojedzie do Krakowa.

lieb i kaidr mógł na wystawie przeszłorocznej l ovjeg ia  100 kilogr. od 7*50 ao <*»o. gr ... n„  T_,„w oj Hoffmana Efraim. 4) Stiis rgzaij
Szkoły sztuk p ięk n y ch  przypatrzyć się j y i j j -  975 do 10*50; tatarkę od 8"50do *"75;  W J* a J  g j p) Biesiadzki Kaźmierz. 6) Karliński L nej* 

Pod każdym w z g ię d ^  kom j Ąo 12— ; proso od 7 - 2 5 _ te 8 - ,  fasole od |kmd _Tnl-ua,. g) Niemiłowicz Włady-Up^

łodego artysty
dyom pośmiertnym. Pod każdym wz 
pozyeya jego była o wiele słaossą 
S. Bieszczada. W prasach tego
jest wiele uezusia i myśli a prsytem, rieez wa- _______
żna, dobry smak. Insneniey 8’80; żyt* 6 95;

Dwa portrety Papieskiego, % któryeh szczegół-13.10 
nie portret kobiety starej s wysokim czepkiem, | Roehnla d. 25go

fe" prawie wszy stkie dzienniki wiedeńskie, pospie-1 słanych do Turcyi Rząd in i e m ^  u»

 -------------— I (lLlCI llly puuoiiMm J  • i —--------------7 •» I 1 r  •

i-—; prosu wa . w  • '  , -- ItT«« 7 l Tarnowski Juliusz. 8) Niemiłowicz Włady-1 vrpan uległ, iuż dawno minęło, tak iż obecnie NPan I Koniereneyi. w Pnrfv
u - a ,  1 S - ;  ™>p* . . W  . a  « —  *• 12 - p ”i ' < 0 )  l l )  [ S S t o S S  rfrowU.^Roumio dę .witę,

lipea. Płaeono z* 1 he— ’I t fo e n m a  a- . i f r I Konatantv. 21) iJieiczys n.aroi. x a r - i^
zdradzają pędzel dzielny "i dobrą technikę. ktoliter pszenicy 8-50; źyta 8^20; jee!n«ieBia 5’ ' ^  kj Zdzis!aw. n )  Jasiński Gnstaw. 21) Morgen- L

- ----------  ----------------------owsa 8 * - 5  S '0* '  9' - ? b0hU 8 taiaiM 3 6° L t Z  Henryk. 25) Rogoziński Tytns. 261 Leicham- L

sław. 9) Norman Izaak. 10) H ałaM K aznnerz 11) najlepszego używa zdrowia. Rozumie m ę ^ ę o , !w Odpowiedź ta wysłaną być miała
1 hektolitr Handerek Jan. 12) Kap,la ^  53) Seel.ger Lu- Uszelkie z tych wiadomości wysnute wnioski po. notę zbmrową Udpowieaz wy b ło
7 .“  ____ I dwłk 14) Ettinger Marcin. 15) Piotrowski Gustaw. I bawione są także wszelkiej podstawy". Ą- ^  D- f  1 ubolewanie że

16) Trzebuni* Tomasz. 17) Wachtel Bernard. 18) Tak obfity otrzymaliśmy jeszcze d.^ś I PorS o rzudć  SSsTlinię graniczną, którą repre-
Żędzianowskl S ■ ' BUnnrlr Wornl OÔ Tor-1 .!.! ^ Z. . do^ntra nwaffi I zentanci mocarstw na konferencyi berlińskiej jedno-

Rxe»*6m r 25 Kusą. 4-3o7'owśs | dwik.14) Ettinger Marcin

Jedną z najpiękniejszych rzeczy na wystawie, 
jest bez zaprzeczenia B'.Vłos*fea“ Kazimierza Po- 
ehwalskiego. Choć ten temat jest nieeo oklepany.

21) Bielczyk Karol. 22) Tar-1 miejsca zmuszeni jest*^śmy odłożyć do jutra uwagi
Chrzanowskiego : oświadcza jednak

25 lin**. Płaeono za 1 hektolitr ps*e-

jakiej 
ka jei 
którą 
go i
esne ----------   r -----  - - - .

- 4roi5 450
n . i .4 b ,n <  ««Sci « M  « U u t «  ~ J u -  H » »  M do 56

!°ó b ™  w i,kuy.b * *  C W ~ t  »»bD.»ycb 56% J g - f f  » ’i
braki,“ daje nam poznać po raz pierwszy w ea

na,ze , mowy pp. M o w u . e p p  . K S ^ o b  rokowai .  mo-
I strrn Henryk. 25) Rogoziński ry™8- z«) imicnmn-1 jako sprawozdawcy w przedmiocie regulacyi po- ^^gmostowanie g ran iy  greckiej, atoH

dwoma laty na kongresie h ’r- 
'nie zaznaczyła względem. 
Innej odpowiedzi nikt się 
i swoim sposobem nie daje

licyi, aby podjuazac trasmow pnmotw u I odnowiedzi bezwarunkowo odmownej, lecz oświad-
Uczniów 33. I Nie braknie także P a r t-  cza gotowość wdania się w dalsze układy. Zdaje

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali: moś®h & k n- P* l l l l  S c f fo  w świat nuścił aby się stoli, iż tym razem na nic się to me przyda;L) Miodoński Adam. 2) Kowalski Edmund. 3) Bre-I™c»t«r ^pewne tylko dlatego w świat puścił, aby I ^  ^  odpowiedż p orty była 7;Iianą, mo-

i bukowińskich

1) jmoacmsK! y™fC2 ™Autoni™5)  ̂Gross I zwrócić na siebie uwagę,siewicz Tadeusz. 4) Krokiewicz Autom. 5j wross ^  ogtataicb daIacb b;cżąoegf> miesiąca ma

łej pełni ładny talent p W. Koniuszki, którego 
dotychczas znaliśmy przeważnie jako pejzażystę. 
Jako rodzajowy malars W. Konfussko, ma wiele 
zalety, posiada bowiem technikę wyborną i choć 
traktuje przedmioty, które otwierają szerokie pole 
dla realizmu, umie je oddać artystycznie. To też 
szczerze pochwalam jego ostatni obraz i zachę­
cam go, aby dalej rozwinął swój talent w tym 
kierunku tak wiele obiecującym, a porzucił dawną 
swoją manierę.

Bardzo ciekawy i nadzwyczajnie efektowy jest 
obraz p. Kochanowskiego: „Dziad i Baba“ przed­
stawiający krajobraz fantastyczny; starą chatę na 
brzegu lasu w nocy zimowej. Śmierć koścista u- 
zbrojona kosą i obwinięta w czarną i długą szatę, 
puka do drzwi chaty. Ten obrazek jest wykonany 
z prawdziwą werwą artystyczną i jest pod każdym 
względom próbką niepospolitego talentu.

~W pierwszei sali widać prześliczne akwarelle 
J. Kossaka: „Bracia Lipscy" i „Powrót z wypra- 
ww,“ a dwa mniejsze: „Ssczwaez ukraiński" i 
„Furmanka." Nie można dość podziwiać niewy­
czerpanej fantazyi tego znakomitego artyzty, który 
tworząc bezustannie cenne akwarele, niepowtarza 
się nigdy i umie zawsze wybierać najwdzięczniej­
sze temata.

Bardzo ładna akwareli* p. Tondosa: „"Wnętrze 
kościoła," zwrócił* także moją uwagę i „Portret 
mężczyzny" p. W. Pociechy, dzielnie rysowany 
węzłem.

Trudno zakończyć ten pobieżny przegląd nie 
mówiąc kilka słów o nowym obrazie p. Lessera, 
obecnie znajdującego się na wystawie: „Ostatnie 
chwilę Kopernika."

Salomon.
Stopień pierwszy:

się I carstwa zgodziły się, aby nie czekając na nią 
rbulwspólnie przeciw Turcyi wystąpić; nie grecką,do 56 V2 zh., jedna partya 57 złr.; niemieckie 54 do 

^Sprzedawano o 1*50 do 2 zlr. taniej niż przeszłe- 1

go tre°a»». w “ ^ 5 “ S e t ó L ’i t e r ; i n V » ” 9 T R . m ' ^  “  *>"
J . Krzysztofowie*, W .Jemrowkz & K, Sc | fe. 11) Mandelbaum Maurycy 12) Je»dlL j aże5BiePCg6iaeg0 planu pod względem gospodar- konwencyi kwietniowej, iSame w ęc mocsiretwa

Władysław. 14) Kadyi Józef. BtMdowew. systemu podatkowego i ełowc- pchają do starcia, które łatwo zamienić się_może

„  Pisarski ^  7 , ' —  P— .7 -- — 8A rr---•—•---- H f\\ l x * . . .  . l ___• łrrranhfr

Cafś SilerWck.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika

Od l ig o  do 20go 
lipc a 1880 r.

Od Igo  stvoznia 
do lOgo lipoa

1880

„  .  . t  „A^Lwów-Brody KrakówLwów p0ąwo5oozys.

198,663

3,838,091

o.

68

Razem ||i 4,036,755108

Od l ig o  do 20go| 
lipca 1879 r.

Od Igo stycznia | 
do lOgo lipoa

Razem

złr.

56,937

950,125

1,007,113

złr.

225,608

3,831,040

Razem || 4,056,648

&

25

87I

S T a l t o m *  N*t»n. 17) |w  w y ta i  !k.0™

Moszkowski Aleksander. 23) Stelcel Feliks. 24) T a - 1 z w r a c a  on baczną uwagę nsjna  raz będzie! Uwagi atoli jest godnem, że współ
rasiewicz Tadeusz. 25) Jordan Władysław. 26) Ko-I d »k bogaetW(l narodowego Niemiec, na c i ą g ł ą  I na demonstracya flot ma uacelu tyIko o^s ąpw-
nieczny®Jędrzej/2 7 )|Przesmyoki Jan. 28) Słupa Ro- ^ * Myśle haadlu i fabrykach, równie me części kraju nad Zemem, a o Duicigno m<
man, 29) Turecki Franciszek. 30) Kaczmarczyk Piotr. ^  r i/ gt0811nki rolniczych warstw. Plany ks •—
S I) Kozyra Adam. 32) Pitzele Maurycy. IBismarka, ekonomiści niemiesey naaywftją ironi-

Jednemu pozwolono po wakacyach z jednego przea-1 e(£|e muzyką przysiłośei. Narada w Koburgu 
miotu poprawiać. i ma postawić ogólne zasady, dla tego nastąpił®

Wynik egzaminu dojrzałości: jspóźnienie w przygotowaniu projektu reformy po-
Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się: uczniów P«-1datlcn gruntowego. Ministerym pruskie nie ad-iła 

blicznych 33, eksternistów 7. Odstąpiło od egzaminu I Wykęńcayć przed zwołaniem sejmu pruskiego
5C438681311Prze(ł egzaminem piśmiennym ekstemista 1, po egza-lydrj  ^gdług doniesienia Post, Ł““'

——-~™ minie piśmiennym eksternistów 2. Egzamin ustny I w wize-snej jesieni.
składało: uczniów publicznych 33, eksternistów 4. I OBtataie doniesienia z Francji brzmią groźnie.

Uznani zostali za dojrzałych: I Komuniści idą naprzód a tryumfując z amnestyi. --    . *  ̂ „• „Ar.
1) Aronsohn Jakób. 2) Blaschke Józef. 3) Bresie- działają z planem, aby obalić swych wyzweli- Z Korfu d°n°sz^ że Tnrcy fortyfikuj^ dr^gi g 

„icz Tadeusz (z odznaczeniem). 4) Gltlcksmann Feliks Idoli. Ucrta na cześć amnestyonowanych dała|skie wiodące z Grecyi do Tessaln i Epiru.
5 ) Gross Sa omon. 6) Haitlinger Władysław. 7) Jendl I sposobność do najgwałtowniejszych mów, zapo- 
Teodor. 8) Josse Franciszek. 9) Kadyi Józef. 10) 1 władających krwawą zemstę za pomordowanych

tTcoWTui Iqi8 9691181Karliński Justyn. 11) Kowalski Edmund (z odzna-lprsez Wersalczyków kolegów z Komuny. Jest to 
862,320|31| 4,918,969|i8|e^ niem  ̂ ^  Krokiewi(J1 Anton} (z odznaczeniem). I bardzo loiczne i konsokwentne, po zmazaniu przez

13) Mandelbaum Maurycy. 14) Miodoński Adam (z od-|amnestyę winy Komuny. Rochefort, który wjrósł
'  * . • « • i i i  ■* S /i\ VZ9 l i   9 _ 11_l       LxkUeJia a1* mm n fflAll.

75

48

255.651

4,788,216 88

1819
złr.

47,944

814,375

35

99

złr.

273,55‘/

4,645,416

nie_______  „  ---%J
ma teraz mowy.

Do Polit. Corr. donoszą z Londynu, iż w ra* 
zie gdyby przyszło do demonstranoyi flot, angiel-- 
ski wice-admirał Seymour jest przeznaczony na 
komendanta połączonej eskadry mocarstw. _ 

Wiadomość podana wczoraj o starciu między 
, Czarnogórcami a Albańczykami potwierdza się. 

się zebrać!W Antivari panuje niebezpieczne wzburzenie mię- 
dzy ludnością katolicką. Mianowanie Derwisza ba­
szy gubernatorem w Skadarze uważane jest za 
znak, że Porta zachęca Albańczyków do oporu.

34

24

Ostatnie telegramy „Czasu.
T e le g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej| zngCTeniem). 15) Moszkowski Aleksander. 16) Pissr-jteraz na wielkiego męża; na hankietsch, w ^ ien - 1  J ^ a ^ *  27 lipca. Wczoraj areszto^no po 
d. 24-go lipca. -W ie d e ń :  pszenic. 10-5 doi M Feiiks. 17) Ramult Kazimierz. 18) Słapa Roman.Liku gromi on oportunistów i ich wodza Gam- J g J 0 7 7  
•— złr. żyto od 8-70 do 9-10 złr.; okowita L g) Sroczyński Franciszek. 20) Strlcel Feliks. 21) bettę, a równocześnie przewodniczy kongresowi ^ »  krfilewBka «rByjętą za

8
11*— zlr. żyto od 8*70 do 9*IU zfr.; OKOwrai^g  ̂ Sroczyński ________  ,

eruiŁB pr. 10*000 liter procent od 35*— do 35*25 złr. — j Tarasiewicz Tadeusz. 22) Tarnowski Szczepan
Dziwnie" się wVdaje między utworami nowej B u d .-P e s z t :  pszenica 75 kilogra. (na jesień) od Eksterniści

szkoły polskiego malarstwa, ten obraz zupełnie| 9*75 do 9*80 złr.; rzepak (sierp.-wrseś.) od 12 501 gg. Loeben8tein Jan 24) Potkiński Karał, 
inaczej_pojęty,_a jednak wywierający bardzo miło do ~ ; - .z » r ;-  B!erlin:^ pszemca J  60 j Wachtel Antoni. 26) Wojnarski Tomasz.

i , , , ,  w p „ .i R z y m  27 lipca. Para królewska przyjętą zo-soeyalUtyesraemu, który obraduje w samym ra - i  „ v Turraie Dotychczasowy sekre-
jryżu i najskrajniejsze programy In ernacyonału ^ J Vo Sy  M*lo« xniano- 

25) uzupełnia jeszcze skrąjniejszemi rezolucyami. D ;- J^ny w ^ s te r y u m  w j j

— i k «  t a  * ie d n e ) S ^ *  | “ i
i tu tak jak winnych kompozyeyach naszych ma-1 rzepakowy 5 5 * 7 0  — — S zczec in , pszenica g0 przedmi0tu przypuszczono uczniów publicznych 7 republikańskich. Telegram d^nTÓałwezcrąj . |  WTngRrodzenia dzierżawców 303 głosami prze-

   S 7 *« •— złr.: rzeDik fiesień) — złr. — V * r y k : \ ^ ^  J f  J *  „„w j^w b 2. bez ter-1 burzeniach w Cherbonrgu, gdsia aniewaioao | JMm wvftMei- Bm ieto w 2-em eay-larzy, przygnać trzeba nieztety, że Kopernik niej 
znalazł jeszcze swego przedstawiciela.

J. M.
mąki 159 kilogr. 60*75 zfr.; 
zfr.; spirytus —*— złr. —

"olej rzepakowy 74-75 re.Probo™  na uczniów publicznych 2, 
J ~ * "mmu uczniów publicznych 2.

§bBpotostwo handel i ptmmyU,

—.— zlr.; 
rytus — 
pszenica —

żyto —*— złr.; owioB 
złr.; kukurudza —*— 

•— zfr.

Wrocław:  pszenica 
złr.; spi­

sa

złr.; Ko lon ia :

K r a k ó w  27 lipca. Wczoraj o godsinie 5tej 
no południu odbyło się pod przewodnictwem i do Wrocławia 
pierwszego wieeprezydentą Dra W e i g l a  w o-l^^kowa 96 cent. 
becnośoi teomisaraa rządowego Ignacego Ostoja 
Z a b i e r z o w a  k i e g o  zwyczajne zgromadzenie 
Wydłicłu wielkiego kasy ossezędnośd. Członków 
obecnych było 21.

Dyrektor kasy Frandszek S l ę k  przedłożył 
restrwienie fółroszne rachunków kasy za ^zis 
od 1 stycznia do 30 czerwca 1880 r. Fundusze u- 
lckowsne w k»sie wy-msiły z dniem 30 czerwca 
a) w wkłidkseb 6.750,357 ałr. 25 cnt. b) w ra­
chunkach bieżących gmin i zakładów publiezny&h 
7000 ałr.

Fnnduszów tyeh użyto w spotób następujący: 
udakloao zaliczek na zfcstaw papierów pubii^z 
nyoh 211,392 złr. na weksle 478,940 złr. 26 ent., 
na pcśycj£*łh hijcteeznyeh joat umieszczonych 
4.221,075 złr. 12 cat. procent ssaległy od tychże 
pbżrozek 50.000 złr., chwilowa lokaeya fundnsiu 
25 721 złr. 5 ant., raahunki bieżąca pokrjto wa­
lorami 94.071 słr. 38 c t., zalicski na koszta bu-

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą:! 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa!

1 markę 48 fenigów, ze Lwowa doi

PRZEGLĄD P O IT r y C Z N Y .|^ V !^ f1^ ' ^ 2o ^ ^
aięto wszystkie zapory i silussy,

te, ł .  * i. ™%»B a,br ta - ^ l  n i  n y to i.
angielski i szkocki bil o obliczeniu ludności. 

I .o i id y i!  27 lipea. W Izbie niższej oświad-

adsairała — „ ,  __ .
ludowemu. Rad* miasta Cherbourg* domaga się 
odwołani* admirała grożąc rozwiązaniom się.

rewclfi- 
usu- 

resultat o-

Depesze telegraficzne.

N A D E S Ł A N E .

U l a t t o R l e g o  O l e s s l i i i l k l e r
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy

jest do nabycia 
w hand l ach  wód mi ne r a l nyc h ,  ka wi a r ­

niach i r e s t a u r a c y a o h
P A S T Y L K I  na

L o n d y n  26 lipes
Ib .
IskR

kierunku
szedł 21 b. m. do Szagaru (14 mil o i oboau an 
gielskiegs), lec* wnet oofaął się. W obozie sn-
gldsMss sesskiwano przybycia kawalaryi Ajaba 
Chana o sile 4000 koni 22g® b. m., a przybycia

«ył Hartiagtoa: Ogłoszenie Abdurrahman* nastą 
>iło z przyzwoleniem Anglii. Ma on nsdsieję, żi

Gabinet Gladstone ponosi przegrano w polityce
wojska angielskie oddadzą mu wkrótce rządy, 

do nadzorowania wis ś siwe 
wrócić będą mogły da 

Iadyj." W obec niepewności polityki afgańskiej,
Z SImli donoszą pod 24 Jlityce'zagrani®ej. W edpowieizi i®t® fela:  I nie^hce on i  zbytniem zaufaniem mówfć o za- 

urzędowMe: Szpiegi Erawiadamiają,J »  w o j - 1 e y ę u k ł a d a c h ;  Stewart atoli dość silny, aby
(1910-24-40) U a  Ajub Chan* przekroczyły m h ę  Helmand whigów g a j ą c y c h  m *dę w n Ł m  kombinacjom stawić czoło, nie

w kierunku Hyderabad. Oddsuł kswaleiyi do-barł się tej asaady na posiedzeniu p t t o w e m L ^ ^  ak}adu Abderrhaman usnany
zawarł 

usnany po pre- 
sobie ofiarowane poparcie co 

Został on zawia-pozycyi.
nie dadzą się teraz prasa-

i 22g® b. M,, a przybycia i jawę bwjei stawiać lora Deaconsusiu. --- , « traktatów i  Gundamuku i
całćj armii 28go b. m. Ponieważ przewidywano Beaeonsfield m kł wytkniętą polityk:ę,■ Ł a W iM Ł  Aftmlstan leży poza sferą wszdkie-
napad w nocy, wojaka angielsuie mieniły swoje nowała Europie, t y m < e z a 1  ̂  obcego mieszania się, gdyż żadne obce *o- 
posterunki. gotowość współdziałania z mocarstwam europej- E nim zostawać w stosuntoeh.

M a d r y t  25 lipca wieciói. "Wczoraj znów po- akiemi, ale ba* wskazanego celu; pójdzie on tam, L , sagenl wyBjany tylko będzie poseł mahome- 
Własne składy: W Wi edn i u  Maximilianstrasse 5,jwtłrsyło sie gwałtowne trzęsienie# ziemi na wy- gdzie go popchnie inicjatywa innych^zzocarstw, ^ i  do KabJttlu. Późniejsze zawarcie regnlarne- 

- -  - - - ■ -  «B_i9 Mamili i wyrsądsiło wielkie spustoszenia, zwłaszcza zaś konsekwentna polityka rosyjsna. trftktatn zalażeć bedzie od postępowania Ab-
Ł l  jeszese bliższych szczegółów. Mowę pierwszego ministra uzupeł iały złów* je- jo  traktatu zależeć bęazie pos ęp

8» M f .  E * J  S S S U z *  27 lipo.. B « . . 0 d ! « p t e j ^ w .skarżycielem Turcyi i wprost aapowiadal konie I |eaji0reM j poaoBtani3 pmB jeden dzień. Bawił

“  Bill I  nędzy w Irlandyi będzie znów polem |«»« Jedsn dri? ń n ks^ eia w
(II) Jak błyskawica wśród najpiękniejszej po-j ijednceatmla dla spoayeyi konserwatywną} w Izbie i
1 ■* ' j - * - - — — - — I— - --! Lord Beacouofield przybył do Londynu,1

w Budapeszc i e  Franz-Josefsplatz 3.

N A D E S Ł A N E .
W ie d e ń  26 lipca.

Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają® Wiedeń, a 
jsi» &uBai>« wn- życzą sobie kupić dobre złote!’lub s r e b r ne  zegar- 

dowv do*u 2600 zlr woźteski na F k I kl  albo takowe listownie tam zamówić, poleca się jgody/ tak niespodzianie uderzyła wczoraj wśzyst- J wyżuzej. Lord Beaconsfi
J U ™  fabrykanta zegarków P h . F ro m m ,  Rothen- i k;eb ’wiadomość podana przez tygodnik tutejszy laby objąć kierownictwo jako leader opozycji to

thurmstrasse 9, naprzeciw Wollzeile. — Ceny na j - jParlamentar, jakoby N. Pan zasłabł dość znacznie,Irysawskiej 
umi arknwań sze'?w całej’monarchii. (1246-6-12) ' '  1 ’ 1-----   "An," 'łl*i ''ł**"*/' ł'” ' r>“ ',ło“’stiwniczemu 327,430 słr. 5 ent., umieszczono w 

papierach purl oznych 1.206,777 słr. 4 cnt., war­
tość kuponów bieżących 10,189 złr., w gstówee 
znajdowała się w k»sie z daiesa 30 eserwsa 1880 
r. 118,228 rłr. 32 cnt., w mebltch i narsądsch 
1587 złr. 30 cnt, spr*ty pod&tśoi duchedowego 
3974 złr. 68 cnt. ZRmknięei® rachunków za pier­
wsze półroase 1880 wykazuje nadwyżkę w do­
chodach 20,998 złr. 66 cnt,

N A D E B Ł A N E . (1896-5)

f tu m m . — W M M  27-go lipea I  gate. 8©. w 
m  poi. Mumia tmflawwa 71*50 — Sm iz  w t e m  
H2*60. * &mm  bS«*» 86*40. — lm% s s.
i81*—. iis«yu Banku Nsrotewdg® 824*—« 
ikeyu te& gtom  275*50,. — Loudyu 118-05. -H 

Napuiaoay 9*867.--. — p

Zwiedzający Wiedeń
w porze letniej 1880 r.

Stan zaliczek udzielonych na zastawy w oddziale I snajdą najkorzystniejszą sposobność do nabycia po bar- 
zastawniczym wynosił z dnia 30 czerwca 1880 r. jdzu niskich eenach całe umeblowanie niedawno we 
316,878 złr. % I francuskim guście urządzonego Maison Meublśe w

Dr. C y f ro w i c z  jako sprawozdawca komisyiIWiedmu Krugerstrasse Nr. 5 (St. PSltaerhof), z po- 
kontrolującej oznajmił, że komisya rachunki przed-1 ,/oda zwinięcia tegoż handiu. Meble pojedynczo lub 
stawione sprawdziła i znalazła je zgodne z księ-1 p^rtyami. Są także na składzie meble salonowe, do

jakoby pokazać się miały początki choroby pier-1 Po długiej, jeżeli dobrze pamiętamy, eztero- 
siowej. Tenże dziennik dodał, że podróż Cesarska miesięcznej przerwie, ukazał się znowu w
do Galicyi zapewne wskutek słabuśei N. Pana od-1 burga dzienaik re^olacyjay Listok Narodno) Woli.  ̂_____  ,  .
roczoną zostanie, a dzisiejsze pisma niektóre po-1 Treścią *w«ją mnid ou jest zajmującym, zawiera 17 9 .— — a_ reku 1864 173 50, — 
powtarzając tę wiadomość już posunęły się o krok I bowiem same reminisaeneye * przeszłości, jak i so|0| jiwem Ludwika 271*—-. — Ak«y* «»»«
dalej, donosząc, że podróż N. Pana do Galicyi u. p. artykuły rozumowane o doniosłości takich kwowgfee-Claajsiowiaekiej 166*—. - -  Ak«ra fetfM 
stanowczo nie przyjdzie do skutku. Nie możecie czynów partyi rewolucyjnej, jak wybuch w « - 1 fte.-wnsho4K. 146* * Amglo-Bstuk 128 75. 
sobie wyobrazić popłochu, jaki narobiła ta senza-1 aawym pałaou, | Obligacje iudewt. gaUe,

gami rachunkowemi. Wnosi przeto, aby wydział 
przyjął sprawozdanie dyrekeyi do wiadomości. 
Wniosek przyjęto po krótkiej dyskusji, w której 
brali udział członkowie: F e d e r o w i c z ,  Chęc i ń ­
s k i  i Wentzl .

Z porządku dziennego przystąpiono do wyboru

sypialń i pokojów objadowych, modnie i według stylu 
wykonane. — Odnowione mieszkania są częścią zaraz 
częścią w aiarpma lub listopadzie do wynajęcia.

cyjna wiadomośćf metyiko z powodu nadzwyczaj- j i t. d. Laos sam fakt pojawienia się drukowanego I yrggtauhie 112*75 -— Ak«ys kolei Kessyska-Bn?.
nego miru, jak i’posiada obecny monarcha, ale organu pr,sy podziemnej, w chwili, gdy nie ̂ lk o  1128.__. _  Akeyf kolei pbłn.-zaek. austr. 16850
także z powodu politycznej doniosłości tego ro-1 sądzono, żs rewolucjoniści drukarni ,l°ż. j L tó j sacs. £ipot®esao l02 . — Marki

iaju smutnej nowiny, gdyby takowa istotnie była j ale nismal, że s*mi juz preestah istni r
■awdziwą. Na szczęście jest ona z u p e ł n i e  z my- Im* niezmiernie doniosłe dla Rosyi znaczenii
oną i b e z z a s a d n ą .  Przed kilkoma tygodnia- jwodząc, że żywotność taj psrg*i nie *

i N. Pan zaziębił się, tak, iż lekarze polecili|spożyć ani surowemi środkami Gu.-ki, ani , vi ’______ , 'i •_ Z. t  W nnAset.kii *aarwea
Usposebieids giełdy: miłe.

dzaju s n ^ n ^  nomny, gdyby ^ o w a  istotaie była I ale niemal, że sami już przestali istnieć zgoła, ^  123*50. f  Listy 
prawdziwą. Na szczęście jest ona z u p e ł n i e  zmy-Jma^niezmiernie doniosłe dla Roeyi znaczenie, g.^j saeiyt. Ziem. 99*50.

łago-
monarsze, aby bardziej szanował swe zdrowie. I  d a e m i  Lyris-Melikowa. W początku eaerwea uka- 
Lecz lekka ta niedyspozycya minęła, o czem zre-1 aała się była w Petersourgu prożdamacya rewolu- 
sztą świadczy udział N. Pana w obchodzie strze-1 cyjna, reprodukowana sposobem hektogianeanym. 
leckim, na który Cesarz naumyślnie przybył z Ischl. 1 Wnoszono więc ztąd, że rewolucjoniści nie mają 
Jeżeli wiadomość o złym stanie zdrowia N. Pana już ani jednej drukarni. Tymczasem mm się oka-

zaste. gali®. Zakładu

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni KlobukowsM,



CZAS z Środy 28 Lipoa 1880.

Ogłoszenie licytacyi.
Ł. 20340. —---------  (1971-1-2)

Magistrat Btoł. król. miasta Kra­
kowa podaje do publicznej wiado­
mości, iż celem oddania w przedsię­
biorstwo robót blaharskich przy bu­
dowie szkoły Da Smoleńsku wykonać 
się mających — odbędzie się w dniu 
3  s i e r p n i a  1 8 8 0  r . w gmachu 
Magistratu, w biurze budownictwa 
miejskiego, o godz. 12ej w południe 
publiczna licytacya.

Wadyum wynosi 100 złr. w. a.— 
Deklaracye pisemne w biurze budo' 
wnictwa miejskiego przyjmowane bę 
dą dnia 2 sierpnia b. r. od godziny 
9ej do 12ej, gdzie i warunki Lcyta 
cyi mogą być przejrzane.

Kraków dnia 19 lipca 1880 r.

Ogłoszenie.
Nowy rok szkolny w krajo­

wej wyższej szkole rolniczej 
w Dnblanach rozpoczyna się z 
dniem 1 września 1880  r. — 
Zgłaszać się o przyjęcie naj­
później do 20go sierpnia b. r. 
do Dyrekcyi krajowej wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach 
pod Lwowem (franco), która też 
bliższych objaśnień co do roz­
kładu nauk i warunków przy­
jęcia każdego czasu udziela 

(1972-1-3) Dyrekcya.

Poszukuje sie do kupna
w i ę k s z y c h  p o w i e r z c h n i  
z a s z a n o w a n y c h  L A S Ó W  
d ę b o w y c h ,  s o s n o w y c h  i 
j o d ł o w y c h ,  lub majątków z du- 
źemi i staremi lasami tego gatunku. 
Położenie w bliskości kolei lub spła- 
wnych rzek jest pożądane. D o t y ­
c z ą c e  w y k a z y  z podaniem ceny 
uprasza się nadsełać do (1975-1-3)

Agencji dla Rolników
S T A N I S Ł . M I K U C K I E G O

w  K rakow ie , R yn ek  N r. 2 8 .

N a p r z j jp  Najładniejszego Pana
podejmuje się podpisany malowania 
transparentów najlepszym sposobem 
i wszelkich dekoracyj po umiarko­
wanych cenach. Upraszam Szanowną 
Publiczność o wczesne zamówienia. 

F r a n c i s z e k  M a t z k e ,
malarz dekoracyjny w Krakowie, 

ul. K an on ic za  Nr. 132.
(2029-1 3)

Rządca dóbr
Niemiec, katolik, młody, żonaty poszukuje 
od października u większych Właścicieli 
dóbr i szlachty miejsca za wynagrodzeniem 
1000 złr. pensyi stałej i deputatu, najchęt­
niej za tantiemę. Najlepsze polecenia da­
dzą : p. M. Elsner v. Gronow — Ealinowitz, 
radca ekon. Lehman— Nitsite, tajny radca 
Lettegast — Proskau. Offerty: T. G. Mi­
chałowice via Krakau. (2026-1-2)

dusznośćI A S T M Y  katary 1-LT-L -1- 9 ustępują po użyciu 
Rurek Levasseura, aptekarza, 
Rue de la M o n n a i e ,  23 ń P a r i s .  
Skład w głównych aptekach. (1903 66-)I

omy z ł o m  ozdobne
na tegoroczne p r e m iu m  
otrzymaliśmy w obfitym wy 
borze i polecamy po cenach 
najtańszych. (2010-3-20)

JMF” Akcye krak. Tow. 
sztuk pięknych

sprzedajemy na raty.
KUTRZEBA i MURCZYNSKI

W KRAKOWIE.

M a g i s t e r  f a r m a e y t
mogący się wykazać chlubną rekomenda- 
cyą, poszukuje od 1 września lub później 
umieszczenia. — Wiadomość w aptece Wgo 
Siedleckiego w Krakowi e .  (2015-3-4)

Pierścionki pamiątkowe
SREBRNE, EMALIOWANE, 

z  n a p i s e m
polec* (1713-11)

magazyn towarów galanteryjnych, 
zabawek dziecinnych i parfumeryj

W i l h e l m a  F r a z a
W KRAKOWIE.

Mieszkanie
zupełnie umeblowane z fortepianem 

wszystkiemi potrzebnemi naczynia­
mi tak kuchennemi jakoteż hreden- 
sowemi, składające się z całego par­
teru (oprócz dwóch pokoi), suterenów, 
piwnic, całego pierwszego piętra, 
wozowni i stajni na 3 konie jest do 
najęcia z a r a z  w domu przy ulicy 
Karmelickiej pod Nr. 162. — Wia­
domość u adwokata Dra. M arkiewi­
cza przy ul. Grodzk ie j  pod L. 89. 

(1958 3-6)

Dra Kiesowa Augsburska Esencja życia
sraraa za nąjskuteczniejsęy środek we febrze, równie i w cierpieniach 

żołądkowych i kiszkowych, znajduje się na składach:
w K r a b e w l e  w aptece W .  R e d y k a  i u M. Jawornickiego kup.; we LWO 
WIE u J. Beisera, P. Mikol&sza i Z. Ruckers aptekarzy; w BOCHNI w aptece F. 
Reissa; w TARNOWIE w aptece A. Tenczyna; w RZESZOWIE u J. Sohaittera i Bp.;
w TARNOPOLU w gptece F. Jamrogiewicza; w CZERNIQWCACH w aptece F. Go- 
licho wskiego. (1446- 6-11)

wprost wprowadzoną, najlepszy, najczyściejszy, aromatyczny gatunek, dostarcza 
w paczkach pocztowych po 4*\ kilo netto towaru ocloną i opłdtnie za zaliczką:
perłową p r im a ...................................po 1 złr. 95 cent. za kilo
Ceylon najlepszą...................................  1 „ yo „
Mokkę wyborową....................................  1 „ 95 „
Jawę z ie lo n ą ..................................  „ 1 „ 50 „
Cntoę najlepszą.........................................  I „ 80 ,

R. Maltl w Tryeścle. 
Wszelkie inne gatunki są na składzie po najtańszych cenach._______ (1986-4 )

» n
7) 1)
r> n

99 99

W a r s z t a t y  w  Y l e r i o n .  
Z a ło ż o n e  o d  1 § 4 9 .

SOCIETE PRANOAISE DE 
MATERIEL ACRICOLE

Towarzystwo francuskie dla machin go­
spodarczych,

dawniej Celestyn Gśrsrd w V'erznn (Departament Oher)
230 slotyoh medali, 84 srebra, medali, dyplomy honorowe, 3 wielkie odznaki, 
odznaka legli honorowej, — dostawa dla francuskich domlnfj państwowych
polec* twe machin? soepodsrezo - rnlniose: lokomoblle, rołosarma, kieraty, prasy do win* i t. p' 

Bardzo znaczna działalność, lekki transport i punktualna dostawa.
Wyjaśnień o cenach tudzież illustrotrane kstalogi udziela najchętniej

U l .  B J k D K l t ,  inżynier, kawaler orderu Franciszka Józefa,
jenerrlay reprezentant dl?, Anstryi-Węgler i Ks'ęstw Naddnnajskich (1791-4 6) 

W Wiedniu, II. Herminengasse 12.

Lampki papierowi
na uroczystości i festyny ogrodowe

poleca

Edward Bosehan w Wiedniu
Bauemmarkt, Jasomirgottstrasse 6. 

Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent. wzwyż. (1585-21-)

Dla właścicieli lasów.
lam zamiar nabyć z początkiem zi 
kszą ilość

s i l n y c h  d ę b ó w
zdatnych na materyał rżnięty — w Węg 
rzęch albo w Galicyi a o ile możności w 
lobliżu drogi żelaznej albo spławnej rzeki. 
Oferty pod znakiem J. 2852 przyjmuje : 
Rudolf Alosie, Breslau. (2044 1-3)

f
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze

K R O P I i R  O D R A  » K  A  J Ą C F .
D ra  S am u ela  Thom pson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
GłSŁIW  aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod­
robienie.

W P a r y ż u ,  rue St. Lazare U , — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer-  
n i o w c a c h  u p. Golichowskiego. (1798-3-)

CHOROBY ŻOŁAJ3KA
W I A O  * P e p sy n , B O U D A U L T !

.i&2CłI£. przyjemnego smaku, uty want jest od 26 lat t  banito pomyślnym 
uLiZsmjUL , trudnych t upośledzonych trawłenlach, braku apatytu, boleściach nerwowych żołądka i w ogóle w rozstrojeniaoh funkeyi trawienia.'

PBPSYNA U B O O D A U L T  » POTWIERDZONA PRZEZ AKADE
nagrodzoną  została p ie r w sz y m i m ed a la m i n a  wi 

n a ro d o w y c h : w  P a ry żu , 1867 r . ;  w  W ie d n iu , 
i  w  P a ryżu , 18T8 r.

W P a r y ż u :  H ottot-Boudault, 7 , a v e n u e  V ic to r i a .

Dostać moża w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczynssiego 
w W a r s z a w i e  w aptece Dia Th. Heinrich*.

Redyka, — 
(1797-4-26)

Rozsyłka kawy 1
p o  cenach  e n  g r o s  G ie łd y  I la m -  

h u rsk ie j
w workach po 43/4 kilo netto franco  (o- 

płatnie za pobraniem pocztowem: 
Santos 1 kilo po złr. w. a. — 92 
Campinas „ „ „ „ _ -9 7
Maracaibo „ „ „ „ 1-06
Jawa zielona „ „ „ 1*18
Ceylon „ „ „ „ 1-25
Jawa żółta „ .. 1-46
Mokka » « „ „ 1-68

Opłata celna austr.-węg. wynosi 24 c. 
od kilo.

Tańsze gatunki są równie smaezne i 
posilne. — Można także dwa różne gatunki 
zamówić w jednym 10-funtowym worku, 
a tak mięszana kawa będzie równie smacz­
ną. Nieodpowiednie gatunki przyjmujemy 

Jcone za pobraniem pocztowem. (2045) 
Ottensen b. Hamburg.

obligi.

! 2 iii
l i

I r a  pl«aiędsy i papierów publ.
■ m W w  26 lipca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . .
Buhel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat ważny . . . . . . . . . . . . . .
20 frankówka................... ....
Imp ety ał ważny . . . . . . . . . . . . .
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . . . . . .
Kupony srebrne p ł a t n e ....................................   .

Listy zastawne i
5 pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligaoye indemnizaoyjne galicyjskie. 
t y  listy zast, Tow. kredyt ziemsk. .
Byś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
t y  listy zastawne Banku hipot. . . , „
6ii listy dłużne galio. zakł. włość. . ! & g
5Vt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
t y  łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7j< listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4* listy zastawne Król. Pol. ser. n  (za 100 rubli) 

listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
ty .  listy likwidacyjne Królestwa Poi. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej .  200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak,

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ........................
Losy miasta Stanisławowa...................

15

O
g!
S i

200

A .  L . M o l i r ,

płacą 4§«!aj§

122 50 
1 62 

57 25 
5 50 
9 30 
9 56 

100 — 
99 50

123 75 
1 72 

58 50 
5 60 
9 40 
9 68 

100 —

100 —
97 — 
90 50
98 -  

102 — 
102 -

102 —
98 75 
92 50
99 25

103 25
104 -

9 4 - 96 —

97 - - 100 —

97 50 99 50

103 —
97 -§ <
97 —M
98 - 2  
85 - e

106 — . 
99 -§ ■  
99 -JM 
99 505 
86 50 g

272 — 
165 — 
295 -

275 — 
167 —
305 —

I 19 — 
25 50

20 50 
27 50

§

s
I

EUCALYPTUS- OraCi

Ci

ESENCYA DO UST,
|  o c t w a n ia j ą c o - w z m a c n ia j a c y  ś r o d e k  f c o n s e r -  ^  
g w ią ja c y  i  p  r e z e r w a  t y m i  y  d o  h i g i e n i c z n e g o  <3 
st p i e l ę g n o w a n i a  u s t  i  ś r o d e k  p r z e c i w  z  a r a -  s 

ź l i  w  e m u  w p ł y w o w i ,  D r . C. ffl. F a b e r a ,  c e s .  §  
in e k s .  p r z y h . d e n t y s t y  i t d .  ?°

Gnealyptni eaeneya d o  ast usuwa natychmiast i nazawsze wszelka nle- 
mltą won z ast; j*st niezswodnjm er,dkicm przeciw boln zębów s p ra sh n ta jty c h s  
jest jedjnym przez słynsych lekarzy n*nanym spesyłlcznym óuilhtem zapobiegaw­
czym przeciw błonicy, anginie, zaraźliwym chorobom szył; odświeża grunto­
wnie powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, naoełni* je odświeżającym ssapaohem.

Ces. rosyjski rząd zaprowadził eacalyptns esencyę do nst w pablloz- 
nych zakładach leczniczych jako środek odwaniający pohol, gdzie są 
chorzy i jako środek leczalczy w zaraźliwych chorobach ast i krtani.

Cena flaszeczki 1 złr. 20 cent. w. a.
Gtówiy skl&d ma F e l i k s  G f r ie n s t e id l  w Wiednia,

E«s S t i i i i f e l s g t s i e  N r. 7.
We wszystkich moich składach jest także zawsze świeża do naby­
cia Dr. C. M. Fabera słynna e. k. uprzyw. spec. pasta zębowa PURI- 
TAS, najlepszy i najdelikatniejszy środek czyszczący i konserwujący.

W KRAKOWIE utrzymują składy: J. Zaplatalski, K. Wiszniewski aptek., Skóro newski 
i Polakiewicz, Józef Trauczyński aptek., Józef Rudnicki, A. Siedlecki aptek., W. Peoz, P. Br. 
Hahn i J. C?-nci*!. (1789 4-12)

STYRYJSKIEJ

I M i t l l l
dostać można

w apteee „pod Gwiazdą*4
Konstantego WistiiewsMego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej
(825 30-1

KASY
D ^ M l © « r w « i e

F r f i e i f t a  W lts ig ®  
nabyć można w Krakowie jedynie

w  Agenoyl dla le iA ćw
8 . M ik n c b l e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
1838 80

Apteka w Ulanowie
poszukuje nowo egzaminowa­
nego asystenta. (1947-3-3)

Środek przeolw
j

Dra H. 7,e s* ren era Aotiraerzlloo, e. k. przy 
wilcy z chsmicznej fabryki Gus t aw* Śchal l eb 
u* w Wi e d n i u ,  X., Si i uni er ingers t r .  137. 
jest wedle długoletnich doświsd zeń i urzędowych 
prób najlepszym i nsjDawniejszym środki m do any 
tęcienia i usunięci* grzyb* domowego, ttsddeż d 
obsuszenia wrlgo nyoh śoian prze iw rgoiliźnie. Li­
czne świadectwa urzędów, kolei żelaznych, lud>- 
aniszych, inżynierów i t. d. są do przejrzenia. Tai 
fabryka p- leo* fakże swój uss any. trwaiy h n e >  
mlentee cz li powłokę kolorową a wo­
dnego szkła n* fscyaty. tudzież jako ochro- ę 
rr/wiw niebezpi?ozeń t.*ra p .żsru. — Prospekta 
i opis użyci* darmo.

Skład w KRAKOWIE u p FRANCISZKA t>E 
NERTA. fl 97-3-12)

5 0 0  5 B fF .
a p łu j  tema, który m  niy.iiu S l b t e r *  w ody 
do wot 1 sęków Rho . po 8S c. łr-H vfe. > 
wiek bólu rębów d stenie, lnb komu * ust cnchrtać 
będrie. Opako -en'’* 10 e. osobno. W!lh. B « . l c r  
w W tedsla, I ., Heglernsgega.gs 4,

Tylko p rą s s d a tw ą  w Krsskowio u J'-z. Klnger* 
ul. Grodzka 62 — w Tarnowie u J. Stretesnberg* 
na plaou Kaamierz*. [1254 24 1

Osoba
w średnim wieku, stanu wolnego, lat 3) 
licząca, obznajomiona dobrze z gospoflJ 
stwem wiejskiem, mając najchlubniejg  ̂
świadectwa, życzy sobie objąć gospody!

• Wiać,,'stwo na wsi w znacznym domu. Wiaib, 
mość w O ś w i ę c i m i u ,  ulica Zaborak 

p. Borowczyka. (2012-3.̂L. 363 u

Młoda panna
poszukuje miejsca jako towarzyszka 
do pielęgnowania chorowitej damy, pe| 
niła obowiązki w domach arystokraty^, 
nych i posiada wyższe wykształcenie obo) 
dokładnej znajomości gospodarstwa domo, 
wego i zręczności w robótkach kobiecych 
Włada kilkoma językami. (1964-3 3) 

Łaskawe oferty pod adresem: R . g 
poste restante B ia ła  przy Bielsku'

N I
!

iniejszem mam zaszczyt donieść Sz, 
Publiczności, iż powróciwszy po gig.' 
dmioletnim pobycie z Paryża, gdzje 
przez ostatnie kilka lat wykonywałem 
wyroby z dziedziny jubilerskiej dis 

JW. Ksawerego Brauickiego (za co o trzy. 
małem od niego własnoręczny list poleca, 
jący), otworzyłem w K r a k o w i e  przy ej 
Szewskiej 1. 222 zakład Jubilerski 

Polecając się łaskawym względom Sz, 
Publ., dodaję, iż podejmuję się wszelkie! 
choćby najtrudniejszych zamówień, stara- 
jąc się o wykonanie ich z wszelką możli- 
wą dokładnością i w należytym czasie. 

(1985-4-6) W .  Wojciechowski,

C a l e  d r o g i e  p i ę t r o
do wynajęcia od ŚW. M ic lia J a , 
może być i stajnia na parę koni, \ 
miejsce na powóz t, j. pół wozowni, 
ulica św. Jana Nr. 308. — Wiado. 
mość każdego czasu. (2020-2-3)

Ostrzeżenie.
H o łh e g o  m iłlę p c y  wB«:linte 0ŚTi«l*ją s’ę 

p dejrzjrraó mój odśafłUR tutaj ogólnie lubun? 
wyrób i wypo^ia^ać < nzczerstw* które eą supeł- 
nie wymyślone Ocenienie takiej reklamy pozoita- 
’tism Szanownej P.-b’ioznoRiu, która mnie dotych 
ezas swem z»ufani»m z*8?czf- iła i moi*j wndzte 
do zgbów liwna u n«nre oddała. (i 917-2-2)

W llh .  H lin le r , fabrykan'.

RTewralgle. W szelkie  
c ierp ien ia  
nerw ow e

w jednej chwili ustępuję po użyoiu pigułek antine- 
wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. LevasBeur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka. [1902-83-]

5 0 0  z ł r .
zapłacę temu, kto przy użyciu

Kothefo wody ■* zęby
po 35 ct., kiedykolwiek dostanie bolu 
zębów, lub komu z ust cuchnąć będzie. 

Jan Jęczy Hothe, 
nadworny dostawca w Berlinie 

S., Prinzenstrasse 85.
W K r a k o w i e  prawdziwa tylko u p. 

J. Hammera naprzeciw kościoła N. P.Maryi 
i u p. Józefa Klugera.

OSTRZEŻENIE!!!
Filię moją (E. J. Winkler) w Wiedniu 

zwinąłem wskutek zerwania kontraktu. — 
Winklera oskarżam w c. k. prokuratoryi 
z powodu oszustwa i wymuszania. Obe­
cnie wychwalana woda do zębów Roslera 
jest naśladowaniem względnie falszowa 
niem mojego wyrobu. (1800-2 )

Jan Jerzy Kotkę.

l O h a z y a !
Zakład restauracyjny, piwiarnia, ogród, 

cała realność w pierwszorzędnej miejsco­
wości w Krakowie, jest do sprzedania.— 
Wiadomość w drukarni Wgo Korneckiego 
w K r a k o wi e .  Jedyna okazya do po­
chwycenia. (2011-3-5)

Maurycy Lufrock
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74

■ńnodsje i« swego składa komiiowego: 
hlzsehę oynkowń podług
ńńską — łw p e h  silą-ki lub augiflski — p o saś i.

ag życzenia — p a p ę  bur-

hę dębową lub fornirowany rosmaitego r dzajn, pe 
umiarkowanych eeaaoh febry ornych. (1834 7-10)

gełatwiam zararem gotowe roboty z powjźszyoli 
aiafceryałów pod korzystnemi warunkami.

I n d o l f  F n o b s
F A B R Y K A N T  P O W O Z O I  

w Białej
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania. (1806-10-29)

Mąka kościana
z fabryki parowej

dawniej J a k ó b a  F e f t l a
teraz L e n n a  H e s t i a

w Tarnowie.
Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. 

właścicieli dóbr, że w fabryce mojej od 
25 lat istniejącej dostać można po cenach 
najnmiarkowańszyeh mąki kościa­
n e j  w wyborowych gatunkach.

M ą k i tej , odpowiadającej wszelkim 
wymaganiom chemicznych rozbiorów, wy­
rabiam dwa gatunki:

I. preparowana kwasem siarczanym,
II. niepreparowana.
Za prawdziwy rzetelny towar poręczam.
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim.
Listy odbieram pod adresem: Leon 

RestS w Tarnowie. (1749-8-12)

W łeiim ń  26 lipca.
ObUgi długu państwa.

4%54 Renta p a p ie ro w a ................... ....
4VaJ< Renta s r e b r n a .......................  ,

Renta złota . . . . . . . . .
3ł/t7t Losy z roku 1854 po 250 *fc.. . 
4< „ „ 1860 ,  500 .  .
4?ś „ ,  1860 n 100 „ .

„ 1864 .  100 .  .
„ v 1864 „ 50 B .

Losy Como-Renten . . . . .
Obligi indemnizaoyjne.

Czeskie . . . . . . .  10y< pod&i
Bukowińskie _
Galicyjskie . . . . . .  » B
Morawskie .............................  9
Niższo-Anstryaokie . . . ,  9
Wyższo-Austiyaokie . . . ,  #
S z lą z k ie ................................  K
Styryjskie................................„ „
Siedmiogrodzkie . . . .  7^ p
Węgierskie . . . . . . .  ,
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5 ^  Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6 j, Renta węgierska z ł o t a ..................
4’A^ S » „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaekiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

CreSit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 ”
„ „ węgierskie . . 200 „

Depositen-Bank . . . . .  200 „
Esoompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 B 
Dnionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 .  
Wied. Bankverein . . . .  100 *

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bez tś
AIOIM-Winmoś . Oi)ft R«£

71 95
72 80 
86 75

127 
131 50 
134 50 
173 50 
173 —

104 50 
97 
97 70

103 50
105 50
102 50qq _
103 50
93 75
94 75 
94

124 50
106 80 
87

Csciookuui Drukami sCZASU“»

129 50

199
276 40 
259 75

790 —

826 
108 50 
127 50 
132 25

73 50 
156 25

72 10 
72 95 
86 90 

127 50 
132 
135 — 
174 
173 50 
29

98 
98 

104 50 
106 —

104 25
94 25
95 25 
94 50

125 -  
106 95 
87 50

129 75

201 -  

276 60 
260 25

795 —

828 — 
109 
128 50 
132 50

74 50 
156 75

Donau-Dampfsoh.-Ges.. 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol, . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . .

n n Lit- B*
R udolfa .......................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.Gesell. . 
Sftdbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . . , 
.  Westb. Stmhlw. :

525 złr. 
210 „ 
200 » 
200 B 

1050 f, 
200 „ 
210 „ 
200 „ 
200 i, 
200 B 
200 „ 
200 .  
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 B 
200 B 
200 „

Listy zastawne.
6^ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5^ Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* » , papier. 33 lat
6yt Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
lyt Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6^ Towarzystwa kred. B 36 lat
5 V,* » B z*ote 36 lat
4j< Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5yt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
t y  » n n n 10W6 37 lat 
6ft „ Banku Hipot. lwów. . . . 
6yi „ Banku Włość. Iwow. . . . 
5jś Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5 Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5y,?ś Węg. ogól. Hoden-Kredit . 34 lat 
5V,?< » Boden-Kiedit-Institut . . .

Priorytety kolei,
A lb re c h ta ..................... 300 złr. 5^
Alf51d-Fiume . . . .  200 B 

B Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6ji
E lżb ie ty ........................... 100 złr. 4

f a  tocv * aoo

płacą żądają
573 — 575 -
189 50 190 25

160 — 160 50
2452 2457

169 50 170 —
273 — 274 50
128 25 129 —
166 75 167 25
169 — 169 50
182 — 182 50
162 — 162 50
140 - 140 50
279 25 279 50
80 75 81 25

245 — 246 -
142 50 143 -
147 — 147 50
149 25 149 75

93 -
117 — 117 26
101 75 102 25
101 - . . .  —

106 50 ____ —

99 — 100 —
95 50 ____ —

92 - __________

98 - 98 75
98 — 98 75

102 50 102 70
103 50 104 50
104 20 104 35
101 - 102 -
100 25 100 75
102 - 102 50

90 40 90 70
90 50 91 -
89 30 ---------------

£
8

1
 

1 
1 

1

98 50 
°8 50

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. *5*
„ Em. 1870 . . 200 „
n Em. 1872 . . 200 B
it Salzb.Tyr. 1873 200 .

Eperies-Tam. węg. ozęść 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4V«^

n n wal. a. B
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5)ś
„ poż. 14 milion, 1872 B 
n POŻ. 1876 r. . . 100

Franc. Józefa Em. 1867 200
„ Em. 1873 200

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300
i> B H B 1867 300

_  .  „ DI B 1871 300
Koszycko-Oderb. . . .  200 B
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4V,pE 

> B H „ 1867 300 złr. 5*
u i, DI f, 1868 300 „
B - I V  B 1872 300 ,

Nordwestb. austr. . . 200 „
o n Ti Lit. B. 200 B
Ti „ Em. 1874 200

R u d o lfa .........................  300 „
B Em. 1869 . . 300 B
B Em. 1872 . . 300 „
ti Salzka. gut. zł. 200 B

Siedmiogrodzkiej I . . 200
Staatseisenbahn fr. 500 złr.
Stidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell. . . , 
Węg. gal. Łupków. . . 

7j „ II Em.
ti Nordost . . . 
„ „ złotem
„ Westbabn . . 

„ Em. 1874
Losy.

5’/t Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3yt B Tureckie . .17 »>«rltrł(*w

500 fr. . 
200 złr.

200 ”
200 r
300 ,
200 „
200 ,
200 .

W
ty

100 złr. 
100 B 
100 B 
400 fr.

płacą żądają
101 30 101 70
99 75 100 26

102 30 102 60
99 75 100 —

105 50 106 —

101 75 102 25
105 1>0106 __

108 ___ 108 50
106 25 106 75
100 80 101 20
101 ___ __

104 75 105 25
102 60 103 —

102 — 103 —

90 25 90 50
92 _ 92 25
96 25 96 75
92 50 93 —

89 ___ 89 50
101 40 101 70
99 80 100 20

119 - 120 —

97 25 97 50
95 95 50
94 ___ 94 50

113 — 113 50
83 50 84 —

177 75 ___ —

122 30 122 60
— — 110 —

99 — 99 25
86 80 87 30
83 20 83 60
85 25 85 75
— — 103 —

90 — 90 50
— — 89 50

111 25 111 75
116 80 117 20
112 75 113 25
13

177
70
30

13
177

90
70

Claiy  ........................ 42
t y  Do nau-Dampfseb, . . .  105
Inspruku................................  20
Keglewicha.......................  . 10 Ve
Krakowskie.......................  . 20
Ofher (miasta ndy).
Palffy........................
R udolfa...................
Salma.......................
Salzburgskie . .
St. Genois . . . 
Stanisławowskie . .
4’/,?< Tryesteńskia ,
4̂ 4 B . . . .
Waldsteina............................
Windischgrgtza . . . . .

Waluty.
Dukaty w ażne ........................
20-frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

40 ? 
42 „ 
10 V„ 
42 , 
20 r 
42 , 
20 , 

105 , 
50 , 
21 , 
21 ,

L w ó w  26 lipca. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
■ t y  Łisty zast. 
t y  
t y  
t y  
t y

hip.
. Toiów. kred. ziem.

ti 7, 37-letnie 
Banku hipot. gal.

!? ✓ . , » » włościąń. gal,
t y  Obligi indem. gal. 10^ Podat. . 
t y  i, pożyczki krajowej . . .

W a ra z a w a  24 lipca.
!•* Listy zastawne H seryi . .

kupon
t y  Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4¥ Listy likwidacyjne

płacą
45 — 45 50 b

105 75 106 25 i
23 50 24 - b16 5L 17 -
19 60 19 90 V

40 75 41 50 l i
41 25 41 50 ż
18 50 18 76 H
51 50 52 50 0 

•
122 50 22 75

47 25 47 50 T
26 - 27 - V

125 75 _ — ż
65 ■- — '
32 75 33 - V

42 — 42 50 8
C
<3

5 56 5 56 n
9 37 9 38 T
9 65 9 67 )

11 80 U  84 -*1 T
10 64 10 66 l
57 90 57 96 <]
123 — 123 25 E

296 — 300 •'
98 — 99 -
91 60 92 60
98 — 99 -

102 - 103
101 50 103 50
97 25 98 26

100 — 102 -

rub .|kop . rnbjjgjt
_ 99 76
_ _ 35 ,_ _ 99 16_ 44 -
------ 85 90 

068 .
S

Odpowiedzialny Sgądoa Drakusi Jóttf Łak&ciński,


